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NR 141 R Praga, 13 czerwca
(P) Problematykę fizyki kosmicznej omawiają w bieżącym 

tygodniu w Pradze naukowcy z krajów socjalistycznych, w ra
mach pracy roboczej grupy programu Jnterkosmos”. W 8 sek
cjach dyskutuje się nad dotychczasowymi wynikami poszcze
gólnych eksperymentów oraz o przygotowaniach dalszych zadań 
naukowych, jak również o konstrukcji aparatury naukowej do 
przeprowadzania licznych eksperymentów w przestrzeni kos
micznej.

Naukowcy i krajów socjalistycznych dyskutują
nad tematyką programu „Interkosmos”

O dalsze umocnienie roli nauki w społeczno-gospodarczym rozwoju kraju

XII Plenum KC PZPR 
Referat Biura Politycznego KC

/•

wygłoszony przez Edwarda Gierka

Gramy dalej!

(P) Na plenum przemawia Edward Gierek CAF — Zagoździńskl

na sir. 2, 3 i 4

Dyskusja — na str. 4 i 5 Dziś 8 stron

■v-

(P) W Warszawie rozpoczęło się 15 bm. XII ple
narne posiedzenie Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Obradom przewod
niczy I sekretarz KC Edward Gierek.

Na porządku dziennym dwu
dniowych obrad:

— Referat Biura Politycz
nego KC „O dalsze umocnie
nie roli nauki w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju*’;

— Przyjęcie uchwal.
Otwierając obrady, Edward 

Gierek powitał zaproszonych 
na posiedzenie wybitnych u- 
czonych, twórców postępu 
technicznego, działaczy polity
cznych i gospodarczych. Pod
kreślił, że ich udział w pra
cach plenum jest wyrazem 
kontynuacji owocnej debaty 
nad projektem tez XII Ple
num, która poprzedziła obra
dy.

W pierwszym punkcie po
rządku dziennego I sekretarz 
KC PZPR Edward Gierek wy
głosił referat Biura Politycz
nego Komitetu Centralnego 
„O dalsze umocnienie roli na
uki w społeczno-gospodar
czym rozwoju kraju" (tekst — 
na str. 2, 3 14)

Następnie rozpoczęła się dy
skusja nad referatem. W pierw
szym dniu obrad głos zabrali: 
prezes Polskiej Akademii Nauk, 

przy telefonie
Konsultacja „Życia

Fot. Ryszard Przedworski
W czwartek w godz- 15—16 przy redakcyjnym telefonie 

250-205 odbyła się konsultacja dotycząca przywilejów kobiet 
pracujących7 Na pytania Czytelników odpowiadali przedstawi
ciele Ministerstwa Pracy, Płac i Spraw Socjalnych: wicedyrek
tor Departamentu Prawa Pracy, mgr Irena 
dyrektor Departamentu Ubezpieczeń Społecznych, Romuald Fli- 
^Nm/'konsultanci przeprowadzili ponad 30 I z Czytelni-
kami wyjaśniając kwestie wątpliwe doradzając sposób załat 
wiania konkretnych spraw. Pytania tyczyły prawadc^lopow 
macierzyńskich płatnych i bezpłatnych oraz ^ych świadczeń 
przysługujących pracującym matkom, jak również szczególn j 
ochrony stosunku pracy kobiet ciężarnych. znaio-Niektóre z pytań świadczyły o tym. że ciągle jeszcze 
mość przepisów w tej dziedzinie w wielu zakładach pracy wy- 
maga Uzupełnienia. Nasza konsultacja zatem okazała się b 
” Wem^.ów poruszanych podc^s konsultacji powrócimy w 
na jbliższvTYi czasie w obszerniejszej relacji. ( 

prof. Witold Nowacki; przewod
niczący Oddziału PAN w Kato
wicach, prof. Alojzy Melicii; se
kretarz Komitetu Warszawskie
go PZPR — Krzysztof Kruszew
ski: członek KC, I sekretarz KZ 
PZPR w Zakładach Tekstylno.
Konfekcyjnych „Teofilów" w 
Łodzi — Janina Szydlecka; dy
rektor Międzyresortowego In
stytutu Materiałów Budowla
nych i Ogniotrwałych Akademii 
Górniczo-Hutniczej w Krako
wie, prof Jerzy Grzymek; I se
kretarz KW PZPR w Płocku 
Kazimierz Janiak; przewodni
czący Komitetu Badań Kosmicz
nych Polskiej Akademii Nauk, 
sekretarz Wydziału III PAN — 
prof. Jan Rychlewski; I sekre
tarz KW PZPR w Lublinie 
Władysław Kruk; wiceminis
ter obrony narodowej, głów
ny inspektor techniki WP, 
gen. broni Zbigniew No
wak; członek KC, brygadzista w 
Hucie im. B. Bieruta w Często
chowie, Jerzy Wojtasik; dyrek
tor Instytutu Informatyki Poli
techniki Śląskiej w Gliwicach, 
prof. Stefan Węgrzyn; doc. Ta
deusz Rut z Instytutu Obróbki 
Plastycznej w Poznaniu; zastęp
ca członka KC, kierownik Wy
działu Nauki i Oświaty KC
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Tekst referatu wygłoszonego 
przez Edwarda Gierka

Od naszego specjalnego wysłannika 
HENRYKA CHĄDZYŃSKIEGO

(P) Półmetek Międzynarodowych Targów Poznańskich zbiega 
się z dalszymi kontraktami, przy czym przeważają transakcje 
eksportowe, których wartość przekroczyła już 2 mld zł.

Jubileuszowe Targi na półmetku
Wielkie kontrakty Jetalexportu”»Zainteresowanie ofertą „Polarna" i Minexu

Nie jest jednak miarodajna 
dla oceny targów sama war
tość porozumień, bardziej is
totne są te rozmowy, które

Synoptycy zapowiadają 
popraw? pogody

Informacja własna
(P) Fala zimna i deszczu, jaka 

utrzymywała się przez kilka dni 
na-d Polską — ustąpiła. Sprawił 
to klin wyżu atmosferycznego 
znad Skandynawii, pod którego 
wpływem znalazł się nasz kraj. 
Już w czwartek niemal w ca
łym kraju zachmurzenie było 
umiarkowane; wystąpiły dłuż
sze okresy słoneczne. Było cie
plej.

W południe termometry wska
zywały od 10 st. w Suwałkach 
do 17 st. w Poznaniu. W tym 
samym czasie w Warszawie no
towano 15 st., w Łodzi było 18 
st., podobnie jak i w Świnouj
ściu. Nadal bardzo chłodno jest 
w górach: na Kasprowym Wier
chu 3 st., na Śnieżce 3 st-

Woda w Bałtyku jest jeszcze 
chłodna: w Gdyni 12 st., w Ust
ce 13 st., w Kołobrzegu 14 st., 
w Tolkmicku 15 st. oraz w 
Świnoujściu 15 st.

Synoptycy zapowiadają stop
niową poprawę pogody. Na naj
bliższe trzy dni przewidywane 
jest zachmurzenie umiarkowa
ne, tylko okresami duże z bu
rzami, przelotnymi opadami de
szczu. Temperatura maksymal
na w dzień od 17 do 22 st. (lo
kalnie nawet wyższa). Minimal
na temperatura w nocy od 6 
do 12 st. (j.l.)

Prognoza pogody
(P) Jak poda je IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmurze
nie małe i umiarkowane. Temp, 
maks. ok. 19 st. Wiatty słabe 
zmienne. (PAP)

KALENDARIUM
Piątek jest 167 dniem 1978 r. 
końca roku pozostało 193 
w tym 165 dni robocze. 

•
Do 
dni, uj .yu. *vw **'»•

• Słońce wzeszło dziś o godz. 
4.14, a zajdzie o godz. 21: 
Wschód Księżyca godz. 15.24, za
chód godz. 1.40. Piątek będzie 
dłuższy od najkrótszego dnia w 
roku o 9 godzin i S minut.

• Imieniny obchodzą Alina, 
Justyna i Ludgarda. (J. L-ł

rta podstawie prezentowanych 
w Poznaniu ofert prowadzić 
mogą do nawiązywania trwa
łych więzi z partnerami, zwła
szcza kooperacyjnych, a także 
rozmowy prowadzące do lep
szego dostosowania podaży do 
wymagań klientów zagranicz
nych.

Największy swój kontrakt na 
targach podpisał „Metalexport” 
z partnerami radzieckimi na 
dostawy obrabiarek do metali, 
uchwytów tokarskich oraz 
sprzęgieł elektromagnetycznych. 
Sprzedano także narzędzia oraz 
100 obrabiarek dla kolejnictwa 
a także inne urządzenia tech
nologiczne zwłaszcza prasy i 
tłocznie Ogólna wartość dostaw 
objętych umową wynosi 290 min 
zł dewizowych. Ta sama centra
la podpisała także szereg innych 
porozumień między innymi na 
dostawę do Ghany maszyn i u- 
rządzeń oraz odlewni do pro
dukcji kul i wykładzin dla 
młynów kulowych przeznaczo-

(P) W tegorocznych, jubileuszowych Targach Poznańskich uczestniczą wystawcy z 39 
krajów. Ekspozycja zagraniczna zajmuje 96 tys. m kw. powierzchni. Do największych 
wystawców spośród państw socjalistycznych należą: Czechosłowacja, NRD, ZSRR, a spośród 
krajów zachodnich: Austria, Francja, RFN, Szw ecja, W. Brytania i Wiochy. Na zdjęciu: frag
ment ekspozycji motoryzacyjnej Czechosłowacji, w głębi pawilon W. Brytanii. caf — Rosiak

Istotnym problemem pras
kich obrad jest uściślenie i 
uzupełnienie katalogu badań 
doświadczalnych i przygoto
wanie nowych eksperymen
tów.

Podczas konferencji prasowej 
wiele mówiono o przygotowa
niach najbliższych międzynaro
dowych lotów kosmicznych. Dy
rektor Ośrodka Badań Kosmi-

W niedzielę
(P) Mecz z Argentyną to już 

historia. W polskiej ekipie na
dal wprawdzie trwają gorące 
dyskusje na temat tego prze
granego spotkania, ale też 
nikt nie zapomina o tym, że 
mistrzostwa świata nie koń
czą się dla nas na tej jednej 
porażce. Czekają przecież Po
laków jeszcze dwa półfinało
we występy: w niedzielę (18. 
VI.) przeciw Peru, a w środę 
(21.VI.) przeciw Brazylii. O- 
ba te mecze rozegrane zosta
ną w Mendozie, gdzie też 
przeniosła się w czwartek re
prezentacja Polski.

Po remisie z RFN, zwycię
stwach nad Tunezją i Meksy
kiem Polacy zanotowali zatem 
pierwszą porażkę. Paradoks 
tkwi w tym, że właśnie w prze
granym meczu nasi piłkarze u- 
dowodnili, że stać ich na bardzo 
dużo, że są świetnie przygoto
wani do mistrzostw. Szanse na 
medal są jednak wciąż realne, 
zresztą nawet pierwsze miejsce 
w grupie — przy korzystnym 
układzie — jest w zasięgu Po
laków’. Wprawdzie Argentyńczy
cy grają znakomicie i będą fa
worytami dwóch pozostałych 
spotkań grupy „B”, ale przecież 
w futbolu, a zwłaszcza w mis
trzostwach świata stuprocento
wych pewniaków nie ma, a każ
da seria spotkań przynosi za
skakujące rezultaty.

W meczu Polska — Peru wię
cej szans na sukces daje się na

mych do kopalni złota. Charak
terystyczne. że wyposażenie te
go zakładu usytuowanego w re
gionie Bibiani na terenie za
chodnim Ghany stanowi drugi 
etap budowy tego ośrodka prze
mysłowego.

Początek zrobił również ,,Me- 
talexport” wyposażając w 1974 r. 
fabrykę narzędzi. Obie wytwór
nie budowano na zasadzie spółki 
o kapitale mieszanym Polski i 
Ghany pod technicznym kierow
nictwem naszych specjalistów. 
Dostawy były realizowane przez 
przedsiębiorstwo „Prodlew” i 
stanowią ważny element w pro
gramie uprzemysłowienia tego 
kraju.

Z innych transakcji warto 
wymienić kontrakt „Ciechu" na 
eksport do ZSRR kosmetyków, 
leków oraz farb o wartości 150 
min zł dew. Poważne transak
cje zawarł też „Kopex” na do
stawę do Czechosłowacji kom
bajnów górniczych i przenośni
ków taśmowych. To samo przed
siębiorstwo sprzedało na Kubę 
aparaturę i sprzęt ratowniczy 
dla górnictwa.

Tymczasem na terenach tar
gowych przewijają się tłumy 
zwiedzających Ogromne zain
teresowanie wzbudzają wszyst
kie stoiska motoryzacyjne, przy 
(O DOKOŃCZENIE NA STR. 5 

cznych PAN, uroi. S. Grzędziel- 
ski stwierdził m-in., iż polscy 
naukowcy przygotowali dla 
pierwszego polskiego kosmonau
ty. który wkrótce znajdzie się 
w przestrzeni kosmicznej, pro
gram badań i eksperymentów 
naukowych.

Prof. G. Na ri mano w. zastęp
ca dyrektora Instytutu Badań 
Kosmicznych ZSRR, stwierdził 
w trakcie wspomnianej konfe

mecz z Peru
szym piłkarzom. Peruwiańczycy 
w spotkaniu z Brazylią wyka
zali lekki spadek formy — tru
dy turnieju dały się im we zna
ki. A trzeba przypomnieć, że 
przed rokiem podczas tournee 
po Ameryce Południowej Pola
cy wygrali z Peru 3:1 i mają 
wszelkie dane, aby ponownie 
wykazać swą wyższość. A wte
dy pozostanie już tylko Brazy
lia — rywal silny, ale nie gra
jący tak, jak marzyli o tym 
brazylijscy kibice.

Na zakończenie warto jeszcze 
wrócić do tego, co działo się po 
meczu Polska — Argentyna. 
Przez całą noc ze środy na 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 5

Wkrótce 35-milionowy 
obywatel w Polsce

(P) 35-milionowy obywatel 
urodzi się w wkrótce w na
szym kraju. Według obliczeń, 
dokonanych na podstawie naj
nowszych danych demogra
ficznych publikowanych w 
biuletynie statystycznym GUS, 
powinno to stać się w ostat
nich dniach czerwca.

Liczba ludności naszego kra
ju powiększa się obecnie o mi
lion średnio co trzy lata. W 
ostatnich latach można zaob
serwować w Polsce ożywienie 
demograficzne, którego oznaką 
jest zahamowanie spadku dyna
miki rozwoju ludności, który 
występował w końcu lat 60. 
Wzrosły wskaźniki przyrostu 
naturalnego. Przyrost natural
ny, który wyniósł 8,5 promille 
W roku 1970, zwiększył się do 
10,1 w 1977 roku (w 1976 r, wy
nosił nawet 10,7 promille).

Ożywienie demograficzne spo
wodowało zasadniczą korektę 
dalszych prognoz demograficz
nych. Według ekspertyzy Komi
tetu Badań i Prognoz „Polska 
2000”, jeszcze w tym stuleciu 
powinniśmy osiągnąć liczbę 40 
min Polaków. W rok 2000 wej- 
dziemj' prawdopodobnie z licz
bą ludności 41,2 min. (poprzed
nio zakładano 38,9 min).

Jeśli chodzi o przyrost lud
ności, Polska nadal znajduje się 
w Europie wśród krajów naj
szybciej zwiększających swój 
potencjał demograficzny, obok 
ZSRR. Hiszpanii i Rumunii. 
Pod względem liczby ludności 
Polska zajmuje w Europie siód
me miejsce, po ZSRR, RFN, 
Wielkiej Brytanii, Włochach, 
Francji i Hiszpanii. (PAP)

Truskawki coraz tańsze
Informacja własna

(P) Trochę deszczu — i trus
kawek na rynku warszawskim 
było ostatnio nieco mniej. Nie 
dlatego, że są one jeszcze nie 
dojrzałe — pogoda nie wpłynę
ła na plony Po prostu w cza
sie deszczu nie było wielu chęt
nych do zbierania truskawek z 
pól. Tym niemniej dostawy 
tych owoców dla stolicy 

rencji. że w ramach programu 
„Interkcsmos”. na przełomie 
bieżącego względnie w począt
kach przyszłego roku, mają być 
wystrzelone wielkie geofizycz
ne satelity Ionozont i Magik, 
przy których konstruowaniu 
współpracują także czechosło
waccy naukowcy. Jednocześnie 
wspólnie z satelitą Magik wy
strzelony zostanie w orzestrzeń 
kosmiczną pierwszy czechosło
wacki subsputnik, który razem 
ze wspomnianym satelitą pro
wadzić będzie wspólne pomiary 
jonosfery. Zapowiedziano rów
nież wystrzelenie satelitów, któ
rych zadaniem bedzie badanie 
oceanów. Dr B. Valniczek re
prezentujący naukowców Cze
chosłowacji wspomniał także, 
że w przygotowaniu znajdują 
się niektóre interesujące eks
perymenty z dziedziny astrono
mii.

Wszyscy uczestnicy konferen
cji zgodnie podkreślili ogrom
ne znaczenie współdziałania 
krajów socjalistycznych w rea
lizacji programu „Interkosmos” 
i wysoko ocenili braterskie, in- 
ternacjonalistyczne stanowisko 
Związku P.adzieckiego. który 
umożliwił krajom socjalistycz
nym twórczy udział w pokojo
wym badaniu kosmosu.

Edwird Sigmie 
przyjął ambasadora 
Polski w ZSRR

(P) 15 bm. I sekretarz KC
PZPR Edward Gierek przyjął 
ambasadora Polski w Związku 
Radzieckim — Kazimierza Ol
szewskiego. (PAP)

Henryk Jabłoński 
przyjął ambasadora 
Nowej Zelandii

(P) Przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął na audiencji w Belwe
derze ambasadora nadzwyczaj
nego i pełnomocnego Nowej 
Zelandii Francisa Anthony 
Smalla, który złożył listy uwie
rzytelniające.

W czasie audiencji obecni by
li sekretarz Rady Państwa Lu
domir Stasiak i wicemin. 
zagranicznych Eugeniusz 
ga.

Po wręczeniu listów 
Smali został przyjęty 
przewodniczącego Rady 
stwa na audiencji prywatnej.

Na dziedzińcu belwederskim 
Kompania Reprezentacyjna WP 
oddała ambasadorowi honory 
wojskowe. Odegrano hymny 
narodowe.

W związku z objęciem misji 
w Polsce amb. Smali złożył 
wieniec na Grobie Nieznanego 
Żołnierza. (PAP)

spraw 
Kuła-
amb. 
przez 
Pań-

Delegacja Przemyśla 
i województwa 
u Piotra Jaroszewicza
(P) Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz przyjął 15 
bm. delegację Przemyśla i wo
jewództwa przemyskiego w oso
bach: I sekretarza KW PZPR 
Zdzisława Drewniowskiego. wo
jewody przemyskiego Zdzisława 
Cichockiego. I sekretarza KM 
PZPR w Przemyślu Bronisława 
Szmyda i prezydenta miasta 
Andrzeja Wojciechowskiego.

Delegacja ooinformjwała pre
zesa Rady Ministrów o dorobku 
Przemyśla i województwa oraz 
głównych problemach związa
nych z rozwojem miasta i re
gionu. (PAP) 

znacznie większe niż w ub. ro
ku. Dotychczas ziedli-my już 
w Warszawie ponad 85 ton — 
tyle bowiem na rynek dostar
czyła WSO. głównie z sąsied
nich województw, a zwłaszcza 
radomskiego — „truskawkowe
go potentata”.

Już teraz dzienne dostawr 
sięgają 20—25 t, z każdym dniem 
będą one szybko rosły. Propor
cjonalnie spadać będzie cena 
truskawek. Jeszcze wczoraj ko
sztowały one 40 zł za kilogram, 
dziś — 35 zł.

Główni dystrybutorzy truska
wek w stolicy — WSO i WS 
„Społem” — nie narzekają, jak 
dotychczas, ani na trudroi.i z 
odbiorem tych owoców od plan
tatorów, ani na transport. 
Wszystko przebiega sprawnie. 
Propozycja „Społem”: rozsze
rzenia punktów sprzedaży, po
przez stworzenie ulicznych 
stoisk, spotkała sie z dużym za
interesowaniem. Na anel WSS 
— o czym pisaliśmy w „Życiu” — 
zgłosiło się już kilkunastu ren
cistów. którzy będą prowadzić 
tę uliczną sprzedaż truskawek. 
„Społem” czeka na dalsze zgło
szenia w Biurze Spraw Pracow
niczych, ul. Nowy Świat 53.

Pomyślnie rozwija się też ak
cja WITAMINA — w zakresie 
zaopatrzenia załóg stołecznych 
zakładów pracy w truskawki, 
bezpośrednio od 
Zgłosiło się już 
zakładów pracy, 
truskawek jednak 
wstrzymują. Ich 
chcą bowiem kupić 
wszystkim truskawki na prze
twory — kompoty, soki, dżemy 
itp — a obecnie dojrzewający 
gatunek „ananas”, raczej się do 
tego, zdaniem gospodyń, nie na- 
daje. Czekają raczej na „fawo
rytki” i „murzynki". które 
właśnie dojrzewają. (an-in)

plantatorów, 
kilkadziesiąt 
Z odbiorem 
się jeszcze 
pracownicy 

przede
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XII plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR
0 dalsze umocnienie roli nauki w społeczno-gospodarczym rozwoju kraju
Referat Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR
wygłoszony przez I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka
Szanowni towarzyszel

Stawiamy dziś pod obrady Komi
tetu Centralnego sprawę roli nauki 
w społeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju. Jest to sprawa doniosła za
równo z punktu widzenia potrzer 
dnia dzisiejszego, jak i jutra. Kra’ 
nasz wkroczył w etap budowy roz
winiętego społeczeństwa socjalisty
cznego Realizujemy strategię spo
łeczno-gospodarczą zorientowanr 
na sprawv człowieka i jego po
myślność. łączącą rozwój sił wy
twórczych z wszechstronnym za
spokajaniem potrzeb społecznych • 
kształtowaniem socjalistvczne?o spo 
sobu życia. Zespalanie osiągnięć re
wolucji naukowo-technicznej z wa
lorami sociallzmu stanowi kluczo
wy składnik tej strategii.

W orocesie realizacji linii VI i 
VII Zjazdu wzrosła w naszym kra
ju rola i umocniło się znaczenie 
nauki, zacieśniła się jej więź z po
lityką partii i państwa Humanis
tyczne, patriotyczne i pokojowe ce
le naszej polityki budzą szeroki od
dźwięk w społeczności naukowej. 
Wkład nauki w rozwój społeczno- 
gospodarcza kraju przynosi poważ
ne efekty. Partia nasza wysoko ce
ni poparcie uczonych Dolskich : 
przywiązuje wielką w’agę do ich 
twórczego zaangażowania w pracy 
dla dobra narodu, dla ojczyzny.

Nauka polska ma chlubne trady
cje. Ich upowszechnieniu poświę
ciliśmy wiele uwagi w roku nauki 
polskiej. Uczeni polscy wzbogacili 
swym dorobkiem potencjał intelek
tualny i kulturalny narodu, wnieśli 
poważny wkład w ogólnoludzką 
skarbnicę wiedzy. Jednakże przez 
długi historyczny okres brak włas
nego państwa i zacofanie gospodar
cze bardzo utrudniały rozwój nauki 
polskiej. Wielu uczonych musiało 
emigrować, by na obczyźnie two
rzyć warsztaty pracy i swvmi do
konaniami wzbogacać dorobek ma-
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Kierunki rozwoju nauki polskiej 
i zadania politvki naukowej zostały 
wszechstronnie rozpatrzone pięć lat 
temu na II Kongresie Nauki Pol
skiej. Postanowienia tego kongresu 
zachowują swą wagę i aktualność. 
W latach, które minęły od kongre
su dokonał się dalszy poważny po
stęp w rozwoju nauki, w realizacji 
przedsięwzięć naukowo-badawczych 
i technicznych. Powstałe nowe po
trzeby i nowe możliwości.

W latach 1971—1975 dwukrotnie 
wzrosły nakłady na prace nauko
wo-badawcze i rozwojowe. Nakłady 
te nadal powiększamy. Rośnie tak
że kadra naukowa. Mimo wielu je
szcze niedostatków mamy prawo 
stwierdzić, że nauka polska coraz 
pomyślniej realizuje trudne i am
bitne zadania, coraz aktywniej 
uczestniczy w społeczno-gospodar
czym rozwoju kraju. Wzrosła rów
nież jej pozycja międzynarodowa.

W latach 1971—1977 zwiększyła 
się znacznie ilość prac badawczo- 
rozwojowych wykorzystanych w 
praktyce. Wydano prawie dwukrot
nie więcej patentów na krajowe 
wynalazki. Przeszło trzykrotnie 
wyższe efekty ekonomiczne uzyska
no z tytułu wniosków racjonaliza
torskich zgłaszanych przez załogi w 
zakładach przemysłowych W zna
cznie szerszym zakresie wykorzy
stywane są opinie i ekspertyzy, 
diagnozy i konsultacje naukowe.

W rezultacie wielkiego wysiłku 
inwestycyjnego dokonana została 
modernizacja potencjału wytwór
czego kraju. Rozszerzyła się dzięki 
temu płaszczyzna styku nauki i go
spodarki, zwiększyło się zapotrze
bowanie na prace naukowo-badaw
cze i wzrosły potencjalne możliwoś-

Problemy o pierwszorzędnym znaczeniu 
dla naszego narodu
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Tezy stanowiące punkt wyjścia 
dla obrad obecnego plenum były 
przedmiotem szerokiej konsultacji. 
Na szczególne podkreślenie zasłu
guje jei konstruktywny i rzeczowy 
charaku, Przy aprobacie dla ogól
nych założeń zgłoszono sze.eg opinii 
krytycznych, ujawniono liczne sła
bości, bar .ery i hamulce, sformuło
wano wnioski i postulaty o dużym 
znaczeniu. Wiele z nich znalazło już 
odbicia w przedstawionym towa
rzyszom dokumencie, pozostałe bę
dą wnikliwie rozpatrzone przez Ko
mitet Centralny i władze państwo 
we.

W imieniu Biura Politycznego 
pragnę serdecznie podziękować 
uczonym, twórcom postępu techni
cznego,. działaczom gospodarczym 
i politycznym, inżynierom i robot
nikom, wszystkim, którzy swoim. 

terjalny innych narodów. Po odzys
kaniu niepodległości w roku 1911 
sytuacja pod wieloma względam: 
zmieniła się na lepsze, lecz ustrój 
społeczny Polski międzywojennej i 
stagnacja gospodarcza uniemożliwi
ły szersze wykorzystanie osiągnięr 
nauki dla potrzeb kraju. Ale i v 
tych niesprzyjających warunkacl 
nauka polska miała poważne osiąg
nięcia. zwłaszcza w humanistyce 
matematyce i biologii. Większość 
uczonych sprzyjała demokratycz
nym prądom, wspierała wysiłki n: 
rzecz ożywienia gospodarki, praco 
wała nad rozwojem kultury narodo 
wej.

Rozkwit nauki nastąpił w Polsc< 
socjalistycznej. Partia nasza od za
rania władzy ludowej przywiązywa 
ła do rozwoju nauki wielką wag' 
Szybko odbudowane zostały znisz
czone przez wojnę i okupację hitle 
rowską warsztaty pracy badawcze 
i nauczycielskiej, rozszerzono i roz
budowane sieć szkolnictwa wyższe 
go. Doniosłe znaczenie miała po 
wzięta po I Kongresie Nauki Pol
skiej decyzja o powołaniu Polskie 
Akademii Nauk, która skupiła naj
wybitniejszych uczonych i zorgani
zowała sieć wyspecjalizowanych 
placówek badawczych.

Wraz z industrializacją kraju roz
winęły się nowe dziedziny nauki, 
powstały liczne instytuty naukowo- 
badawcze i ośrodki rozwojowe 
przemysłu, rolnictwa oraz innych 
działów gospodarki. Osiągnięto po
stęp we współdziałaniu nauki z go
spodarką.

Ukształtowała się jedność działa
nia uczonych wszystkich pokoleń, 
partyjnych i bezpartyjnych, w pra
cy dla socjalistycznej Polski. Ta pa
triotyczna jedność ludzi nauki sta
nowi cenny dorobek polityki naszej 
partii i ważny czynnik zespolenia 
narodu. Będziemy zawsze tę jedność 
umacniać.

ci zastosowania ich wyników w 
praktyce. Pomiędzy tymi potencjal
nymi możliwościami a rzeczywistoś
cią istnieje wszakże dystans, który 
musimy zmniejszyć i pokonać.

W obecnym dziesięcioleciu nastą
piły duże zmiany w strukturze spo
łecznej i zawodowej ludności. W 
życie dojrzałe wkroczyła najlicz
niejsza w naszych dziejach genera
cja młodzieży. Zrobiliśmy wszystko, 
aby dać jej dobre wykształcenie i 
gruntowne przygotowanie zawodo
we. Dzięki dynamicznemu wzrosto
wi gospodarczemu mogliśmy mło
dym zapewnić nowoczesne warszta
ty pracy. W rezultacie znacznie 
wzrosło zatrudnienie w gospodarce 
uspołecznionej i podniósł się pow
szechny poziom wykształcenia 
Wzrosły aspiracje społeczeństwa.

Szybki wzrost materialnego i in
telektualnego potencjału naszego 
narodu sprzyja nauce, ułatwia 
ujawnianie i rozwinięcie talentów, 
zwiększa chłonność na wyniki ba
dań

Po to, by nauka mogła efektyw
nie realizować swoją funkcję spo
łeczną, muszą być spełnione co naj
mniej dwa warunki. Pierwszy z 
nich — to rozwój samej nauki, 
tworzenie przez nią nowych war
tości poznawczych. Drugi — to w:e 
nauki z życiem, z potrzebami kra
ju, synchronizacja kierunków badań 
z kierunkami rozwoju gospodarki i 
kultury narodowej, koncentracja 
wysiłku na zadaniach najważniej
szych oraz sprawne i efektywnie 
działające mechanizmy stosowania 
wyników badań w praktyce gospo
darczej i społecznej. Polityka naszej 
partii zmierza do spełnienia tych 
warunków i wykorzystania wszyst
kich możliwości nauki dla budowy 
Polski silnej i zasobnej.

naszej 
ważnej

plenum

opiniami i wnioskami pomogli w 
wypracowaniu kierunków 
polityki w tej niezmiernie 
dziedzinie tycia.

Dyskusja przed obecnym 
w równym stopniu dotyczyła pro
blemów i zadań naukowych, jak też 
ogólniejszych spraw rozwoju społe
czno-gospodarczego i '■ezerw, jakie 
w tej dziedzinie istnieją

W przyszłym dziesięcioleciu bę
dziemy kontynuować strategię roz
wojową zapoczątkowaną i zaawan
sowaną w latach siedemdziesiątych, 
której podstawową cechą jest uzna
nie nadrzędności celów społecznych 
oraz podnoszenie jakości pracy i 
•warunków tycia. Strategia ta ma 
charakter długofalowy. Nauka w 
jej wytyczaniu bierze udział i rów
nocześnie staje się coraz potężniej
szym czynnikiem jej realizacji.

Musimy jednak zdawać sobie 
sprawę z tego, że kontynuacja pro-
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gramu VI i VII Zjazdu, realizacja 
wynikających zeń celów społecz
nych wymaga wykorzystania no
wych jakościowo metod i podjęcia 
szeregu nowych problemów. W 
nadchodzących latach liczyć się bo
wiem trzeba z trudniejszymi obiek
tywnie warunkami.

Mniejszy będzie przede wszyst
kim przyrost zasobów pracy, któ
rymi trzeba będzie racjonalnie i ce
lowo gospodarować. Relatywnie 
mniejsze będą też możliwości przy
rostu nakładów inwestycyjnych. 
Trzeba je będzie — w związku z 
tym — wykorzystać na cele o naj
większym znaczeniu społeczno-gos
podarczym.

Musimy również brać pod uwagę 
trudniejsze zewnętrzne warunki 
rozwoju. Rozwinięte kraje kapitalis
tyczne weszły w długotrwałą fazę 
zjawisk kryzysowych i w ślad za 
tym wprowadziły szereg ograniczeń 
protekcjonistycznych i rygorów dys
kryminacyjnych, wymierzonych 
przeciw krajom socjalistycznym i 
rozwijającym się.

W tej sytuacji dynamika wzrostu 
gospodarczego i zaspokajania po
trzeb społecznych zależeć będzie 
głównie od szeroko pojętej efek
tywności społeczno-gospodarczej, to 
znaczy od racjonalnego wykorzysta
nia bazy produkcyjnej, surowców, 
materiałów i zasobów pracy oraz od 
takiej organizacji życia społeczne
go, pracy państwowej i zarządzania 
gospodarką, która zapewni wysoką 
wydajność wszystkich zespołowych 
i jednostkowych poczynań.

Na czoło wszystkich problemów 
wysuwają się: dalsza modernizacja, 
a pi^ede wszystkim zwiększenie e- 
fektj wności produkcji przemysło
wej; racjonalne zagospodarowanie 
zasobów naturalnych oraz ogólne 
umocnienie bazy surowcowej i 
energetycznej; kompleksowe roz
wiązanie problemu żywnościowego 
i problemu mieszkaniowego; zapew
nienie materialnych 1 kulturalnych 
warunków dla wszechstronnego 
rozwoju człowieka, dla realizacji za
sad socjalizmu w życiu społecznym. 
Chcielibyśmy, aby wokół tych pro
blemów ogniskowały się myśli i 
wysiłki twórcze uczonych polskich, 
całej polskiej inteligencji. Wokół 
tych spraw skupiać będziemy ak
tywność i inicjatywę klasy robot
niczej, rolników, młodzieży. Są to 
bowiem sprawy o pierwszorzęd
nym znaczeniu dla teraźniejszości i 
przyszłości Polski, dla naszego na
rodu.

W ostatnich latach kosztem 
ogromnych wysiłków i nakładów 
został powiększony i odnowiony po-

wykorzystywanieRozpoznawanie i
zasobów naturalnych

Obszarem szczególnego zaintereso
wania naszego społeczeństwa, a tak
że szczególnego zaangażowania wy
siłków naukowych, technicznych i 
inwestycyjnych będzie w nadchodzą
cym dziesięcioleciu głębsze rozpoz
nanie i racjonalne wykorzystanie 
zasobów naturalnych kraju.

Wszystko przemawia za tym, ża 
świat wszedł w nową sytuację, w 
erę coraz droższych surowców, ener
gii i żywności. Musimy stawić czoła 
nowym problemom, które z tej sy- 

tencjał wytwórczy w przemyśle J 
budownictwie. Powstała zatem do
bra podstawa dla dalszej stałej 
modernizacji procesu wytwarzania, 
dla rozwijania nowoczesnej wielko- 
seryjnej produkcji zdolnej zaspo
kajać potrzeby wewnętrzne i roz
szerzać ofertę eksportową.

Zwiększenie skali i wydłużenie 
serii produkcyjnych wyrobów wa
runkuje pełne wykorzystanie bazy 
wytwórczej, sprzyja rozwiązywaniu 
trudności zaopatrzeniowych i ko
operacyjnych oraz obniżaniu kosz
tów Wytwarzania. Prace badawcze i 
wdrożeniowe powinny prowadzić do 
opanowania narzędzi i maszyn, 
technologii i systemów organizacyj
nych, zapewniających wysoką ja
kość i wydajność pracy, przy rów
noczesnej oszczędności materiałów 
i energii. Od nauk technicznych o- 
czekujemy stałego postępu w zwię
kszaniu niezawodności urządzeń i 
wyrobów, w upowszechnianiu me
chanizacji i automatyzacji procesów 
wytwarzania i czynności montażo
wych, w zmniejszaniu uciążliwości 
prac produkcyjnych i eksploatacyj
nych. Na poparcia zasługuje postu
lat podjęcia kompleksowych prac 
nad komputeryzacją i automatyza
cją procesów produkcyjnych.

Podejmując i rozwiązując te za
dania nauka i technika polska 
zmierzać powinny do wypracowania 
własnych technologii o najwyższym 
poziomie, które stałyby się podsta
wą rozwinięcia i umocnienia naro
dowych specjalności przemysłowych 
i sprzyjały rozwojowi nowoczes
nych i najwyżej efektywnych 
dziedzin przemysłu. W tym kierun
ku pogłębiać należy powiązania 
specjalizacyjne i kooperacyjne z 
krajami socjalistycznymi.

W całej naszej gospodarce, zwłasz
cza tam gdzie procesy moderniza
cyjne opierały się głównie na impor
cie techniki i technologii, raz doko
nana modernizacja nie może zamy
kać sprawy. W każdej gałęzi prze
mysłu potrzebna jest długofalowa 
polityka techniczna. W oparciu o 
analizę potrzeb i możliwości oraz 
rachunek nakładów i efektów eko
nomicznych i społecznych dzielić 
trzeba perspektywiczne zadania mo
dernizacyjne między własne przed
sięwzięcia naukowo-rozwojowe a 
politykę licencyjną. W stosunku do 
każdej licencji przewidzieć należy 
program dalszej jej modernizacji. 
Jedynie wówczas gdy takie progra
my będą opracowane i realizowane 
— unowocześnianie gospodarki sta
nie się procesem ciągłym i w pełni 
efektywnym, a możliwości polskiej 
nauki i techniki będą racjonalnie 
wykorzystywane.

tuacjt wynikają. Wymaga to kom
pleksowego interdyscyplinarnego po
dejścia do opracowania i realizacji 
długofalowego programu paliwowo- 
-energetycznego i surowcowego, za
równo w płaszczycie gospodarczej, 
jak i naukowo-technicznej. Obok 
nauk technicznych, ważną rolę ma
ją tu do spełnienia geologia i geo
fizyka, wszystkie nauki o ziemi.

Polska posiada stosunkowo duże 
zasoby wielu kopalin, szereg innych 
jednakże musimy utyskiwać z im

gospo- 
i ener-

portu. Racjonalne zagospodarowanie 
własnych zasobów, stały postęp w 
górnictwie i energetyce, intensywne 
poszukiwanie nowych źródeł energii 
i nowych materiałów oraz dalsze 
zacieśnianie współpracy z krajami 
•ocjalistycznymi jest konieczne dla 
■apewnienia naszemu krajowi sta- 
>ilnej bazy paliwowo-energetycznej 

i surowcowej.
Szczególne zadania stawiamy przed 

lauką w zakresie kompleksowego 
zagospodarowania najważniejszego 
>ogactwa naturalnego Polski — węg
la kamiennego, z jego chemiczną 
przeróbką i gazyfikacją włącznie, 
frzeba konsekwentnie kontynuować 
jodjęte w tej dziedzinie prace ba
dawcze i rozwojowe. Słuszna wyda
lę się także propozycja uzupełnie
nia systemu centralnie sterowanych 
Przedsięwzięć naukowo-technicznych 
przez utworzenie rządowego progra
mu badawczego w dziedzinie ener
getyki. Również ogromny wysiłek 
włożony w rozwój kopalnictwa i 
przetwórstwa węgla brunatnego, rud 
miedzi, siarki, soli kamiennej oraz 
w rozwój hutnictwa wymaga zin
tensyfikowania udziału nauki w 
dalszym unowocześnianiu tych prze
mysłów i lepszym wykorzystaniu ich 
produkcji.

Dalekowzroczne rozwiązanie prob
lemów energetycznych i surowco
wych jest naszym obowiązkiem 
wobec przyszłych pokoleń i zarazem 
wielką szansą polskiej nauki i tech
niki.

Rosnące zapotrzebowanie 
darki narodowej na surowce
gię dyktuje konieczność racjonali
zacji ich stosowania i zużycia. Sta
wia to przed nauką i techniką pil
ne zadania opracowywania techno
logii energo- i materiało-oszczędnych, 
konstrukcji i urządzeń optymalnych 
zarówno z punktu widzenia funk
cji użytkowych, jak i zużycia mate
riałów. Niezbędne są kompleksowe 
i z rozmachem prowadzone prace 
nad opanowaniem surowców i ma
teriałów zastępczych oraz racjonal
nym wykorzystaniem surowców 
wtórnych i odpadów. Jeden procent 
oszczędności materiałowych w skali 
całej gospodarki pozwala uzyskać 
oszczędności rzędu 20—30 miliardów 
złotych. Kryją się tu ogromne re
zerwy, których ujawnianie i wyko
rzystanie powinno stać się ambicją 
środowisk naukowych i technicz
nych. Pierwszoplanowego znaczenia 
nabiera w tych warunkach inżynie
ria materiałowa, której rozwój po
winniśmy ze wszech miar popierać.

Konieczne jest przyspieszenie che
mizacji gospodarki przy maksymal
nym i kompleksowym wykorzysta
niu krajowej bazy surowcowej. Roz
wój rolnictwa i gospodarki żywnoś
ciowej, wzrost produkcji przemysłu 
lekkiego, maszynowego oraz budow
nictwa mieszkaniowego, zwielokrot
niły w ostatnich latach zapotrzebo
wanie na produktj' chemiczne. Mi
mo pewnego postępu trzeba stwier
dzić, że zapotrzebowanie to nie jest 
zaspokajane w stopniu zadowalają
cym. Ten stan rzeczy wymaga do
stosowania do nowych potrzeb i u- 
warunkowań opracowanego w la
tach poprzednich kompleksowego 
programu chemizacji gospodarki. 
Oczekujemy od środowiska nauko
wego i technicznego przyspieszenia 
badań nad technologiami wytwarza
nia wysokiej jakości produktów che
micznych, nad modernizacją i in
tensyfikacją procesów wytwórczych.

Rosnące znaczenie efektywności 
gospodarowania nakazuje stałe do
skonalenie systemu funkcjonowania 
gospodarki. Prowadzone są w na
szym kraju dość szeroko zakrojone
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Wielki zespól ważnych i złożo
nych problemów rysuje się wokół 
szeroko pojętej sprawy pomyślności 
człowieka. Jest to nadrzędny cel 
naszej polityki, wszystkich naszych 
poczynań. Chcemy tak organizować 
wysiłki narodu, aby wszystkim lu
dziom pracy zapewnić życie dostat
nie i godne, aby stworzyć warunki, 
w których dobrobyt materialny bę
dzie bazą dla powszechnego uczest
nictwa w kulturze, dla wysokiej 
aktywności zawodowej i społecznej, 
dla wychowania zdrowego fizycznie 
i duchowo młodego pokolenia.

W tej dziedzinie bardziej niż w 
jakiejkolwiek innej otwiera się pole 
dla kompleksowych prac naukowo- 
-badawczych skutecznie wykorzy
stywanych w praktyce. Chodzi tu o 
prace, których rezultaty mogą sty
mulować postęp jednocześnie w ca
łokształcie materialnych, społecznych 
i kulturalnych Warunków życia, a 
więc te na przykład, które łączą się 
z budownictwiem mieszkaniowym i 
urbanistyką lub ze zdrowotnością 
społeczeństwa. Chodzi też o bada

prace i eksperymenty w tej dzie
dzinie. Wymagają one dalszej in
tensyfikacji i pogłębienia. Wynikają 
stąd poważne zadania dla nauk 
ekonomicznych, dla nauki o orga
nizacji, dla informatyki. Niezbędne 
jest ściślejsze powiązanie myśli eko
nomicznej z myślą techniczną, lep
sze współdziałanie ekonomistów, 
działaczy gospodarczych, inżynierów 
i organizatorów produkcji. Oczeku
jemy na inicjatywy w tym zakresie 
ze strony Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego, Naczelnej Organiza
cji Technicznej i innych organiza
cji społecznych. Chodzi o to, aby 
postęp techniczny oznaczał jedno
cześnie postęp w efektywności gos
podarowania.

Poważnego wysiłku całego naro
du wymaga realizacja programu roz
woju gospodarki żywnościowej.

Wysoko cenimy dotychczasowy 
wkład nauki do rozwoju polskiego 
rolnictwa. Będziemy tworzyć nie- , 
zbędne warunki dla dalszego wzro
stu jej roli w rozwiązywaniu pro
dukcyjnych i społecznych problemów 
gospodarki żywnościowej. Liczymy 
tu nie tylko na nauki rolnicze, lecz 
na wszystkie dziedziny wiedzy, któ
re bezpośrednio lub pośrednio mo
gą przyczynić się do postępu w rol
nictwie, do zwiększania i racjonal
nego wykorzystania zasobów żyw
nościowych. Celem naszym jest 
osiągnięcie w przyszłym dziesięcio
leciu ustabilizowanego, racjonalne
go standardu wyżywienia narodu i 
samowystarczalności w produkcji 
podstawowych artykułów żywnoś
ciowych. Wymaga to znacznej in
tensyfikacji wysiłków na rzecz 
właściwego wykorzystania gleb, 
wzrostu plonów zbóż i rozwoju ba
zy paszowej hodowli, na rzecz me
chanizacji i chemizacji rolnictwa, 
głębszego i lepszego przetwórstwa 
płodów rolnych, unowocześnienia 
konserwacji i przechowalnictwa.

Szczególnie ważnym zadaniem 
nauk biologicznych i rolniczych sta
je się, w tej sytuacji, dalsza inten
syfikacja prac nad wyhodowaniem 
nowych wysokopiennych odmian 
podstawowych roślin uprawnych, 
zbóż, ziemniaków, oleistych i pa
stewnych, dostosowanych do na
szych warunków klimatycznych, od
porniejszych na choroby i szkodniki.

W sadownictwie i warzywnictwie 
ukształtowało się w ostatnich dzie
sięcioleciach dobre współdziałanie 
twórczo rozwijanej nauki z prakty
ką. Doświadczenia te należy umac
niać i upowszechniać.

Niepokoją natomiast niskie efek
ty prac badawczych oraz przedsię
wzięć produkcyjnych i organizacyj
nych w hodowli ryb słodkowodnych. 
Możliwości naszego kraju w tej dzie
dzinie są niedostatecznie wykorzy
stane, a potrzeby ogromne. Trzeba 
wyciągnąć stąd wnioski i pracom 
nadać odpowiedni rozmach.

Trzeba nadal rozwijać zainicjowa
ne pod auspicjami Polskiej Akade
mii Nauk badania nad rozpoznaniem 
i pozyskaniem zasobów mórz 1 
oceanów zwłaszcza w rejonie pol
skiej strefy rybołówczej na Bałty
ku oraz w odległym, ale bogatym 
akwenie Antarktydy. Musimy pro
wadzić intensywne prace nad wszy
stkimi rokującymi nadzieję metoda
mi zwiększania zasobów białka pa
szowego i spożywczego. Doniosłe 
znaczenie ma również upowszech
nianie racjonalnego modelu spoży
cia. Coraz większej wagi dla naszej 
polityki i kształtowania świadomo
ści wsi, zwłaszcza młodego pokole
nia rolników, nabierają badania nad 
drogami przeobrażeń strukturalnych 
i społecznych w polskim rolnictwie.

nia, które mają bezpośrednie zna
czenie dla kształtowania socjali
stycznego sposobu życia i upow
szechniania socjalistycznej kultury.

Wynikają stąd poważne zadania 
dla instytutów Polskiej Akademii 
Nauk i resortów oraz zespołów nau
kowo-badawczych w szkołach wyż
szych, a także dla społecznego ru
chu naukowego i naukowo-technicz
nego, zwłaszcza dla Stowarzyszeń 
Architektów i Urbanistów Polskich, 
dla naukowych towarzystw regio
nalnych, itp.

Z najnowszych prognoz demogra
ficznych wynika, że wzrost liczby 
urodzeń, który ostatnio zarysował 
się, ma charakter trwałej tendencji. 
Pozwala to przy spadku śmiertel
ności niemowląt oczekiwać, że lud
ność naszego kraju będzie rosła 
szybciej niż przewidywano i jeszcze 
w bieżącym stuleciu przekroczy 40 
min. Świadczy to, że zainicjowana

Dalszy 
ciqg na sir.
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Dalszy 
ciąg ze str.

przez naszą partię w latach 70-tych 
polityka dbałości o rozwój narodu, 
o sprąwy rodziny i młodego pokole
nia przynosi dobre wyniki.

Oczywiście wyższa dynamika de
mograficzna nakłada wielkie obo
wiązki. Zwłaszcza przyszłe dziesię
ciolecie przyniesie pod tym wzglę
dem złożone problemy. Roczniki 
wchodzące w okres dojrzałości — a 
więc populacja 18-latków — przez 
kilka lat będą maleć, aż do pozio
mu poniżej 500 tys. Równocześnie 
szybko wzrastać będą liczebnie rocz
niki młodsze. Niezbędne zatem oka- 
że się rozwiązywanie problemów 
produkcyjnych w oparciu o oszczęd
ne gospodarowanie zasobami pracy, 
a równocześnie tworzenie warunków 
mieszkaniowych, oświatowych i soc
jalnych dla nowego liczniejszego 
pokolenia. Dopiero w latach 90-tych 
zmieni się korzystnie również sy
tuacja w dziedzinie zasobów pracy. 
Już dziś zatem potrzebne będzie 
kompleksowe opracowanie konsek
wencji przewidywanej sytuacji de
mograficznej tak, aby wesprzeć ten
dencje pozytywne i zapewnić rodzi
nom polskim oraz dorastającemu po
koleniu możliwie najlepsze warun
ki i perspektywy.

Szczególnie ważnym zadaniem jest 
dbałość o stałą poprawę ochrony 
zdrowia, co wymaga zintensyfiko
wania kompleksowych badań nad 
skutecznym przeciwdziałaniem cho
robom zawodowym i społecznym. 
Trzeba nadal prowadzić szerokie

Zabudowa Wisły 
kluczową sprawą 

gospodarki wodnej
Szanowni towarzysze!

Szczególnie wielka jest rola nauki 
w opracowywaniu i rozwiązywaniu 
perspektywicznych problemów spo
łecznych i gospodarczych. Przed 34 
laty, kiedy rodziła się Polska Lu
dowa, staliśmy wobec ogromu prob
lemów politycznych, ekonomicznych 
i społecznych, od wieków narasta
jących, a nie rozwiązywanych wsku
tek trudnych powikłań polskiej hi
storii. Wiele z nich nasze pokolenie 
podjęło i już rozwiązało. Bezpie
czeństwo i niepodległość naszej 
ojczyzny oparliśmy na mocnych 
podstawach socjalistycznego ustroju, 
siły wewnętrznej i socjalistycznych 
sojuszy. Zaspokoiliśmy odwieczny 
chłopski głód ziemi, uprzemysłowi
liśmy kraj, rozbudowaliśmy miasta, 
zapcwni’iśmv całej młodzieży szko
łę, kwalifikacje i warsztaty pracy. 
Zapewniliśmy powszechną i bezpłat
ną opiekę zdrowotną, szeroki za
kres uprawnień socjainych.

Wiele ważnych problemów spo
łecznych i gospodarczych znajduje 
się w toku rozwiązywania. Dziś 
pragnę szerzej omówić sprawę do
niosłego znaczenia, dotychczas przez 
Komitet Centralny w szerszym za
kresie nie omawianą — mianowicie 
sprawę nowoczesnego zagospodaro
wania zasobów wodnych naszego 
kraju.

Sądzę, iż problem ten zasługuje na 
rozpatrzenie właśnie na obecnym 
Plenum KC nie tylko ze względu 
na jego pilność i znaczenie. Lecz 
również dlatego, że jego rozwiąza
nie wymaga szczególnie dużego u- 
działu nauki. Chodzi bowiem o ta
ki rodzaj zasobów naturalnych, któ
rych wykorzystanie ma bezpośred
nie znaczenie dla jakości warunków 
życia człowieka i dla wielu dzie
dzin gospodarki, dla rolnictwa, prze
mysłu i transportu, dla ochrony 
środowiska.

Ocenia się, że w końcowych la
tach obecnego stulecia nasza gospo
darka będzie użytkować dla potrzeb 
ludności oraz dla rolnictwa i prze
mysłu około 40 mld m3 wody w cią
gu roku. Zasoby wodne Polski w 
przeliczeniu na mieszkańca należą 
do niższych na kontynencie euro
pejskim. Globalne rozmiary tych 
zasobów nie budzą mimo to obaw, 
natomiast niekorzystny ich rozkład 
w czasie i przestrzeni powoduje w 
wielu regionach narastanie poważ
nych problemów. Istotną rolę w 
rozpoznaniu tego problemu odegra
ła Polska Akademia Nauk, która 
już od połowy lat 50-tych podjęła 
problematykę kompleksowego za
gospodarowania zasobów wodnych.

Problemy gospodarki wodnej mają 
zasięg ogólnokrajowy, dotyczą wszy
stkich regionów. Tak też należy je 
rozpatrywać, opracowywać i , roz
wiązywać. W hierarchii zadań na 
czoło wysuwa się przede wszystkim 
poprawa jakości wód oraz popra
wa stosunków wodnych dla rolni
ctwa.

W całej gospodarce wodnej klu
czowe miejsce zajmuje sprawa za
budowy Wisły. U zarania niepod
ległości, w roku 1918 Stefan Że
romski snuł wizję: 

prace br/.awcze i podejmować dzia
łania praktyczne dla zapewnienia 
optymalnych warunków rozwoju 
młodego pokolenia, dla zwiększenia 
pomocy dla osób niepełnosprawnych 
oraz rozszerzenia opieki nad ludź
mi w wieku podeszłym.

Kraj nasz posiada już niemały 
dorobek w opracowywaniu i rozwi
janiu produkcji leków. Wysiłki w 
tej dziedzinie na polu badawczym 
i produkcyjnym wymagają dalszej 
i konsekwentnej intensyfikacji, tak, 
aby coraz pełniej i na nowoczes
nym poziomie zaspokajać potrzeby 
społeczne.

Stale prowadzić trzeba gruntowne, 
kompleksowe badania nad wpływem 
postępu technicznego na jakość ży
cia i pracy człowieka tak, aby 
wszelkie zjawiska negatywne wcześ
nie likwidować lub przynajmniej 
ograniczać. Musimy zawsze pamię
tać, że technika ma służyć człowie
kowi i znajdować się pod jego peł
ną kontrolą.

W obliczu intensywnego rozwoju 
przemysłu, urbanizacji kraju, me
chanizacji i chemizacji rolnictwa 
musimy coraz więcej uwagi poświę
cać ochronie i kształtowaniu środo
wiska naturalnego człowieka, 
zwłaszcza wód, powietrza, ziemi, 
lasów i piękna krajobrazu. Rozwój 
i rekonstrukcja sieci osadniczej, in
frastruktury społecznej i technicz
nej oraz kształtowanie, ochrona i 
odnowa zasobów przyrodniczych, a 
szczególnie wszystkich użytków rol
nych wymagają znacznego polepsze
nia metod planowania przestrzen
nego i terenowego. Trzeba zatem 
dla rozwiązywania tych zagadnień 
rozwijać odpowiednie prace nauko
we.

„Ujmie nareszcie brzegi wiślane 
plemię w jedno zrośnięte. Obwału
je je wreszcie niezłomnymi tamami, 
zabezpieczy na zawsze złotodajne 
niziny, wielkimi pracami wymiecie 
nierówności dna, rozległe mielizny, 
bruzdy i wzgórza, fałdy i jamy ze 
stromymi ścianami, studnie kilku- 
sążniowej głębiny wywiercone przez 
nagłe wiry. Powiększy i unormuje 
głębokość żeglowną, ułatwi ruch 
lodów. Zaginie w Wiśle odwieczna 
bezpłodna łacha i odwieczny rok
roczny zator — czterokrotna co ro
ku powódź, samopas i niewolniczo, 
niszczycielsko i obłędnie chodząca 
masa wód. Podjęte znowu zostanie 
dzieło Wielkiego Kazimierza”.

Wizja ta niestety długo musiala 
czekać na urzeczywistnienie. Do nie
dawna jeszcze kraj nasz nie miał 
sił i możliwości kompleksowego za
gospodarowania zasobów wodnych. 
Musiano poprzestawać na zadaniach 
i pracach fragmentarycznych. Obec
nie nie wolno sprawy tej już dalej 
odkładać, a możliwości kraju dzięki 
rozwojowi przemysłu hutniczego, 
materiałów budowlanych i ciężkich 
maszyn pozwalają na jej podjęcie 
przy racjonalnym rozłożeniu w cza
sie.

Zasoby wodne Wisły, stanowiące 
około 55 proc, zasobów wód po
wierzchniowych kraju, są głównym 
potencjalnym źródłem zaopatrzenia 
kraju w wodę. Bezpośrednio nad 
Wisłą leży pięć dużych aglomera
cji miejsko-przemysłowych skupia
jących około 33 proc, ludności miej
skiej kraju, liczne ośrodki o zna
czeniu krajowym oraz duże zakła
dy przemysłowe i energetyczne. Wi
sła przez wieki kształtowała sieć 
osiedleńczą oraz stosunki gospodar
cze na znacznym obszarze.

Program zagospodarowania Wisły 
i jej dorzecza stanowi zadanie wie
lostronne, obejmujące swoim za
sięgiem i swoim oddziaływaniem 
2/3 obszaru kraju, wymagające 
znacznej koncentracji środków, za
angażowania umysłów i serc całe
go społeczeństwa. .

W wyniku regulacji stosunków 
wodnych w dolinie Wisły, można by 
udostępnić dla wysoko intensywnej 
produkcji rolnej 220 tys. ha ziemi 
dzisiaj nie użytkowanej. Równoleg
le ok. 1 min ha użytków rolnych 
w dolinie Wisły i jej dopływach za
bezpieczonych zostanie przed powo
dzią. Pełne efekty dla rolnictwa wy
rażają się w poprawie stosunków 
wodnych w dorzeczu Wisły na ob
szarze ok. 3,5 — 4 min ha, zwłasz
cza na Kujawach, w Sandomierskiem, 
na Kielecczyźnie i w Lubelskiem. 
Stwarza to szansę osiągnięcia na 
1/5 obszaru krajowych użytków rol
nych wyższych plonów, wszystkich 
roślin uprawnych oraz łąk i pa
stwisk. Będzie to tym samym rejon 
wysoce intensywnej i wydajnej pro
dukcji zwierzęcej opartej na włas
nych paszach.

Wisła na całej swej długości po
winna stać się nowoczesną drogą 
wodną, przystosowaną do eksploa
tacji przez ponad 300 dni w roku. 
Umożliwiłoby to przewożenie ponad 
100 min ton różnych ładunków ro
cznie, co odciążyłoby w znacznym

stopniu pozostałe elementy systemu 
transportowego kraju.

Budowa stopni piętrzących u- 
możliwiłaby wykorzystanie energe
tycznych zasobów wodnych Wisły. 
Wstępnie ocenia się, że w elektrow
niach wodnych umieszczonych przy 
stopniach można by zainstalować 
turbozespoły o mocy rzędu 1600 MW,

Zagospodarowanie Wisły stworzy 
też nowe korzystne przesłanki dla 
planownia przestrzennego 1 dalszej 
aktywizacji gospodarczej oraz wy
poczynkowo-turystycznej terenów 
przyległych do rzeki.

Zabudowa i wykorzystanie gospo
darcze osi Wisły musi być trakto
wane jako kluczowa, lecz integral
na część składowa ogólnego proble
mu gospodarki wodnej, obejmujące
go również odpowiednie prace w 
dorzeczu Odry i Warty. Mamy więc 
przed sobą wielkie zadanie, wyma

gające znacznych środków material
nych i mobilizacji społecznej, dob
rego przygotowania naukowego, te
chnicznego i organizacyjnego. Jest 
to zadanie na miarę pokolenia, nasz 
powszechny, ogólnonarodowy, pa
triotyczny obowiązek. Jestem prze
konany, że podjęcie wielkiego dzie
ła nowoczesnego zagospodarowania 
naszej największej opiewanej przez 
lud rzeki, znajdzie żywy oddźwięk 
w całym społeczeństwie, a zwłasz
cza w młodym pokoleniu.

Biuro Polityczne proponuje, aby 
kompleksowy program zagospodaro
wania Wisły i rozwoju gospodarki 
wodnej został przygotowanv i przed
stawiony VIII Zjazdowi partii, jako 
jedno z najważniejszych zadań na 
najbliższe dziesięciolecie. Jeśli to
warzysze członkowie KC. podcięła 
tę opinię, to celowe będzie dać te
mu wyraz w odre.bnej uchwale pa- 
szego plenum.

Rola systemu oświatowego
Szanowni towarzyszeI

O powodzeniu strategii społeczno- 
gospodarczego rozwoju kraju de
cydują ludzie. Nowoczesne techniki 
wytwarzania i technologie, najlep
szy i najbardziej wydajny snrzę 
nie zapewnią szybkiego i skutecz
nego rozwoju, jeżeli robotnicy, rol
nicy, technicy, inżynierowie, wszy
scy ludzie pracy nie będą doskonalić 
swych kwalifikacji zawodowych i 
podnosić swego poziomu kultural
nego. jeśli nie będzie się stale i sy
stematycznie poprawiać organizacja 
i jakość pracy, dyscyplina społecz
na i zawodowa.

Przyspieszenie rozwoju kraju, 
które osiągamy w obecnej dekadzie, 
stało się możliwe między innymi 
dzięki temu, że wykształciliśmy licz
ne kadry, że wychowaliśmy wspa
niałą klasę robotniczą o wysokich 
kwalifikacjach zawodowych i zaan
gażowanej patriotycznej postawie, 
że znacznie wzrosły świadomość 
społeczna i poziom kultury narodu.

Na tym tle szczególnie wyraziście 
rysuje się rola systemu oświatowe
go, a przede wszystkim szkolnictwa 
wyższego, które w ostatecznym ra
chunku . decyduje o poziomie zawo
dowym i ogólnym wszystkich ludzi 
pracy.

Do rozwoju szkolnictwa wyższego 
przywiązywaliśmy i przywiązujemy 
ogromną wagę. Spełnia dno swe za
dania społeczne coraz lepiej i co
raz efektywniej, łącząc działalncś 
dydaktyczną i wychowawczą z ba
daniami naukowymi.

Nadal będziemy troszczyć się o 
warunki bytowe nauczycieli aka
demickich i pracowników naukowo- 
-badawczych.

Zapewniamy stałą poprawę wa
runków materialnych młodzieży stu
diującej na wyższych uczelniach. 
Również w przyszłości będziemy 
sprawie tej poświęcać należytą tro
skę. Jednocześnie całe społeczeń
stwo oczekuje, że warunki te zosta
ną wykorzystane dla dalszego zwię
kszania sprawności nauczania.

Młodzi pracownicy nauki i stu
denci, to nowe intelektualne kadry 
naszego narodu. Liczymy na nie. 
wiążemy z nimi wielkie nadzieje.

Wchodzimy w okres bezpośredniej 
realizacji reformy szkolnej, prowa
dzącej do upowszechnienia szkoły 
dziesięcioletniej. Wokół tej sprawy 
aktywizuje się nauczycielstwo i 
szerokie koła społeczne. Liczymy, że 
świat nauki wspierać będzie prace 
nad realizacją reformy szkolnej z 
taką samą aktywnością, z jaką 
współtworzył koncepcję tej reformy.

Nauka bezpośrednim czynnikiem 
sil wytwórczych

Towarzysz*!

Dyskusja nad projektem tez po
twierdziła słuszność polityki nauko
wej i naukowo-technicznej reali
zowanej przez organa rządowe w 
oparciu o wytyczne Komitetu Cen
tralnego. Polityka ta zakłada wybór 
głównych celów naukowo-badaw
czych i rozwojowych poprzez współ
działanie kierownictw gospodarczych 
i ośrodków naukowych. Pozwala 
ona racjonalnie gospodarować środ
kami materialnymi, koncentrować 
wysiłki i integrować zespoły ba
dawcze oraz stwarza warunki roz
wijania inicjatywy tych zespołów 
Dyskusja potwierdziła także słusz
ność podstawowych założeń syste
mu planowania, koordynacji i fi
nansowania prac naukowych i ba
dawczo-rozwojowych.

Równocześnie dostarczyła ona bo
gatych przesłanek dla dalszego u- 
lepszania zarówno polityki naszego 
państwa w dziedzinie nauki i tech
niki, jaik przede wszystkim dla us
prawniania realizacji tej polityki.

We współczesnym świecie, w do
bie rewolucji naukowo-technicznej 
nauka staje się bezpośrednim czyn
nikiem sił wytwórczych. Jest ona 
jednak równocześnie szczególnego 
rodzaju procesem twórczym, posiada 
sobie tylko właściwe uwarunkowa
nia prawidłowości i rygory, nie znosi

Problemy kształtowania stosun
ków społecznych i postaw ludzi na 
miarę potrzeb procesów rozwojo
wych muszą znajdować swe stałe 
odbicie w programie badań nauk 
społecznych O roli tych dyscyplin, 
o ich podstawowych funkcjach: 
poznawczej, ideologiczno-wycho- 
wawczej i prognostycznej mówiliś
my wielokrotnie. Bez zrozumienia 
prawidłowości życia społecznego, bez 
głębokiego rozpoznania zarówno 
twórczych, pozytywnych tendencji 
życia społecznego, jak też wszyst
kiego co stanowi jego negatywne 
marginesy, nie jest możliwe świa
dome kierowanie procesem rozwoju.

Dla wychowania społeczeństwa w 
duchu patriotyzmu i internacjona
lizmu, dla wzbogacania wartości du
chowych i moralnych narodu, dla 
rozszerzenia socjalistycznych hory
zontów ludzi pracy szczególne zna
czenie ma rozwój nauk humanisty
cznych, opartych o założenia ideowe 
i metodologiczne marksizmu-leni- 
nizmu. Wielka jest ich kulturotwór
cza rola, przyczyniają się one do for
mowania poglądów i postaw, od
działują na uczucia.

Nauki humanistyczne są źródłem 
samowiedzy historycznej i współ
czesnej narodu, pogłębiają poczucie 
jego tożsamości. One to — mówiąc 
słowami niedawno zmarłego wybit
nego historyka literatury — uświa
damiają narodowi dokąd i skąd i- 
dziemy. Budzą szacunek do tego 
wszystkiego, co w naszej przeszłoś
ci narodowej było wielkie i pięk
ne, światłe i patriotyczne, a równo
cześnie formują — w oparciu o na
uki zaczerpnięte także z tragicznych 
kart naszej historii — współczesną 
polską kulturę polityczną, uświada
miają racje socjalistycznego pań
stwa, które jest największym dob
rem narodu polskiego.

Narodowi potrzebne są wybitne 
dzieła humanistyczne, nowatorskie 
i przepojone głęboką ideowością. U- 
czynimy wszystko, by nadal otaczać 
opieką rozwój tych dyscyplin, stwa
rzać naukowcom najlepsze warunki 
pracy.

W roku 1980 przypada 450-lecie 
urodzin, a w roku 1984 — 400-lecie 
śmierci Jana Kochanowskiego, naj
większego przed Mickiewiczem po
ety polskiego, twórcy polskiego ję
zyka literackiego. Powinniśmy god
nie uczcić te znaczące dla kultury 
polskiej rocznice. Podejmując ini
cjatywę historyków literatury klub 
poselski naszej partii wystąpi do 
Sejmu z wnioskiem o powzięcie 
uchwały w sprawie naukowego wy
dania dzieł wszystkich mistrza z 
Czarnolasu.

schematyzmu, sztywnych form or
ganizacyjnych i przesadnego admi
nistrowania. Poszczególne dyscypli
ny naukowe i poszczególne rodzaje 
badań oraz przedsięwzięć nauko
wych posiadają swoją specyfikę, 
wymagają odmiennych form orga
nizacyjnych, podporządkowanych 
merytorycznym zadaniom. Odmien
ne w tym względzie są wymogi 
kompleksowych przedsięwzięć nau
kowo-technicznych, inne badań pod
stawowych, inne dyscyplin ekspery
mentalnych, a inne teoretycznych, 
czy społecznych i humanistycznych. 
Są przedsięwzięcia badawcze, które 
mają pewne cechy działalności pro
dukcyjnej, szczególnie gdy ich efek
tem ma być nowa technika lub te
chnologia. Na tym polu muszą dzia
łać zasady opłacalności i rachunku. 
Jednakże są badania, których efek
tów nie da się przeliczyć na złotó
wki, a ich wartość dla postępu nau
ki i kultury jest niezastąpiona.

Więzi nauki z praktyką pojmo
wać powinniśmy szeroko — tak jak 
rozumiał je Stanisław Staszic, kie
dy domagał się ..zastosowania nauk 
i umiejętności do wzrostu krajo
wych dostatków, do rozwinięcia na
rodowego przemysłu”, a jednocześ
nie nawoływał, aby „zbierać i oca
lać wszczęte światło, doskonalić i 
nowszechnić odkryte wielkie praw
dy”.-

Te rozległe funkcje nauki, a także 
specyfikę poszczególnych dyscyplin 
i prac badawczych trzeba brać pod 
uwagę przy decyzjach w sprawie 
organizacji badań oraz zasad ich fi
nansowania. Myślę, że wiele spraw 
szczegółowych, regulowanych róż
nego rodzaju przepisami w sposób 
zbyt jednolity dla nauki i produk
cji, można by lepiej rozwiązać po
zostawiając większe pole dla ini
cjatywy, samodzielności i odpo
wiedzialności realizatorów badań.

Jednocześnie należy ze wszech 
miar podtrzymać postulat podniesie
nia wymagań merytorycznych w od
niesieniu do poziomu prac badaw
czych oraz działalności dydaktycz
nej i wychowawczej, wspierać roz
wój krytyki naukowej, umacniać 
dyscyplinę w realizacji zadań i wy
datkowaniu środków, pogłębiać my
ślenie kategoriami ogólnopaństwo- 
wymi. Wśród młodych adeptów 
nauki upowszechniać powinniśmy 
postawy obywatelskie, zasady wy
sokiej rzetelności naukowej i etyki 
zawodowej, które zawsze cechowa
ły polską naukę.

Poważnym problemem pozostaje 
wciąż sprawa wdrożeń. Znajdowała 
się ona słusznie w centrum uwagi 
w toku konsultacji przed plenum. 
Jestem przekonany, że wykorzysta
nie jej dorobku pozwoli w sposób 
istotny usprawnić procesy wdraża
nia.

Niezbędne jest przede wszystkim 
dalsze pogłębianie synchronizacji 
programów badawczych z progra
mami rozwoju gospodarczego oraz 
zacieśnienie współdziałania wszyst
kich zespołów uczestniczących w 
procesie naukowo-badawczym, w 
pracach rozwojowych i wdrożenio
wych. Współdziałanie to może mieć 
różne formy. Tam gdzie większość 
prac badawczo-rozwojowych i wdro
żeniowych może być prowadzona w 
ramach organizacji produkcyjnej, 
dysponujące! dostatecznie silnym za
pleczem naukowo-badawczym wska
zana jest bezpośrednia integracją 
organizacyjna. Trzeba jednakże 
osiągać lepsze wzajemne współdzia
łanie i silniejsze powiązania rów
nież wówczas, gdy — co musi mieć 
często miejsce — w realizacji przed
sięwzięć naukowo-technicznych u- 
czestniczą różne zespoły i różne or
ganizacje — placówki akademii 
nauk, szkoły wyższe, instytuty prze
mysłowe. zakłada produkcyjne. Ró
wnież i tutaj potrzeba większej ela
styczności form. Drogę najwłaściw
szą widziałbym w pobudzaniu samo
kontroli i rozszerzaniu pryncypial
nej, merytorycznej dyskusji nad wy
nikami badań i jakością opracowań 
technicznych oraz w tworzeniu wa
runków do tego, aby zespoły nauko
wo-badawcze uczestniczyły bezpo
średnio w całym procesie • wdrożeń, 
wsnieraiąc wysiłki zanlecza techni
cznego i zespołów produkcyjnych.

Dbałość o dobre
dla nauki i badań podstawowych 

niezmienną zasadą
Towarzyszel

Niezmienną zasadą naszej polity
ki jest i pozostaje dbałość o dobre 
warunki rozwoju dla nauk i badań 
podstawowych. Decydują one o o- 
gólnym poziomie nauki, stanowią 
niezastąpione źródło postępu we 
wszystkich dziedzinach. Powiązania 
między badaniami podstawowymi i 
stosowanymi kształtują się w na
szym kraju coraz bardziej racjonal
nie. W ramach komoleksowych pro
gramów badawczych współdziałają 
różne dyscyoliny i badania różnego 
typu. W Polskiej Akademii Nauk i 
w szkołach wyższych rozwijane są 
szeroko zakrojone badania poznaw
cze, coraz lepiej skoordynowane tak 
z priorytetami samej nauki, jak i z 
persoektywicznymi potrzebami kra
ju. Istotna jest także rola badań in
dywidualnych lub podejmowanych 
w małych zespołach. O kierunkach 
badań podstawowych decydują sa
mi uczeni. Mogą oni liczyć w swo
ich wysiłkach na stałą pomoc władz 
państwowych i naszej partii.

Jesteśmy ze wszech miar zainte
resowani rozwojem prac prognos
tycznych, opiniami i ekspertyzami 
naukowymi. W całej naszej pracy 
państwowej i gospodarczej, a także 
w działalności partyjnej upowszech
niać chcemy zasadę jak najszer
szego wykorzystania tych prac za
równo w procesie podejmowania 
decyzji, jak też w kontroli ich rea
lizacji.

Poświęcając należną uwagę wiel
kim programom naukowo-badaw
czym nie wolno nie doceniać nie
zmiernie ważnej działalności nau
kowej i technicznej, związanej z

Konieczna jest rozbudowa 1 dos
konalenie pracy ogniw pośrednich 
między procesem badawczym a pro
dukcyjnym: zakładów i przedsię
biorstw doświadczalnych, wydzia
łów przygotowania produkcji, a tam 
gdzie to okaże się celowe — wydzie
lonych biur konstruktorskich i te
chnologicznych. Słabość tych ogniw, 
a zwłaszcza niedostateczna w nich 
koncentracja wysoko wykwalifiko
wanych kadr stanowi wciąż jeszcze 
istotną przeszkodę w realizacji prac 
wdrożeniowych.

Należy wziąć pod uwagę dość po
wszechni opinię, iżjsystemy ekono
miczno-finansowe . ^przedsiębiorstw 
nie pozostawiają dostatecznych re
zerw dla trudnych i związanych ze 
znacznym ryzykiem prac innowacyj
nych. W ramach prac nad realiza
cją uchwał obecnego plenum rząd 
przygotuje odpowiednie propozycje 
w tej sprawie.

Jeśli chodzi o warunki prac ba
dawczych, to niezbędne jest przemy
ślenie problemu wyposażenia insty
tutów Polskiej Akademii Nauk i 
resortów, a także szkół wyższych w 
urządzenia badawcze. Lata 70-te 
przyniosły w tym względzie znacz
ny postęo przędę wszystkim dzięki 
zwiększeniu środków na import a- 
paratury. Zdajemy sobie jednak 
sprawę z tego, że aparaty i urzą
dzenia naukowo-badawcze szczegól
nie szybko zużywała sie moralnie i 
wymagają stałego odnawiania.

Obecny potencjał naszej nauki i 
naszego przemysłu pozwala zupeł
nie realnie postawić zadanie sto
sunkowo szybkiego rozwinięcia pro
dukcji aparatury naukowo-badaw
czej w kraju. Mamy w tym zakre
sie godne uwagi doświadczenia i 
osiągnięcia w systemie Polskiej 
Akademii Nauk i szkolnictwa wyż
szego, a także w przemyśle. Nie 
idzie — rzecz jasna —o to, aby wy
twarzać w naszym kraju całą po
trzebną aparaturę naukową. Może
my jednak w wybranych dziedzi
nach produkować urza.dzenia w do
statecznej ilości i na wysokim po
ziomie. Myślę, że można w tej sp*a- 
wie liczyć na inicjatywę przemysłu, 
jak i przede wszystkim samego śro
dowiska naukowego.

Warto rozważvć wprowadzenie za
sady przekazywania instytutom i 
.zespołom naukowym na polepszenie 
wyposażenia naukowego części zys
ków uzyskanych w gospodarce dzię
ki zastosowaniu opracowanych przez 
nie innowacji. Do pilnych spraw za
liczyłbym również spełnienie szero
ko podnoszonych postulatów usn-a- 
wnienia i uproszczenia -mkunów 
części zamiennych do urządzeń nau
kowo-badawczych oraz drobnych 
ilości różnego rodzaju materia’ów, 
odczynników itp.

warunki rww

doskonaleniem parametrów techni
cznych i technologicznych bieżącej 
produkcji.

W kompleksowym systemie: nau
ka — technika — produkcja, rola 
techniki jest ogromna. Powinniśmy 
ze wszech miar podnosić autorytet 
inżynierów, projektantów, konstruk
torów. technologów i organizato-ów 
produkcji, pobudzać ich twórcze 
ambicje.

W naszych czasach postęn nauko
wo-techniczny w coraz większej 
mierze staje się wspólną snrawą lu
dzi nauki, inżynierów, techników, 
klasy robotniczej. Niedawno w uch
wale Sekretariatu KC wytyczyliśmy 
zadania naszych instancji i organi
zacji, a także związków zawodo
wych i administracji na oolu nomo- 
cy dla ruchu racjonalizacji i wyna
lazczości. Mn on w naszvm kraju 
piękne tradycje. Obecnie poziom 
rozwoju przemysłu, a także poztam 
kwalifikacji załóg otwiera przed 
tym ruchem nowe możliwości. Trze
ba pobudzać w tym względzie ini
cjatywy ludzi pracy, wychodzić tym 
inicjatywom na spotkanie 1 usuwać 
przeszkody, umacniać ideowo-mo- 
ralne motywacje działalności racjo
nalizatorskiej i wynalazczej.

Mimo wielkiego nosteou i głębo
kich nrocesów modernizacyjnych, 
nie wykształciliśmy jeszcze w na-

Dokończen’e 
na str.



4 ZYCIE NR 141 16 CZERWCA 16T8 R.

XII plenarne posiedzenie Komitetu Centralnego PZPR 
Referat Biura Politycznego Komitetu Centralnego PZPR 
wygłoszony przez 1 sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka 

» •__ t imłnrno/Mnnoltctrrrnyrh więzi

Dokończenie 
ae str. 3

szym 
nyeh, 
nych,

kraju dostatecznie powszech- 
masowych postaw innowacyj- 
dostatecznie wysokiej kultury

Współpraca z nauką radziecką
Towarzysze I nauką rądziecką. Dzięki braterskiej

współpracy z Krajem Rad uprze-
W rozwoju naszej nauki szcze- mysłowiliśmy nasz kraj i stale mo-

gólną rolę odgrywa współpraca z demizujemy naszą gospodarkę, i technologicznyc

technicznej. Mamy do tego wszelkie 
przesłanki strukturalne, materialne 
i kadrowe. Jest to jednak zadanie 
złożone, wymaga kształtowania no
wych cech cywilizacyjnych. Trzeba 
do tego dostosować wychowanie i 
nauczanie, wprowadzać odpowied
nie rozwiązania systemowe 
tworzyć sprzyjające warunki.

oraz

w kształceniu

współpracy pol- 
wszystkich ob- 

tak w zakresie

ZSRR przekazuje Polsce dokumenta
cję licznych technologii i konstruk
cji. Niezastąpioną pomoc uzyskaliś
my i uzyskujemy 
kadr.

Stałe umacnianie 
sko-radzieck‘iej na 
szarach badań — 
nauk społecznych, jak i przyrodni
czych, ścisłych i technicznych ma 
więc ogromne znaczenie. Otwierają 
się obecnie szerokie perspektywy 
dla wspólnych inicjatyw badaw
czych, opracowań konstrukcyjnych 

Sprzyja temu 

integracja socjalistyczna, sprzyja te
mu polityka KPZR i naszej partii.

Wydaje się, że daleko jeszcze do 
wykorzystania wszystkich możli
wości we współpracy na potu nau
ki, techniki i kształcenia kadr z 
ZSRR i z innymi krajami socjalis
tycznymi, dwustronnej i wielostron
nej w ramach RWPG. Potrzeba tu 
więcej inicjatywy i dalekowzrocz- 
ności ze strony polskich Organizacji 
naukowych i gospodarczych. Komi
tet Centralny i rząd będą tym ini
cjatywom udzielać wszechstronnego 
poparcia.

Ze szczególnym zadowoleniem i 
uznaniem witamy coraz większy 
udział polskiej nauki w badaniach 
kosmicznych, w realizacji między
narodowego programu Interkosmos. 
Znaczącym i pamiętnym wyrazem 
tej współpracy stanie się wspólny 
lot kosmiczny, w którym uczestni
czyć będzie Polak. Jesteśmy wdzię
czni kierownictwu KPZR i rządowd 
radzieckiemu, uczonym i technikom 
radzieckim za umożliwienie nasze
mu krajowi współuczestnictwa w tej 
przodującej dziedzinie badań. Wi
dzimy w tym nowe świadectwo bli

skich internacjonalistycznych więzł 
jakie nas łącza.

Szanowni towarzyszeI

Oto Obrane problemy, które 
przedstawiam Komitetowi Gentral- 
nemu w imieniu Biura Politycznego. 
Jestem pewny, że dyskusja na ple
num, w którym uczestniczy liczne 
grono najwybitniejszych twórców 
nauki i techniki, wniesie do naszych 
rozważań wiele cennych opinii i 
propozycji, przyczyni się do wypra
cowania programu dalszego podno
szenia roli nauki w budowaniu siły 
Polski i pomyślności Polaków.

(PAP)

prof.
Witold Nowacki

prezes PAN
Z wielką uwagą wysłuchaliś

my referatu I sekretarza KC 
Edwarda Gierka. Zawarte w nim 
idee, wytyczające trafnie dalsze 
drogi rozwoju nauki, kultury i 
gospodarki narodowej, znajdują 
żywy oddźwięk wśród ludzi nau
ki. Obecne plenum i konsulta
cje, które je poprzedziły, wno
szą ważki wkład do dyskusji na 
temat nauki i sposobu pełniej
szego wykorzystania wyników 
badań w szeroko pojętej prak
tyce.

W latach 70-tych ukształto
wały się stosunki zaufania i 
szacunku między nauką a kie
rownictwem kraju. Znalazło to 
pełny wyraz w obradach II 
Kongresu Nauki Polskiej oraz 
nowe, dobitne potwierdzenie na 
dzisiejszym plenum. Po tym 
kongresie wypracowany został 
m.in. przy współpracy PAN z 
Komisją Planowania, system 
prognoz i ekspertyz naukowych.

Do wielkich osiągnięć łat 70- 
tych należy ugruntowanie prze
konania, że nauka jest potężnym 
źródłem postępu i, że kryje w 
sobie duże możliwości i nie wy
korzystane jeszcze rezerwy. Ich 
uruchomienie zależy nie tylko 
od podnoszenia jakości i efek
tywności zadań, ale także od 
lepszego funkcjonowania ukła
dów z nauką sorzeżonych.

Sprawa podstawowa, to lep
sza współpraca badaczy i prak
tyków na wszystkich poziomach. 
Współpraca — obejmująca wszy
stkie fazy badań, prac projekto
wych, konstrukcyjnych i wdro
żeniowych, a nawet poprzedza
jąca podjęcie badań. Doprowa
dzić trzeba do sytuacji, w któ
rej działaczy gospodarczych i 
kierowników programów badaw
czych jednoczyć będzie wspólna 
wizja przyszłości.

Rozwiązanie problemów su- 
rowcowo-energetycznych, prob
lemów gospodarki wodnej, rol
nictwa i gospodarki żywnościo
wej, budownictwa mieszkanio
wego, podnoszenia jakości życia 
i pracy oraz zdrowotności wy
maga wytężonej działalności, 
perspektywicznych prognoz oraz 
wyprzedzających badań.

prof. 
Alojzy Melich 

przewodniczący oddziału PAN 
w Katowicach

W obliczu coraz trudniejszych 
i ambitniejszych zadań nauka 
wzmocnić musi swoje oddzia
ływanie na nasze życie, umoż
liwić taki dobór środków i me
tod działania, które by w spo
sób najbardziej efektywny poz
woliły w pełni wykorzystać 
wszystkie możliwości i rezerwy. 
Zrozumiałe więc, że żywa i głę
boka dyskusja nad tezami na 
XII Plenum KC koncentrowa
ła się w wielkoprzemysłowym 
woj. katowickim wokół tego, jak 
zwiększyć oddziaływanie nauki 
na rozwój życia społeczno-gos
podarczego. 'Organizacja nauki 
była jednym z wielu problemów 
poruszanych w czasie dyskusji. 
Podkreślano w szczególności ko
nieczność lepszej koordynacji 
prowadzonych badań przez ist
niejące w Polsce piony ba
dawcze: PAN. szkolnictwa wyż
szego. instytutów resortowych a 
także ośrodków badawczo-roz
wojowych.

Nauka to praca twórcza, ale 
i ona wymaga sprawnej orga
nizacji ram, które pozwalałyby 
ukierunkować badania, podnieść 
ich efektywność. W tym zakre
sie zdaje egzamin nowa struk
tura prac badawczych oparta na 
systemie problemów rządowych, 
węzłowych, międzyresortowych. 
Faktem jest jednak, że zazna
czyła się tendencja do rozsze
rzania priorytetów badawczych 
na coraz to nowe problemy — 
wbrew słusznej zasadzie kon
centracji. Dla znacznego pod
niesienia efektywności badan 
stosowanych, dobór tematyki 
powinien być podporządkowany 
coraz bardziej wymogom ekono
miki. Nie wystarczy, aby bada
nia były opłacalne w ogolę; 
trzeba, by były efektywne w 
skali maksymalnej. Rachunek
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ekonomiczny to czynnik decy
dujący o efektach już na eta
pie podjęcia badań mających 
aplikacyjny charakter.

Krzysztof Kruszewski
sekretarz Komitetu 

Warszawskiego PZPR
Materiały przygotowane na XII 

Plenum KC i zawarte w nich 
problemy dotyczące roli nauki 
na obecnym etapie społeczno- 
-gospodarczego rozwoju kraju 
wywołały w warszawskich śro
dowiskach naukowców i prak
tyków nader ożywioną i aktyw
ną dyskusję. Warszawa Jako 
ośrodek naukowy skupia 250 
placówek, stanowiących ponad 
połowę zaplecza naukowego kra
ju. Prowadzą one wspólnie z 13 
uczelniami 11 tys. tematów ba
dawczych w ramach programów 
rządowych, problemów węzło
wych i międzyresortowych. W 
ostatnich latach warszawska 
nauka zanotowała wiele sukce
sów’, a wśród nich m.in. uru
chomienie reaktora „Maria” i 
rozpoczęcie produkcji izotopów, 
przekazanie służbie zdrowia 
akceleratora „Neptun” do tera
pii nowotworowej.

W dyskusji przed XII Plenum 
środowisko naukowe Warszawy 
skupiło się na trzech głównych 
zagadnieniach. Po pierwsze — 
podkreślono potrzebę większej 
organizacyjnej i merytorycznej 
więzi placówek prowadzących 
badania podstawowe, szczególnie 
placówek PAN — z instytutami, 
uczelniami, a w ślad za tym z 
produkcją i praktyką społeczną. 
Po drugie — wskazywano na ko
nieczność szybszego i trafniej
szego reagowania zaplecza nau
kowego, a zwłaszcza instytutów 
resortowych, na zapotrzebowa
nia zgłaszane Drzez praktykę.

W’ tym kontekście proponowa
no np. szersze wprowadzenie 
modelu centrów naukowo-pro
dukcyjnych, harmonijnie łączą
cych interesy i możliwości nau
ki z potrzebami gospodarki. 
Działalność pięciu takich cen
trów w Warszawie potwierdza 
duże korzyści tej formy organi
zacji zaplecza naukowego. Po 
trzecie — stwierdzono, że dy
namiczny rozwój gospodarki 
otwierający nowe dziedziny pro
dukcji i nowe zapotrzebowanie, 
wymaga dostosowania kierun
ków kształcenia i kierunków ba
dań do perspektywicznych za
mierzeń gospodarki narodowej. 
Problemy te określają zadania 
środowiska naukowego Warsza
wy, które dołoży maksymalnych 
starań, aby jak najlepiej je wy
konać.

Janina Szydlecka
członek KC,

I sekretarz KZ PZPR 
w Zakładach Tekstyłno- 

-Konfekcyjnych „Teofilów” 
w Łodzi

Dzięki polityce kierownictwa 
partii w minionych 7 łatach do
konany został nie spotykany w 
historii naszego kraju, wielki 
skok w rozw’oju sił wytwór
czych. Postęp ten osiągnięty zo
stał przy znacznym udziale na
szych uczelni oraz dzięki pomo
cy zaplecza naukowo-badawcze
go przemysłu. Powstaje jednak 
pytanie, czy w pełni wykorzy
stujemy ich potencjał badawczy? 
W tym kontekście słusznie pod
kreśla się konieczność dalszego 
koncentrowania potencjału nau
kowo-badawczego oraz lepszego 
wykorzystania krajowej myśli 
technicznej.

Przed placówkami badawczy
mi stoi również zadanie rozwią
zania niektórych narastających 
problemów. W środowisku robot
ników, techników i wśród akty
wu gospodarczego stawia się 
m. in. postulat wprowadzenia do 
programu badawczego problemu 
obejmującego całokształt uwa
runkowań poprawy wydajności 
i jakości pracy. Program taki 
powinien przy tym uwzględniać 
aspekty ekonomiczne, socjolo
giczne, psychologiczne i orga
nizacyjne.

Dla pracowników łódzkich za
kładów przemysłu lekkiego, w 
których większość stanowią ko
biety, istotne znaczenie ma tak
że stopniowe rozwiązanie prob
lemu pracy kobiet na trzeciej 
zmianie. Decyzja w tej sprawie 
również powinna być poprze
dzona dokładnymi badaniami 
gospodarczymi i naukowymi.

Podczas konsultacji nad teza
mi na XII Plenum KC PZPR 
aktyw gospodarczy wskazywał 
na potrzebę wprowadzenia pew
nych korekt do systemu kształ
cenia kadry inżynierskiej. Pod
kreślano zwłaszcza konieczność 
szerszego oparcia studiów o 
praktykę, a także lepszego wy
korzystania prac dyplomowych 
i magisterskich. Powinny one 
przynosić większy pożytek gos
podarce narodowej i większą 
satysfakcję przygotowującym je 
absolwentom. Zwracano poza 
tym uwagę na potrzebę rozciąg
nięcia czasu nauki na okres sta
żu w zakładzie pracy.

prof. 
Jerzy Grzymek 

dyrektor Międzyresortowego 
Instytutu Materiałów 

Budowlanych i Ogniotrwałych 
Akademii Górniczo-Hutniczej 

w Krakowie
Szybki rozwój techniki prze

mysłowej — już nie w skali 
krajowej, ale europejskiej — 
dokonany w Polsce w ostatnich 
latach nie mógłby mieć miej
sca bez aktywnego udziału pol
skiej nauki i dydaktyki. Nie 
zmienia to faktu, że — biorąc 
pod uwagę olbrzymi potencjał 
kadrowy naszej nauki — można 
byłoby oczekiwać od niej roz
wiązań lepszych i szybciej 
wdrażanych do przemysłu i pro
dukcji. W dużej mierze popra
wa tego stanu rzeczy zależeć 
będzie od podniesienia poziomu 
studiów. Chodzi tu zwłaszcza o 
właściwą korelację między licz
bą zatrudnionych inżynierów, a 
uzyskanymi w przemyśle efek
tami technicznymi i ekonomicz
nymi.

Ważnym zadaniem jest obec
nie również ułatwienie przepły
wu kadr dydaktycznych między 
przemysłem a uczelniami tech
nicznymi. Pracownicy zakładów 
przemysłowych, odznaczający się 
dużym zasobem najnowszej wie
dzy technologicznej, posiadają
cy równocześnie zdolności dy
daktyczne — powinni mieć moż
ność czynnego uczestniczenia w 
realizacji procesu dydaktyczne
go na wyższych uczelniach 
technicznych, nawet gdyby nie 
posiadali tytułów naukowych.

Należy nadal rozwijać także 
działalność instytutów uczelnia
no-przemysłowych, które mają 
na swoim koncie wiele liczących 
się osiągnięć. Ta forma powią
zania nauki z przemysłem po
winna być upowszechniana i 
wymaga dalszego doskonalenia 
organizacyjnego.

Dla przyspieszenia postępu 
naukowo-technicznego konieczna 
jest poza tym ścisła integracja 
wszystkich instytucji — dotych
czas działających odrębnie — 
zajmujących się nauką, dydak
tyką i postępem technicznym, a 
więc prowadzących zarówno ba
dania podstawowe, jak też sto
sowane oraz prace projektowe.

Kazimierz Janiak
I sekretarz KW PZPR 

w Płocku
Woj. płockie podobnie ja* 

wiele innych, młodych, ale 
szybko rozwijających się woje
wództw — nie ma wielkich o- 
środków naukowych. Stąd też 
przywiązujemy wielką wagę do 
pracy wszystkich miejscowych 
placówek, całego zaplecza ba
dawczo-rozwojowego oraz óo 
jego współpracy z pobliaklmi u- 
czelniami i branżowymi inaty- 
tutami naukowo-badawczymi. 
Przy wszystkich większych za
kładach przemysłowych w re
gionie działają ośrodki badaw
czo-rozwojowe lub też zakłady 
doświadczalne, które skutecznie 
rozwiązują istotne zadania dla 
przemysłu i gospodarki. Duże 
korzyści przyniosło to m.in. w 
kombinacie petrochemicznym w 
Płocku, gdzie każda złotówka 
wydana na badania w ostatnich 
latach przyniosła 3 zł efektów.

Z kolei ośrodek badawczo-roz
wojowy maszyn żniwnych, po
wiązany z płocka fabryką kom
bajnów i współpracujący z Po
litechniką Warszawską, jej 
filią w Płocku oraz instytutami 
maszyn rolniczych i mechani
zacji rolnictwa stworzyły cała 
rodzinę nowoczesnych kombaj
nów „Bizon”. Coraz większe ko
rzyści przynosi również ścisłe 
łączenie prac badawczo-rozwo
jowych z prafctyką w innych

K U S J A
fabrykach woj. płockiego. 
Wszystko to przemawia za dal
szym umocnieniem i rozwija
niem tego typu powiązań nauki 
z praktyką W tym celu woje
wództwo zacieśnia również bez
pośrednie kontakty z uczelniami 
— głównie z Warszawy, Łodzi 
i Olsztyna.

Nawiązując do programu gos
podarki wodnej i zagospodaro
wania Wisły, mówca podkreś
li, że — podobnie jak dla ca
łego kraju — również i dla 
woj płockiego jest to sprawa 
o olbrzymim znaczeniu. Podjęcie 
tego ogólnonarodowego przed
sięwzięcia stworzy warunki lep
szego zaspokajania potrzeb lud
ności. przemysłu i innych dzie
dzin gospoda ki. w zakresie do
staw” wody a równocześnie do 
wykorzystania Wisły jako waż
nej drogi wodnej.

prof.
Jan Rychlewskl

przewodniczący Komitetu 
Badań Kosmicznych 

Polskiej Akademii Nauk, 
sekretarz Wydziału III PAN
Tezy na XII Plenum KC PZPR 

wywołały żywy i zaangażowany 
oddźwięk w Wydziale III PAN, 
którego członkami są wybitni 
polscy matematycy, fizycy i che
micy, poczuwający się wspólnie 
do troski i odpowiedzialności za 
rozwój tych ważkich dyscyplin. 
Stanowią one podstawę pozna
wania obiektywnych praw 
świata materialnego. W dyscy
plinach tych uprawia się wszy
stkie formy i typy badań — ją
dro stanowią jednak teoretycz
ne i doświadczalne badania po
znawcze, których motywacje 
rzadko wywodzą się z bezpośre
dnich zamówień praktyki; tkwią 
one najczęściej w pasji pozna
nia świata i wewnętrznej logice 
rozwoju nauki. Właśnie w tych 
badaniach rodzą się fundamen
talne idee i wyniki rewolucjo
nizujące technikę i życie społe
czne.

Prawdy te nie zwalniają od 
konieczności stałej refleksji nt. 
funkcji i roli nauk matematy
cznych, fizycznych i chemicz
nych w naszych konkretnych 
warunkach. W dziedzinach tych 
mamy liczące się w świecie 
szkoły naukowe, nasz wkład do 
nauki światowej jest w nau
kach ścisłych bezsporny. Pro
wadząc badania poznawcze, sa
mi musimy dbać o to, by zwią
zane one były najbliżej z po
trzebami naszego życia, by ro
sła zdolność percepcji ich wyni
ków przez zespoły zajmujące 
się działalnością badawczo-roz
wojową. Przykładem może tu 
być konieczność znacznej kon
centracji uwagi wiodących o- 
łrodków i szkól naszej chemii 
na problemach chemii węgla.

Obowiązkiem uczonych upra
wiających działalność poznaw
czą j«t pilne śledzenie nowych, 
rodzących się w nauce kierun
ków, ocena ich płodności poz
nawczej i utylitarnej, dbanie o 
to, by kraj był gotowy do przy
swajania ich skutków. Mamy tu 
szereg pozytywnych doświad
czeń.

W dalszej części wystąpienia 
mówca skoncentrował się na 
badaniach kosmicznych, jednym 
z wiodących kierunków współ
czesnego postępu naukowego i 
technicznego, udziale Polski w 
pokojowym opanowaniu kosmo
su oraz płynących stąd korzy
ściach technicznych i gospodar
czych.

Władysław Kruk
I sekretarz KW PZPR 

w Lublinie
Lubelskie uczelnie dysponują 

liczącym się w kraju poten
cjałem intelektualnym i mate
rialnym, wnoszą coraz większy 
wkład w rozwiązywanie proble
mów badawczych ważnych dla 
całej gospodarki. O pozytyw
nych tendencjach zachodzących 
w rozwoju i doskonaleniu ba
dań naukowych świadczą kon
kretne osiągnięcia badawcze, 
przynoszące gospodarce wymier
ne efekty Np w Politechnice 
Lubelskiej opracowano metodę 
stabilizacji wody w przemysło
wych obiegach chłodniczych. 
Naukowcy z akademii rolni
czej opracowali program rejoni
zacji produkcji roślinnej na ob
szarze makroregionu. W akade
mii medycznej wypracowano no

wań naukowych znalazła zasto
sowanie w praktyce gospodar
czej, przynosząc wielomiliono
we korzyści ekonomiczne oraz 
konkretne efekty techniczne i 
organizacyjne.

Współpraca ta powinna być 
jednak nadal doskonalona i roz
szerzana. Chodzi tu przede 
wszystkim o zwiększenie efek
tywności badań naukowych oraz 
o szybsze wprowadzanie postę
pu technicznego do praktyki 
gospodarczej.

Warunkiem dalszych osiągnięć 
w tej dziedzinie powinna być 
specjalizacja poszczególnych u- 
czelni oraz ścisła współpraca 
twórców innowacji, realizato
rów i przyszłych użytkowników. 
Podniesienie skuteczności takie
go działania, zespalającego wie
dzę pracowników nauki z do
świadczeniami praktyków — na
leży upatrywać w dalszym do
skonaleniu różnych form orga
nizacyjnego powiązania syste
mów szkolnictwa, nauki i prze
mysłu. Na szczególną uwagę za
sługuje tu zwłaszcza działal
ność instytutów uczelniano-prze
mysłowych, które mogłyby być 
tworzone przy dużych kombina
tach przemysłowych znajdują
cych się w pobliżu uczelni. In
stytuty takie byłyby bezpośred
nio związane z produkcją, z za
kładem doświadczalnym i biu
rem konstrukcyjnym.

prof.
Stefan Węgrzyn 

dyrektor Instytutu Informatyki 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach

Jakiekolwiek podziały i wyod
rębnienia fragmentów w nau
ce czy w procesie naukowo-ba
dawczym nie mogą stanowić ce
lu samego w sobie, lecz muszą 
być zawsze podporządkowane 
warunkowi spójności, którą nau
ka jako całość powinna posia
dać.

Piękno prawdziwych prac 
naukowych tkwi w tym, że łą
czą w sobie wielkość i głębię 
treści z prostotą i jasnością 
formy, w której jest ona po
dana. W nauce wielkiej, zwięz
łej i wolnej od nic nie mówią
cego żargonu tkwi ten sam pier
wiastek geniuszu ludzkiego, któ
ry pozwala aby mówić o niej 
pięknie, tak jak o dziełach 
sztuki. Uformowanie takiego 
właśnie kształtu nauki — wol
nej od pustej frazeologii i ka
rier opartych o prace pozoro
wane — zależy od ludzi nauki 
i jest ich obowiązkiem.

Szczególna uwaga należy się 
tu tym, którzy dopiero rozpo
czynają pracę na polu nauki. 
Wychodząc z tych założeń dą
żymy na kierunku „informaty
ka” Politechniki Śląskiej do te
go, aby magister inżynier-in- 
formatyk w momencie otrzyma
nia dyplomu zrozumiał, że jasno 
i prosto może być wyrażona tyl
ko praca rzetelna. Staramy się, 
aby w czasie wykonywania swej 
pracy dyplomant zetknął się i 
poznał warunki pracy w insty
tutach szkolnictwa wyższego i 
w zakładach PAN i w końcu 
poznał realizację ostatecznego 
wdrożenia w nowoczesnym za
kładzie przemysłowym.

Dlatego np. ostatnie obrony 
niektórych prac dyplomowych 
przeprowadziliśmy na terenie 
zakładów przemysłowych: w 
zakładach „Elwro” we Wrocła
wiu i w hucie „Katowice”. I 
chociaż, prace te dotyczyły nie
zwykle skomplikowanej dzie
dziny komputeryzacji procesów 
technologicznych doczekały się 
pozytywnej oceny.

doc.
Tadeusz Rut

Instytut Obróbki Plastycznej 
w Poznaniu

Potrzebom rozwoju określo
nych branż gospodarki narodo
wej podporządkowana jest dzia
łalność instytutów przemysło
wych. Instytuty te mają więc 
wyraźnie utylitarny cel. Ich 
zadaniem jest prowadzenie ba
dawczych prac stosowanych, 
czasem nawet podstawowych, a 
równocześnie prac rozwojowych 
i wdrożeniowych.

Wydaje się, że dla podniesie
nia efektywności opracowań

we metody diagnostyczne i lecz- ■ 
nicze w schorzeniach oczu, serca I 
i onkologii klinicznej Wysoka I 
jest dynamika przyrostu iiczby 
patentów, opracowań llcencyj- I 
nych wniosków racjonalizator
skich Nie wyczerpuje to jednak 
wszystkich możliwości badaw
czych, tkwiących w kadrze i ba
zie materialnej uczelni.

Pilnego rozwiązania wymaga 
sprawa wdrażania do praktyki 
wyników prac naukowo-badaw
czych Rozwiązanie tej sprawy 
widzi się m.in poprzez tworze
nie uczelnianych, międzyuczel
nianych międzyresortowych za
kładów doświadczalnych, które 
zajęłyby sie kompleksowo prob
lemem wdrożeń Kolejną ważną 
sprawą jest właściwe wykorzy
stanie urządzeń i aparatury 
przez jednostki badawcze podle
głe różnym instytucjom.

Pracownicy nauki powinni 
troszczyć się w większym _ n>ż 
dotychczas stopniu o umocnienie 
swoich związków z realiami ży
cia społeczno-gospodarczego. 
Tkw> tu również jedna z re
zerw. która możemy pełniej 
wykorzystać dla integrowania 
nauki z praktyką.

gen. broni 
Zbigniew Nowak 

wicemin. obrony narodowej 
Główny Inspektor Techniki WP

Umacnianie roli nauki w spo
łeczno-gospodarczym rozwoju 
kraju dotyczy również żywotnie 
zagadnień obronności. Wojsko 
Polskie dysponuje znacznym po
tencjałem naukowym zgrupowa
nym w akademiach, instytutach 
badawczych, wyższych szkołach 
oficerskich. Prace prowadzone 
przez te placówki przyczyniają 
się do umocnienia naszego po
tencjału obronnego, do rozwoju 
kraju. Coraz bardziej liczy się 
udział naukowców z wojsko
wych placówek badawczych w 
wielu dziedzinach naukowych. 
Poważne osiągnięcia mają nau
ki medyczne. Wyrazem tego jest 
powierzenie wojskowej służbie 
zdrowia koordynacji niektórych 
ważnych kierunków badań me
dycznych; w wojskowych klini
kach i instytutach wykonano 
wiele cennych opracowań z za
kresu higieny, fizjologii i psy
chologii pracy, duże znaczenie 
mają również badania nad no
wymi metodami leczenia przy 
użyciu środków krwiopochod
nych.

Szczególne miejsce w systemie 
badań wojskowych zajmują nau
ki techniczne. Dobrze są znane 
w kraju, a także poza jego gra
nicami, osiągnięcia Wojskowe) 
Akademii Technicznej w dzie
dzinie techniki laserowej. Zna
lazły one już m.in. zastosowanie 
w medycynie i górnictwie. Do 
opracowania nowych zawiesino
wych materiałów kruszących 
dla górnictwa doprowadziły m. 
in. wyniki badań w dziedzinie 
techniki wybuchowej, a do opra
cowania kompleksowych syste
mów informatycznych przyczy
niły się prace z zakresu cyber
netyki.

Zorganizowany w siłach zbroj
nych system działalności nauko
wo-badawczej zapewnia coraz 
wyższą efektywność prac w licz
nych dziedzinach naukowych. 
Realizacji zadań w tym zakre
sie służy także współpraca woj
skowych placówek badawczych 
z PAN oraz z instytucjami i 
uczelniami cywilnymi.

Jerzy Wojtasik
członek KC PZPR, brygadzista 

w Hucie im. Bieruta 
w Częstochowie

W ostatnich latach rozwój 
społeczno-gospodarczy Polski w 
sposób szczególny wiązał się z 
rozwojem nauki. Jednocześnie w 
środowiskach naukowych ugrun
towało się przekonanie, że prze
kształcenie nauki w bezpośred
nią siłę wytwórczą wymaga 
głębokiego zharmónizowania kie
runków poszukiwań z zadania
mi i celami rozwoju gospodar
czego kraju i regionów.

Przykładem ścisłych powiązań 
między nauką, a przemysłem 
może być współpraca Politech
niki Częstochowskiej z Kombi
natem Metalurgicznym im. B. 
Bieruta i innymi zakładami wo
jewództwa. Większość przygo
towanych w tej uczelni opraco

tych placówek naukowych ce
lowe byłoby, aby ten sam pro
blem badawczy rozwiązywany 
był równocześnie przez rywali
zujące ze sobą zespoły. Minęły 
bowiem lata deficytu kadr 
technicznych z wyższym wy
kształceniem — i zwiększone 
koszty opracowań, dokonywa
nych w warunkach współza
wodnictwa, opłacałyby się z 
nawiązką wskutek uzyskania 
rozwiązań o wyższym poziomie 
technicznym, lepszych walorach 
użytkowych — opracowań, któ
re mogą stanowić również 
przedmiot eksportu. Mija się z 
celem praktykowane niekiedy 
opracowywanie kilku warian
tów określonego problemu tech
nicznego przez jeden tylko ze
spół. Trudno oczekiwać, aby w 
takich warunkach wszystkie 
rozwiązania były optymalne. 
Powoływanie niewielkich zespo
łów do rozwiązywania tego sa
mego problemu w warunkach 
rywalizacji dawałoby doskona
łe rezultaty.

Wydaje się, że powinniśmy — 
posiadając duży potencjał nau
kowo-badawczy — sprzedawać 
za granicę znacznie więcej li
cencji niż dotąd. Zrozumiałe, 
że nie zawsze ich sprzedaż jest 
jedyna możliwością — bardziej 
opłacalna jest w zasadzie sprze
daż gotowych już wyrobów. 
Większe szanse na sprzedaż li
cencji mają dokonywane w pla
cówkach naukowo-badawczych 
nowe rozwiązania, które już zo
stały sprawdzone w skali prze
mysłowej. Sprzedaż licencji 
stwarza również możliwość 
świadczenia usług w formie 
doradztwa technicznego oraz 
wykorzystywania w kraju do
świadczeń licencjobiorców.

prof.
Jarema Maciszewski

zastępca członka KC, 
kierownik Wydziału Nauki 

i Oświaty KC PZPR
Dyskusja, laka rozwinęła się 

nad tezami na plenum, po
zwoliła na dokonanie samooce
ny środowisk naukowych. Ma 
to istotne znaczenie dla usu
wania braków i niedostatków 
— rodzących się z przyczyn 
subiektywnych — które wystę
pują na obszarze badań i wdro
żeń. My, działacze partii, pra
cujący w tej dziedzinie, mó
wimy o nich pełnym głosem, by 
przez działania wewnątrzśrodo- 
wiskowe łagodzić i usuwać zja
wiska negatywne.

I tak np. obserwujemy z nie
pokojem osłabienie tętna kry
tyki naukowej — niezbędnego 
warunku właściwego rozwoju 
nauki. Produktem tego zjawis
ka jest pojawienie się. jako 
marginesu osiągnięć badawczych, 
prac chybionych, pozorowanych 
lub słabych. zawierających 
prawdy dawno odkryte lub też 
zbiory zwykłych truizmów u- 
branych w kostium wyszukanej 
terminologii naukowej. Środo
wiska naukowe muszą owe 
chwasty konsekwentnie plewić; 
żadne działanie administracyj
ne nie zastani rzetelnej samo
kontroli środowiskowej. Podob
ne reguły obowiązują i świat 
techniki.

Partią nasza przywiązuje 
szczególną uwagę do rozwoju 
nauk społecznych i humanis
tycznych. niezbędnych dla har
monijnego rozwoju społeczeń
stwa. Wzbogacił się w ostatnich 
latach warsztat badawczy na
szych humanistów, rozwinęły 
się nowe metody badań, wkro
czyliśmy na obszary tematycz
ne dotąd nie uprawiane. Umoc
niła się dominacja marksizmu- 
leninizmu w naukach społecz
nych i humanistycznych. Nie 
oznacza to jedrak. że nie ma
my luk i niedomagań. Trzeba 
je szybko wypełnić — tak, aby 
całe dziedzictwo kulturalne 
narodu w jego wszystkich nur
tach. odcieniach i złożonośclach 
czynić własnością całego na
rodu.

Tak. jak ogólnonarodowym 
dziedzictwem jest Ołtarz Maria
cki Wita Stwosza, „Psałterz” 
Kochanowskiego czy Kazania 
Sejmowe Skargi — tak samo 
naszym cennym dziedzictwem 
jest twórczość Mikołaja Reja. 
Wacława Potockiego, Jakuba 
Tasińskiego i wielu innych nie 
związanych z panującą u nas 
w epoce feudalnej doktryna wy-
(dokoNczenie NA STR. 5)



(DOKOŃCZENIE ZE STR. 4) 
znaniową. Wszelkie pomysły 
ograniczania kultury polskiej 
do jednego tylko nurtu zmie- 

w istocie do jej zuboża
nia i ograniczania.

prof.
Tadeusz Porębski 

członek KC, 
rektor Politechniki Wrocławskiej

Zachodzi potrzeba przystąpie
nia do opracowania wieloletnie
go programu dalszego rozwoju 
nauki w naszym kraju. Do za
gadnień, które mogłyby być roz
ważone w trakcie opracowania 
tego programu, należy zaliczyć 
wytyczenie wieloletnich kierun
ków działania nauki w ścisłym 
powiązaniu ze strategią społecz
no-gospodarczego rozwoju kra
ju. Na tle tych ustaleń można 
by. rozważać niezbędne kroki, 
zmierzające do koncentracji po
tencjału badawczego na naj
ważniejszych dla kraju zada
niach. Niezbędna wydaje się 
również analiza ilościowa i ja
kościowa stanu kadry badaw
czej w poszczególnych dziedzi
nach nauki. Analizy wymaga 
też sprawa wielkości, organiza
cji i struktury istniejącego za
plecza naukowo-badawczego. U- 
lepszenia wymagać będzie sy
stem prowadzący do szybszego 
wdrażania dorobku polskiego za
plecza naukowego w gospodarce 
narodowej.

Mówca poruszył następnie 
sprawy kształcenia na poziomie 
wyższym. Niezbędne dla właś
ciwego działania w tej sprawie 
byłoby bardziej precyzyjne niż 
dotychczas określenie wielkości 
i struktury kształcenia. Koniecz
na wydaje się też weryfikacja 
zasad zatrudniania absolwentów 
z wyższym wykształceniem. Roz
ważać można również sprawę 
dokształcania pracującej już 
kadry z wyższym wykształce
niem. Zwiększenie ilościowego 
stanu kształcenia podyplomowe
go pociągać musi za sobą zre
formowanie istniejących form 
studiów w kierunku ich skra
cania, intensyfikacji i zapew
nienia im wyższeeo poziomu, 

środki dotychczas zainwesto
wane przez państwo w rozwój 
nauki owocować będą coraz le
piej, jeśli utrzymana będzie 
przyjęta w latach siedemdzie
siątych strategia działania par
tii w tej ważnej dziedzinie ży
cia społecznego.

Henryk Konopacki 
minister przemysłu 

chemicznego
Przemysł chemiczny dyspo

nuje obecnie drugim co do 
wielkości — po przemyśle ma
szynowym — potencjałem nau
kowo-badawczym.

W poprzednich latach duży 
nacisk kładliśmy na rozwój 
produkcji związków azotowych 
i siarkowych. W obu przypad
kach zaczynaliśmy od importu 
instalacji i 2akupu licencji. Ró
wnocześnie jednak rozpoczął się 
pościg naszych jednostek bada
wczych za nowoczesnymi tech
nologiami tych związków. Obe
cnie dysponujemy już wieloma 
nowoczesnymi rozwiązaniami 
technologicznymi dla produkcji 
amoniaku, kwasu azotowego i 
mocznika, zaś produkcja insta
lacji kwasu siarkowego stała 
się polska specjalnością eks
portową. Oczywiście nie każda 
kupiona licencja powinna pro
wadzić do własnej, doskonalszej 
technologii. Niemniej jest to 
podstawowe zagadnienie w ra
cjonalnej polityce licencyjnej, 
która ma i powinna mleć 
wpływ na kierunki pracy za
plecza naukowo-badawczego.

Ostatnio dokonaliśmy znacz
nych zmian w profilu i tematy
ce pracy zaplecza badawczego. 
Pierwsza zmiana w profilu ba
dań polegała na włączeniu się 
Jednostek badawczych do rea
lizacji programów rządowych, 
a zwłaszcza programów chemi
czne! przeróbki węgla, elektro- 
nizacji kraju oraz budownict
wa mieszkaniowego. Drugim 
niezwykle ważnym i obecnie 
realizowanym kierunkiem zmian 
w profilu działalności jednostek 
badawczych jest racjonalizacja 
importu. Współpracujemy w tej 
dziedzinie m.in. ze Związkiem 
Radzieckim, Czechosłowacją.

Zaplecze badawcze przemysłu 
chemicznego stać na rozwiązy
wanie podstawowych proble
mów technologicznych tego re
sortu. Wymaga to jednak speł
nieni warunków komnlekso-
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XI' Plenum KC PZPR
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
PZPR, prof. Jarema Maciszew
ska; członek KC, rektor Poli
techniki Wrocławskiej, prof. 
Tadeusz Porębski; minister 
przemysłu chemicznego — Hen
ryk Konopacki; dyrektor Insty
tutu Badań Jądrowych, prof. 
Jerzy Mżnczewski; członek KC, 
formierz — brygadzista w za
kładach mechanicznych „Za- 
mech” w Elblągu, Eugeniusz 
Bialic;

Zastępca członka KC, rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego, 
prof. Zygmunt Rybicki; zastęp
ca członka KC, minister zdrowia 
i opieki społecznej, prof. Ma
rian Śliwiński; rektor Politech
niki Rzeszowskiej, prof. Kazi
mierz Oczoś; zastępca członka 
KC, minister przemysłu maszy
nowego, prezes NOT, Aleksan
der Kopeć; przewodniczący Od
działu PAN w Łodzi, prof. Jan 
Michalski; dyrektor Instytutu 
Hodowli i Aklimatyzacji Roślin 
w w* Radzikowie k/Warszawy, 
prof. Stanisław Starzycki.

Obrady będą kontynuowane 
w piątek. (PAP)

wego działania, mającego na ce
lu szybkie i właściwe wdraża
nie rezultatów badań do prze
mysłu. Niezbędne jest zwłasz
cza ścisłe powiązanie efektów i 
wyników prac badawczych z 
bieżącymi i wieloletnimi plana
mi rozwoju przemysłu oraz 
Programami inwestycyjnymi.

prof.
Jerzy Minczewskl 

dyrektor 
Instytutu Badań Jądrowych 
Środowisko naukowe polskiej 

atomistyki powitało z dużą sa
tysfakcją i uznaniem tezy przy
gotowane na XII Plenum KC 
PZPR. Zawierają one rzeczową 
1 wnikliwą ocenę aktualnego 
stanu nauki i techniki oraz 
powiązań między nauką a prze
mysłem. Znaleźliśmy w nich po
twierdzenie słuszności obranych 
w ostatnich latach kierunków rozwoju.

Mamy dziś wszelkie niezbęd
ne warunki, aby atomistyka — 
zapoczątkowana w swej nowo
czesnej postaci w Polsce 20 lat 
temu uruchomieniem pierwszego 
w kraju reaktora doświadczal
nego „Ewa”, dostarczonego nam 
przez Związek Radziecki — 
spełniła rolę dźwigni postępu 
technicznego. Mamy zmoderni
zowany przemysł, chłonny i po
trzebujący nowatorskich roz
wiązań, mamy oczekujące na 
wprowadzenie nowych technik 
medycynę i rolnictwo. W świa
domości pracowników nauko
wych atomistyki dokonał się 
zwrot w kierunku prac stoso
wanych i pełnego wykorzysta
nia posiadanej wiedzy i doświad
czenia na rzecz gospodarki.

Wyraźne nasilenie zamówień 
na technikę jądrową ze strony 
przemysłu, medycyny, ochrony 
środowiska, jakie nastąpiło w 
ostatnich latach znacznie prze
rasta nasze możliwości. Świato
we oceny efektywności aoara- 
tury i techniki jądrowej’ do
wodzą, że 1 rubel czy dolar 
włożony w produkcję tego ro
dzaju daje w przemyśle 10—18 
rubli lub dolarów pośredniego 
efektu. _Nie jesteśmy w stanie 
zaspokoić w pełni dynamicznie 
wzrastających potrzeb krajo
wych i zamówień eksporto
wych. Wspomniane mnożniki 
pizekonują o konieczności utwo- 
rz.enia przemysłu aparatury 1 
te-hniki jądrowej

Szerokie uwzględnienie tej 
problematyki w tezach oznacza, 
że kierownictwo partii I państwa 
widzi jasno rolę atomistyki w 
dalszym unowocześnianiu na
szej gospodarki.

Eugeniusz Blalic 
członek KC, 

formierz-bryąadzista 
w Zakładach Mechanicznych 

„Zamech” w Elblągu
Przykładem efektywnego 

współdziałania nauki z przemy
słem jest elbląski „Zamech” 
którego rozwój — jako produ
centa turbin parowych, dużych 
przekładni kół zębatych i wy. 
posażenia okrętowego — od wie
lu lat oparty jest na ścisłych 
związkach z krajowymi ośrod
kami naukowo-badawczymi. 
Wśród kadry inżynieryjno-tech
nicznej i całej załogi panuje 
przekonanie, że dynamiczny i 
trwały rozwój przedsiębiorstwa 
możliwy jest tylko wtedy, gdy 
jego wyroby reprezentują naj
wyższy poziom techniczny i na
dążają za postępem światowym. 
W 1976 r. zawarte zostało poro
zumienie o integracji krajowych 
placówek naukowo-badawczych, 
specjalizujących się w proble
matyce turbin parowych, z za
kładowym zapleczem naukowo- 
badawczym. Obecnie opracowu
je się 30 głównych tematów, 
wynikających z potrzeb produk
cyjnych.

Posiadane doświadczenie 1 
wiedza techniczna załogi oraz 
zaawansowanie badań pozwoli
ły np. na opracowanie i złoże
nie energetyce ofert na dosta
wę turbin o mocy 600 MW oraz 
turbin do siłowni jądrowych o 
mocy 500 i 1000 MW. Przykłady

Jubileuszowe Targi na półmetku
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
czy przebojem numer jeden jest 
nasz „Polonez”. Trudno też 
przecisnąć się wśród tłumów 
wypełniających jedne z najład
niejszych ekspozycji, jakimi są 
niewątpliwie pawilony „Minexu” 
i „Polamu”. Wytwórnie porcela
ny pokazały 17 nowych wzo
rów. Uznanie budzą zwłaszcza 
wysokiej jakości wyroby zakła
dów w Jaworzynie Śląskiej. 
Ćmielów natomiast prezentuje 
porcelanę w stylu retro. Między 
innymi wzory rokoko nawiązu
jące do wyrobów sprzed pierw
szej wojny światowej o boga
tych dekoracjach. Wiele nowego 
widać także wśród eksponatów 
szkła gospodarczego. Kupcy za
graniczni. przylatujący niekiedy 
całymi grupami w samolotach, 
dokonują weryfikacji. Także 
szkło oświetleniowe produkowa
ne ręcznie cieszy się uznaniem.

Skoro padło słowo oświetle
nie, to niewątpliwie po raz 
pierwszy przedstawiono tak bo
gatą i zróżnicowaną ofertę róż
nego rodzaju lamp i żyrandoli. 
Pojawiły się nowe wzory, a tak
że nowe materiały. Wiele pomy
słów nawiązuje do ludowego 
wzornictwa. Do produkcji op
raw wykorzystano takie rekwi
zyty. jak drewniane koła, or
czyki i belki. Pojawiły się rów
nież nowe surowce, jak skóra 
na abażurach i obudowie lamo 
stojących, bądź też skóropodob
ne tworzywa. Sporo opraw wy
konano ze szkła kryształowego. 
Przedstawiono także możliwość

I można by mnożyć. Mając jed- 
I nak na uwadze potrzeby rozwo- 
I ju społeczno-gospodarczego u- 

ważamy, że efekty współpracy 
z nauką powinny być jeszcze 

I większe. Konieczna jest okreso- 
I wa weryfikacja kryteriów oce

ny prac w ośrodku naukowo- 
badawczym. Istnieje też potrze
ba powołania w kraju ośrodka 
naukowo-badawczego, który 
podjąłby problematykę z zakre
su specjalistycznych przekładni 
zębatych dla energetyki i okrę- 
townictwa.

I Realizacja postanowień obec- 
■ nego plenum mieć będzie bar

dzo istotne znaczenie dla dal
szego rozwoju kraju. My, w 
„Zamechu”, zapewnił mówca — 
będziemy nadal zacieśniać 
współdziałanie nauki z codzien
ną praktyką przemysłową.

prof. 
Zygmunt Rybicki 

zastępca członka KC, 
rektor

Uniwersytetu Warszawskiego
Uwaga naszego środowiska 

skierowana jest szczególnie na 
role nauk podstawowych, ba
dania poznawcze, warunki 
wdrożeń, zadania nauk huma- 
nistyczno-spolecznych oraz ich 
wpływ na kształtowanie zaan
gażowanych postaw studentów 
i pracowników uczelni. Rola 
nauk społecznych znajduje od
zwierciedlenie w umacnianiu so
cjalistycznej świadomości spo
łecznej. Maja one ważny aspekt 
wychowawczy oraz organiza
torski. stanowią bowiem pod
stawę doskonalenia mechaniz
mów sterowania rozwojem 
społeczno-gospodarczym kraju 
oraz stałego polepszania reali
zacji ustalonych przez partię 
kierunków działania.

Środowisko naukowe w zde
cydowanej większości akceptuje 
przyjęty w naszym kraju sy
stem planowania i organizowa
nia badań naukowych. Pozwala 
on na powiązanie autentycznych 
inicjatyw ludzi nauki z potrze
bami społeczeństwa 1 państwa. 
Pełne jednak wykorzystanie 
walorów tego systemu utrud
niane jest przejawami nadmier
nego rozproszenia struktural
nego. wielością ośrodków koor
dynujących, przesadnym forma
lizmem, Słusznie zmierza ten 
system do kompleksowego trak
towania badań naukowych.

Szkoły wyższe — to instytu
cje jednoczące dydaktykę, wy
chowanie oraz badania nauko
we. Nie może być bowiem do- 
brej, nowoczesnej dydaktyki 
bez oparcia jej na wynikach 
badawczych, a proces dydak
tyczny jest jednym z najsku
teczniejszych instrumentów wy
chowania w uczelni.

Ważnym problemem Jest po
ziom wiedzy absolwenta, który 
opuszcza mury uczelni. Młodzi 
właściwie przygotowani do 
przyszłej pracy stanowią istot
ny czynnik więzi nauki z prak
tyką. Od nich współzależy póź
niej zakres wdrożeń wyników 
badawczych, osiąganie postępu 
technicznego i organizacyjnego 
oraz współdziałanie placówek 
prowadzących badania ze śro
dowiskami gospodarczymi i 
technicznymi.

prof. 
Marian Śliwiński
zastępca członka KC, 

minister zdrowia 
I opieki społecznej

Stworzone przez partię w o- 
satnich latach warunki zapew
niły dynamiczny rozwój nauk 
medycznych. Nasz system orga
nizacji ochrony zdrowia, meto
dy kształcenia, doskonalenia 
kadr medycznych, powiązanie 
nauk medycznych z medycyną 
praktyczną, instytucja nadzoru 
specjalistycznego, medycyna 
pracy czy medycyna dziecięca, 
jak również polska szkoła re
habilitacji znajdują powszech-

skompletowania jednorodnej o- 
prawy, popielniczki, wazonu.

Inną nowością jest wykorzy
stanie tego samego korpusu 
oprawy do świecznika, bądź do 
żarówek elektrycznych. Kolejną 
nowością, która zaczyna również 
wchodzić na rynek krajowy, są 
systemy oświetlenia łazienek. 
To dobrze, że po raz pierwszy 
na targach umożliwiono zjedno
czeniu „Połam” pokazanie tak 
szerokiego zakresu możliwości. 
W sumie zgrupowano ponad 
dwa tysiące różnych wzorów o- 
praw oświetleniowych. Pokaza
no także pełen przekrój lamp 
od halogenowych, aż po żaró- 
weczki dla motoryzacji. Na dru
gim zaś biegunie lampy sodowe 
i metalo-halogenowe wielkich 
mocy. Po raz pierwszy w tym 
roku w Poznaniu pokazano ta
nie w eksploatacji oświetlenie 
wnętrz mieszkań przy użyciu 
kołowych świetlówek. Z jedne
go wata dają one trzykrotnie 
więcej światła od żarówek tra
dycyjnych. Jest to nowy kie
runek i zamierza się produko
wać około 1 min tego typu wy
robów rocznie.

Pisaliśmy już na poprzednich 
targach, że to stosunkowo mło
de zjednoczenie nastawia się w 
coraz szerszym zakresie na 
eksport W tym roku „Połam” 
zamierza osiągnąć eksport o 
wartości 249 min zł dewizowych 
przy czym tegoroczne zamierze
nia w 80 proc, pokryte są kon
traktami.

HENRYK CHĄDZYŃSKI 

ae uznanie i naśladownictwo w 
wielu krajach. Szybki rozwój 
kraju stawia jednak przed me
dycyną coraz to nowe zadania. 

W naszym socjalistycznym sy
stemie ochrony zdrowia powią
zanie nauk medycznych z prak
tyką w działalności służby zdro
wia ma charakter szczególny. 
Wyraża się on w obowiązku 
szybkiego wdrażania do prak
tyki wszystkich osiągnięć nauki. 
Zastosowanie tej zasady umoż
liwiają systemowe powiązania 
między terenowymi placówkami 
służby zdrowia a resortowymi 
instytutami naukowo-badawczy
mi i akademiami medycznymi. 
Rozwijamy też formy bezpo
średniego powiązania akademii 
medycznych z zakładami prze
mysłowymi i innymi zakładami 
gospodarki narodowej.

Nasze placówki naukowe ak
tywnie współuczestniczą w re
alizacji 11 kompleksowych pro
blemów badawczych objętych 
planem współpracy w ramach 
stałej komisji zdrowia RWPG. 
Szeroka jest też współpraca 
między placówkami naukowy
mi Polski i ZSRR, w wyniku 
której w opracowaniu znajduje 
się obecnie ok. 800 tematów.

Przed naukami medycznymi 
stoi zadanie zintegrowania za
dań stanowiących podstawy do 
nowoczesnej i skuteczniejszej 
działalności profilaktycznej, 
leczniczej i rehabilitacyjnej. 
Tylko takie rozwiązania pozwa
lają na osiągnięcie rzeczywiste
go postępu. Zwracając uwagę 
na tak niezwykle ważne w na
ukach medycznych sprawy, jak 
postawy moralno-etyczne pra
cowników naukowych — mów
ca zapewnił, iż stosują oni w 
badaniach i w praktyce zasadę, 
że zdrowie chorego jest dobrem 
najwyższym.

prof. 
Kazimierz Oczoś

rektor 
Politechniki Rzeszowskiej

Proces wprowadzania osiąg
nięć nauki do praktyki gospo
darczej stanowi jeden z najczęś
ciej poruszanych problemów w 
środowiskach naukowych i te
chnicznych — także w prowa
dzonych w ogniwach NOT, sto
warzyszeniach inżynierów i te
chników dyskusjach poprzedza
jących XII Plenum KC PZPR. 
Zarówno bowiem w nauce, jak 
i w sferze produkcji tkwią na
dal poważne, niewykorzystane 
rezerwy, zaś pozostające w dys
pozycji środki mogłyby być sku
teczniej zagospodarowane. Jed
nym z powodów takiego stanu 
rzeczy jest zbyt małe rozezna
nie w przemyśle istniejących już 
opracowań i możliwości ich wy
korzystania.

W środowisku przemysłowym 
isnieje pogląd, by w programo
waniu zadań dla jednostek nau
kowo-badawczych opierać się 
głównie na propozycjach zgła
szanych przez przemysł. Takie 
stanowisko wydaje się być jedy
nie częściowo słuszne; bardziej 
przekonywający jest natomiast 
postulat tworzenia sprawnego 
systemu informowania placówek 
naukowych o potrzebach prze
mysłu.

W zakresie poprawy efektyw
ności współdziałania nauki z 
przemysłem ważne znaczenie 
może mieć coraz szersze wpro
wadzenie różnych form współ
pracy Obok wspólnego organi
zowania staży — należy dążyć 
do coraz powszechniejszego wy
korzystywania bazy technicznej 
przemysłu, doskonalenia procesu 
kształcenia kadr czy też zatru
dnienia na części etatu pracow
ników nauki w przemyśle, a 
praktyków — w placówkach na
ukowych.

Zintensyfikować trzeba pro
ces tworzenia badawczych zes
połów mieszanych, np. uczelnia
no-przemysłowych. M. in. Poli
technika Rzeszowska, w której 
ustalanie kierunków czy spe
cjalności dokonywane jest prze
de wszystkim pod kątem specy
fiki gospodarczej i potrzeb re
gionu. tworzy obecnie dalsze te
go rodzaju zespoły; z WSK w 
Mielcu i Rzeszowie uczelnia bę
dzie współpracować w dziedzi
nie techniki lotniczej. Ta forma 
współdziałania zdała już egza
min — podnosząc efektywność 
wspólnie realizowanych prac.

Aleksander Kopeć 
zastępca członka KC, 
minister przemysłu 

maszynowego, prezes NOT
Społeczno-zawodowy ruch in

żynierów i techników polskich 
dostrzega występujące na nie
których odcinkach trudności z 
wdrożeniem do gospodarki na
rodowej osiągnięć myśli nauko
wo-technicznej. Jako istotną 
przyczynę tego zjawiska wska
zywano w toku konsultacji przed 
XII Plenum m. in. brak spój
ności między podejmowanymi 
badaniami a programowaniem i 
zabezpieczaniem środków mate
rialnych na ich realizację. Stąd 
też postulowano tworzenie wa
riantowych prognoz rozwojo
wych, opracowywanych przez 
różne grupy specjalistów.

Doświadczenia przemysłu ma
szynowego pozwalają jednak 
stwierdzić, że jeżeli precyzyjnie 
wytyczamy cele, tworzymy wie
loletnie, programy, ustalamy śro
dki realizacji, motywujemy 
swoje działania w sposób prze
konywający — nie ma na ogół 
trudności z wdrożeniem osiąg
nięć postępu technicznego. Tru
dności pojawiają się doniero wó
wczas, gdy programy badawcze 
leżą poza aktualnymi możliwo
ściami gospodarki narodowej. 
Kłopotów tych nie ma nato
miast z innowacjami podnoszą
cymi efektywność realizowanych 
rozwiązań.

Ważnym zadaniem najbliższych 
lat będzie pogłębienie współ
pracy i powiązań nauki z prze
mysłem Warto rozważyć możli
wość wzbogacenia programu dy
daktycznego i wychowawczego w 
niektórych uczelniach o nroduk- 
kcję doświadczalną, obejmującą 
najbardziei skomplikowana apa
raturę naukowo-badawczą, wy
sokiej jakości materiały potrze
bne nauce w niewielkich ilo
ściach W ten sposób powstałby 
nowy model uczelni, realizują
cej zadania dydaktyczne w ści
słym związku z dużymi zakłada
mi lub branżami.

W nadchodzących latach duży 
nacisk należy położyć rów
nież na działania moderni
zacyjne i podporządkować im 
znaczną część zakładowego, 
branżowego i centralnego zaple
cza badawczego. Im szybciej bo
wiem uda nam się z procesów 
modernizacyjnych stworzyć sta
ły element dynamicznego rozwo
ju i poprawy efektywności go
spodarowania — tym bliższe bę
dą cele dalekosiężne, które sobie 
stawiamy.

prof. 
Jan Michalski 

przewodniczący oddziału 
PAN w Łodzi

Uczeni polscy dobrze wyko
rzystali okres międzywojenny, 
a w szczególności nowe warun
ki w Polsce Ludowej, aby do 
kultury narodowej dodać no
we wartości przez wzbogacenie 
wiedzy teoretycznej i doświad
czalnej o otaczającym nas świę
cie. Możemy powoływać się na 
osiągnięcia nauk ścisłych w 
naszym kraju w ostatnim 30- 
leciu. Dotyczy to matematyki, 
fizyki, chemii, biologii,' r.auk 
rolniczych, medycznych i tech
nicznych. Nie zapominając o 
przeszłości — mamy pełne pra
wo do dumy z naszych obec-

Gramy dalej!
W niedzielę
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
czwartek trw’ał tu wielki pił
karski karnawał. I choć r.ad 
krajem przeszły gwałtowne bu-

Zbigniew Boniek 
w drużynie gwiazd

(P) Zbigniew Boniek znalazł 
się w zespoie najlepszych pił
karzy pierwszej serii spotkań 
drugiej rundy „Mundialu-78”. 
Drużynę gwiazd wytypowała 
agencją AFP: Fillol (Argenty
ną) — Toninho (Brazylia), 
Ruessmann (RFN), Scirea (Wło
chy), Dietz (RFN) — Ardiles 
(Argentyna), Dirceu (Brazylia), 
Boniek (Polska) — Rep (Holan
dia), Kempes (Argentyna), Ren- 
senbrink (Holandia).

★
Zastanawiają się obserwato

rzy „Mundialu”, kto będzie 
najlepszym piłkarzem tegorocz
nych mistrzostw świata. Zda
niem fachowców nie ma w te
gorocznym turnieju wielkich 
indywidualności na miarę Pe- 
lego, Cruyffa czy też Becken- 
bauera. Bardzo dobrych zawod
ników nie brakuje jednak. Na 
giełdzie gwiazd wzrosły w śro
dę notowania Holendra Roba 
Rensenbrinka, który rozegrał 
wielki mecz z Austrią i wysu
nął się na czoło najskuteczniej
szych strzelców, dzieląc pierw
sze miejsce z Peruwiańczykiem 
Cubillasem (obaj po 5 bramek). 
Ten ostatni po świetnej grze w 
pierwszych spotkaniach, w śro
dę grał nieco słabiej, zresztą 
tak jak cała jego drużyna. Jest 
on jednak bez wątpienia jed
nym z najlepszych piłkarzy mis
trzostw.

Znakomite recenzje otrzymał 
po dwóch pierwszych meczach 
Argentyńczyk Leopoldo Luque, 
ale pechowa kontuzja osłabia 
jego szanse. Inny piłkarz go
spodarzy, Mario Kempes, zaim
ponował wszystkim w meczu z 
Polakami. W wyrównanym ze
spole Włoch czołowa rolę od
grywa Paolo Rossi. 

Wokół „Mundialu"
Argentyńczycy żądają 
ekstradycji Johnstona

Argentyńscy prawnicy doma
gają się ekstradycji szkockiego 
piłkarza, Williego Johnstona, 
który pobierał środki dopingo
we. Prawnicy twierdzą, że w 
myśl prawa argentyńskiego u- 
żywanie zabronionych środków 
dopingowych jest przestęp
stwem, a popełniający to wy
kroczenie powinien stawić się 
przed sądem. Za powyższe wy
kroczenie grozi kara więzieńia 
od jednego miesiąca do trzech 
lat. Willie Johnston opuścił Ar
gentynę na początku ubiegłego 
tygodnia. (P)

Pułapka ofsajdowa
Co można zrobić z rumu, 

whisky, soku pomarańczowego, 
cytryny i lodu? Peruwiańczyk 
Alejandro Pomajambo, barman 
w biurze prasowym w Buenos 
Aires, twierdzi, że cocktail 
„offsóde” (spalony). Bywalcy 
baru twierdzą, że trzy cocktaile 
mają takie działanie jak... je
den rzut karny.

nych osiągnięć. Oczekujemy 
stworzenia podstaw organizacyj
nych i metodycznych, konkret
nego programu działania. Do
skonałym punktem wyjścia ta
kiego programu sa tezy przy
gotowane na plenum.

Nie ma nic gorszego niż dzia
łania pozorne. zastępowanie 
odkrywania nowych zjawisk 
pracami przyczynkowymi o zna
czeniu pseudopraktycznym.
Twórcy nauki i nowej tech
niki powinni być rozliczani ze 
stworzonych dzieł — a nie z 
tomów napisanych sprawozdań. 
Działaniom pozornym sprzyja 
także niedostatecznie wczesne 
merytoryczne i organizacyjne 
przygotowanie problemów cen
tralnie sterowanych.

Niedostatkiem naszego życia 
naukowego jest brak w pełni 
efektywnego mechanizmu prze
pływu i wymiany kadry nau
kowej. Sprzyja to tworzeniu 
wyizolowanych ośrodków. w 
których ujawniaja się partyku- 
laryzmy. Uniemożliwia to od
działywanie ośrodków mocnych 
na słabsze. Należy temu zapo
biegać. stosując powszechnie 
zasadę konkursowego obsadza
nia stanowisk naukowych oraz 
stwarzać lepsze warunki uczo
nym, przenoszącym się do in
nego środowiska.

Mówca zaproponował wpro
wadzenie systemu szerokiego 
doradztwa indywidualnego i 
stworzenie statusu doradcy nau
kowego.

prof. 
Stanisław Starzycki 

dyrektor Instytutu Hodowli 
i Aklimatyzacji Roślin 

w Radzikowie k.Warszawy
Problemy zawarte w tezach 

na XII Plenum KC PZPR były 
wnikliwie dyskutowane w śro
dowisku naukowym związanym

mecz z Peru
rze, to w Buenos Aires, Mendo- 
zie, Mar del Plata i innych 
miastach na ulice wyległy ty
siące ludzi, by uczcić żwycię- 
stwo swojej drużyny nad Pol
ską. Oczywiście największa ra
dość panowała w Rosario. Po 
ulicach krążyły kawalkady u- 
dekorowanych samochodów z 
włączonymi klaksonami. Na 
placach zebrały się wielotysięcz
ne' grupy kibiców, którzy tań
czyli i śpiewali przy wtórze 
bębnów, piszczałek i trąbek.

Piłkarski szał ogarnął całe 
miasto. Jeszcze po północy moż
na było spotkać całe rodziny z 
małymi, 2-letnimi dziećmi, u- 
branymi w biało-niebieskie stro
je. Zbiorowa manifestacja kibi
ców odbywała się w ramach u. 
stalonych tradycją. Wprawdzie 
było głośno, ale ani razu nie 
musiała interweniować policja. 
Nie było też wypadków chuli
gaństwa. Pod hotelem „Liberta- 
dor”, gdzie mieszkali zawodnicy 
polscy, kibice wznosili okrzyki 
„Polonia, Polonia”!

Jeszcze o spotkaniu w Rosario
(P) Środowe spotkanie z Ar

gentyną jest szeroko komento
wane w ekipie polskiej. Prezes 
PZPN Edward Sznajder powie
dział: „Mimo przegranej był to 
dobry mecz naszej drużyny. Nie 
tylko moim zdaniem polscy pił
karze osiągnęli wysoką dyspo
zycję fizyczną i psychiczną. 
Myślę, że w spotkaniu tym do
brze zaprezentowali polski 
sport. Gramy dalej!”

Dr Janusz Garlicki: „Nasza 
drużyna wytrzymała mecz pod 
względem kondycyjnym bardzo 
dobrze i walczyła do końca. 
Spotkanie odbywało się w nie
codziennych warunkach. Kiedy 
gra dobiegała końca, wilgotność 
powietrza dochodziła do 94 proc. 
Na szczęście obniżyła się nieco 
temperatura. Zespół jest w bar
dzo dobrej formie fizycznej i 
w środę zaprezentował się 
świetnie.”

Gorąco dyskutowana jest 
sprawa dwóch bramek zdoby
tych w tym meczu przez zespół 
argentyński. Piłkarze gospoda
rzy oddali przecież tak mało 
strzałów na bramkę Tomaszew
skiego. Oto co mówią na ten te
mat fachowcy:

Trener Hubert Kostka: „W 
obydwu wypadkach Tomaszew
ski był bez winy. Oczywiście 
gdyby przewidział w pierwszej 
sytuacji, że środkowi obrońcy 
nie wkroczą do akcji, mógłby 
interweniować. Podanie z pra
wego skrzydła było jednak bar
dzo mocne i zaskakujące. W 
drugiej sytuacji był bez żad
nych szans, ponieważ obrona 
zostawiła pełną swobodę ma
newru Kempesowi”.

Trener Waldemar Obrębski: 
„Zawodnikiem nr 1 na boisku 
był Kempes. Rozegrał on wspa
niały meczi Zadziwił wszystkich 
przede wszystkim skutecznością. 
Każda jego akcja stanowiła za
grożenie dla naszej bramki. 
Gdybyśmy my mieli takiego 
napastnika”.

— Oto co na temat meczu po
wiedzieli nasi zawodnicy:

Kazimierz Deyna: „.rozgryw
ki drugiej rundy dopiero się 
zaczęły i wszystko jest jeszcze 
możliwe. Jeśli wygramy z Bra- 

z rolnictwem. Nauki rolnicze 
mają do odnotowania duże o- 
siągnięcia. m. in. w hodowli ro
ślin uprawnych. Dostarczone 
praktyce w ostatnich latach 
plenne -odmiany żyta, pszenicy, 
kukurydzy, roślin okopowych i 
pastewnych stworzyły warunki 
do systematycznego zwiększania 
zbiorów płodów rolnych.

Programy dalszego rozwijania 
i doskonalenia prac badaw
czych i hodowlanych sa kon
kretne i wymierne. Do końca 
bieżącej 5-latki mamy wprowa
dzić do gospodarstw rolnych 50 
nowych odmian zbóż, roślin pa
stewnych. buraków i roślin 
oleistych. Jest to zadanie nie
łatwe, ale bardzo ważne dla 
zwiększenia rezultatów pracy 
rolników. Chodzi m. in. o prze
kazanie rolnictwu nowych od
mian zbóż bardziej odpornych 
na wylęganie i różnorodne cho
roby — odmian o wyższej za
wartości najcenniejszych skład
ników biologicznych oraz bar
dzie! przystosowanych do u- 
prawy w naszym klimacie i w 
naszych warunkach glebowych.

Szansę powodzenia tych przed
sięwzięć upatrujemy m. in. w 
dalszym zacieśnieniu współpra
cy z praktyka produkcyjną. 
Dążymy do zwiększenia odpo
wiedzialności instytutów i pla
cówek badawczych za poziom 
produkcyjny rolnictwa. Równo
cześnie w konkretnych zamie
rzeniach badawczych, nakreślo
nych w hodowli roślin do 1990 
r. staramy się coraz lepiej 
uwzględniać perspektywiczne 
potrzeby rolnictwa. Wynika stąd 
m. in. konieczność dalszego 
rozwoju bazy hodowli roślin 
oraz zacieśnienia współpracy z 
placówkami prowadzącymi ba
dania podstawowe, a więc o- 
środkami naukowymi PAN i 
akademii rolniczych. Staramy 
się również skuteczniej oddzia
ływać na podnoszenie kwalifi
kacji kadr wszystkich placówek 
i instytutów.

(PAP)

Prasa włoska:
— remis z RFN jest 

naszą porażką
(P) Włoska prasa stwierdza, 

że bezbramkowy remis piłkarzy 
tego kraju z drużyną RFN nie 
jest sukcesem zespołu trenera 
Enzo Bearzota. „Corriere della 
Sera” jest zdania, że podział 
punktów piłkarzy Włoch i RFN 
stał się moralną porażką dru
żyny włcskiej.

„Piłkarze Włoch nie byli w 
stanie sforsować szczelnej obro
ny RFN, umocnionej jak bun
kier”. Natomiast „Corriere dello 
Sport” pisze, że remis zespołów 
RFN i Włoch stawia w grupie 
w najkorzystniejszej sytuacji 
Holendrów po ich wysokim 
zwycięstwie nad Austrią 5:1. 
„Holendrzy są teraz naszymi 
najgroźniejszymi rywalami — 
pisze gazeta. Po zwycięstwach 
w pierwszej rundzie piłkarze 
Włoch nie zdołali wygrać z 
drużyną RFN. Mimo że rywale 
zostali zepchnięci do defensy
wy, nasi piłkarze nie potrafili 
strzelić bramki. Zabrakło nam 
szczęścia w sytuacjach pod
bramkowych i u sędziego”.

zyiią oraz z Peru i zdobędziemy 
4 pkt. to możemy z powodze
niem walczyć o medal. Mecz 
Brazylia — Argentyna to wiel
ka niewiadoma. Żałuję bardzo, 
że nie udało mi się wykorzy
stać rzutu karnego, ale bram
karz argentyński wyczuł moje 
intencje i zdołał obronić 
strzał. Cóż, nawet tacy piłkarze 
jak Pele nie wykorzystywali 
czasami jedenastek.

Antoni Szymanowski: „Po
przednio, kiedy wygrywaliśmy, 
byliśmy krytykowani za styl. 
Teraz po porażce zbieramy 
gratulacje za dobrą grę. Wiel
kiej szansy nie udało się wy
korzystać, ale walczyć będzie
my jeszcze o medal”.

Zbigniew Boniek: „Pech, fa
talny pech prześladował nas w 
tym meczu. Myślę, że zasłuży
liśmy jeśli nie na zwycięstwo, 
to przynajmniej na remis”

Adam Nawałka: „Kiedy sę
dzia ustawiał piłkę na jedena
stym zamknąłem oczy. Bałem się, 
że nie wykorzystamy tej szansy. 
Trudno sobie wyobrazić, jak ol
brzymie napięcie towarzyszy grze 
odbywającej sie w nieustannym 
wrzasku 40-tysięcznej widowni. 
Myślę, że Deyna nie wytrzymał 
nerwowo. Walczyliśmy jednak 
do końca”

Grzegorz Lato: „Miałem ogra
niczone możliwości manewru. 
Obrońcy argentyńscy interwe
niowali ostro, bardzo często 
przytrzymywali nas rękami. 
Bronili się niczym zapaśnicy.”

Na giełdzie
(P) Piłkarze Argentyny stali 

się niemal stuprocentowym fa
worytem „Mundialu 78”. Tak 
wynika przynajmniej z noto
wań londyńskiej giełdy. Na Ar
gentyńczyków przyjmowane są 
zakłady w relacji 2:1. Polacy 
znajdują się na szóstej pozycji 
z szansami określanymi jako 
100:1.

Oto kolejność: Argentyna — 
2:1, Włochy — 3:1, Brazylia — 
4:1, Holandia — 5:1, RFN — 6:1, 
Polska — 100:1, Peru — 200:1, 
Austria — 500:1.
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Pamięć Soweto
(P) 16 czerwca 1976 roku. 

Wspomnienie tej daty budzi 
wśród murzyńskiej ludności 
przedmieścia Johannesburga 
jak i całej Południowej Afry
ki ból i gniew. Przypomnijmy: 
w krwawej i bezwzględnej 
rotprawie rasistowskich władz 
z demonstrantami, głównie 
młodzieżą, zginęło wówczas u 
500 osób. Dziś, po dwu latach, | 
niewiele zmieniło się w rządzo
nym przez białą mniejszość 
kraju, którego oficjalną do
ktryną państwową pozostaje 
apartheid. Afrykanie i Azjaci 
zamieszkujący Republikę Po
łudniowej Afryki traktowani 
są jak obywatele drugiej, czy 
nawet trzeciej kategorii — 
prześladowani, izolowani w 
kościołach, szkołach czy auto
busach od białych „panów”, 
kontrolowani na każdym kro
ku i poddani samowoli wszech
władnej policji.

Doktryna apartheidu naru
sza nie tylko poczucie prawa 
czy sprawiedliwości. Z natury 
swej jest ona sprzeczna z ludz
ką godnością, z podstawowym 
prawem człowieka do życia; 
stanowi w gruncie rzeczy ideo
logiczne uzasadnienie prakty
kowanego przez rząd w Pre
torii nowoczesnego niewol
nictwa. Ogłoszenie przez ONZ 
roku 1978 „Międzynarodowym 
rokiem walki z apartheidem” 
oraz rozpoczynająca się deka
da solidarności z narodami 
Afryki Południowej mobilizo
wać ma światową opinię pub
liczną przeciwko tej upadlają
cej człowieka doktrynie.

Narody RPA, Rodezji czy 
Namibii walczące o swe wyz
wolenie, o prawo do życia bez 
prześladowań i dyskryminacji 
rasowej, mają świadomość his
torycznych racji i moralnej 
słuszności tej walki. Trudnej 
i bolesnej ale nieuchronnej. 
Tak jak nieuchronne jest poli
tyczne bankructwo podtrzy
mywanych od lat przez kraje 
zachodnie rasistowskich reżi
mów w Pretorii czy Salisbu- 
ry. Najbardziej rozbudowany 
system policyjno-politycznych 
represji nie jest w stanie za
hamować walki narodów A- 
fryki, nie potrafi złamać pa
triotycznych organizacji mu
rzyńskich. Tym bardziej że 
walce tej towarzyszy poparcie 
wszystkich sil postępowych i 
demokratycznych w świecie.

16 czerwca to nie tylko dzień 
bolesnych wspomnień. To rów
nież dzień przypomnienia zła, 
któremu należy się przeciwsta
wić i z którym należy toczyć 
nieubłagalną walkę.

FRANCISZEK NIETZ

Filipiński 
eksperyment | 

(P) Na Filipinach odbyła | 
się ceremonia zaprzysiężenia g 
pierwszego w historii tego 4 
kraju premiera Został nim o- R 
becny prezydent republiki, | 
Ferdinand Marcos, który po | 
objęciu nowego urzędu zacho- | 
wuje nadal uprawnienia glo- | 
wy państwa. Nie przypadkiem | 
zmiany te ogłoszono na inau- I 
guracyjnym posiedzeniu Tym- i 
czasowego Zgromadzenia Na- £ 
rodowego, mającego spełniać | 
odtąd funkcje przejściowego f 
parlamentu.

Po blisko sześciu latach sta- | 
nu wyjątkowego Filipiny zmie- | 
rzają bowiem z wolna ku li- I 
beralizacji życia politycznego, 
choć jest to dopiero początek 
wspomnianego procesu. Wciąż 
jeszcze dokładnie nie wiado
mo, kiedy przywrócone zosta
ną swobody obywatelskie Fi
lipińczyków, łącznie z prawem 
do tworzenia partii politycz- | 
nych. Przejście od rządów au
torytarnych do liberalnych 
wymaga czasu — powiedział 
prezydent Marcos nowo wybra
nym deputowanym.

Zgodnie z wcześniejszymi 
zapowiedziami Marcosa rola 
parlamentu będzie bardzo o- 
graniczona. Z powstaniem 
Tymczasowego Zgromadzenia 
Narodowego oraz mającymi 
później nastąpić wyborami lo
kalnymi, Filipińczycy wiązali 
spore nadzieje na przyspiesze
nie procesu demokratyzacji 
kraju. Ale po krótkiej odwilży 
politycznej, która nastąpiła w 
czasie kwietniowych wyborów 
do zgromadzenia — przeciwni
kom rządów Marcosa zezwolo
no na wystawienie własnych 
kandydatów — wszystko po
wróciło do poprzedniego sta
nu.

Przywódca Filipin nadal 
lansuje hasło „nowego społe
czeństwa” i związanego z nim 
programu reform społeczno- 
gospodarczych. Tuż po wpro
wadzeniu stanu wyjątkowego 
cieszyły się one dużą popular
nością wśród Filipińczyków. 
Po zlikwidowaniu anarchii sze
rzącej się w polityce przed 
1972 r. i uzdrowieniu gospo
darki. Marcos obiecywał więk
szy udział wszystkich miesz
kańców kraju w podziale bo
gactwa narodowego. W _ rze
czywistości przepaść między 
bogatymi i biedniejszymi na 
Filipinach stale się powiększa.

Filipiński eksperyment naj- 
wyraźniej stracił sujc nowator- 
skic oblicze jakie mu jeszcze j 
niedawno przypisywano.

TADEUSZ BARZDO ł

WIEDEŃ (PAP). Specjalny wysłannik PAP, Andrzej Rayza- 
cher relacjonuje: , , , ,

W czwartek odbyło się 173 z kolei posiedzenie plenarne dele
gacji państw uczestniczących w rokowaniach w sprawie wza
jemnej redukcji sił zbrojnych i zbrojeń w Europie Środkowej. 
Przewodniczył przedstawiciel Luksemburga, amb. Emil Keblu- 
szek.

Jak poinformował dzienni
karzy rzecznik delegacji 
państw socjalistycznych, przed
stawiciel CSRS wyraził w 
swym wystąpieniu przekona
nie, że przedłożone 8 czerw
ca br. prżez ZSRR, Polskę, 
Czechosłowację i NRD nowe 
propozycje dostarczają prak
tycznej możliwości niezwłocz-- 
nego przystąpienia do opra
cowania konkretnego porozu
mienia w sprawie redukcji 
wojsk i zbrojeń w Europie 
Środkowej.

Te nowe propozycje w znacz
nym stopniu uwzględniają sta
nowisko Zachodu, w tym także 
założenia państw zachodnich w 
sprawie równych zbiorowych 
pułapów liczebności wojsk.

W odróżnieniu od stanowiska 
Zachodu, podejście to nie da je 
żadnemu z państw — bezpo- 
średnicn uczestników rokowań 
możliwości uchylenia się od zre
dukowania swych wojsk, a tym 
bardziej przewyższenia poziomu 
liczebności ich sił zbrojnych w 
porównaniu z obecnie istnieją
cym — podkreślił przedstawiciel 
CSRS.

Nowe propozycje państw so
cjalistycznych z 8 czerwca br. 
— dowiaduje się wysłannik 
PAP — są przedmiotem żywej 
dyskusji w Wiedniu. Wywołały 
one duże zainteresowanie za
równo tu, jak i w stolicach za
chodnich państw uczestniczą
cych w rokowaniach. Podkreśla 
się tam, że propozycje wyszły 
w wielu punktach naprzeciw 
życzeniom Zachodu, w tym

Mechanizmy rokowań rozbrojeniowych 
Wystąpienie delegata Polski w ONZ 

NOWY JORK (PAP). Kore
spondent PAP, Zbigniew Bo
niecki, pisze: Obok sprawy po
wstrzymania wyścigu zbrojeń 
oraz rozbrojenia, jednym z 
ważnych tematów sesji spe
cjalnej Zgromadzenia Ogólne
go NZ jest dziedzina płasz
czyzn i mechanizmów rozbro
jeniowych. Na temat ten 13 
bm. zabrał głos przedstawiciel 
Polski amb. Eugeniusz Wyz- 
ner.

Podkreślił on na wstępie, że 
bieżąca sesja specjalna ONZ 
jest przede wszystkim ważnym 
etapem w przygotowaniach do 
zwołania światowej konferencji 

’ rozbrojeniowej, a więc forum 
zdolnego do rozważenia w apo-

Krwawe zamieszki 
przed wizytą 
Cartera w Panamie

WASZYNGTON (PAP). W no
cy ze środy na czwartek doszło 
w stolicy Panamy do gwałtow
nych demonstracji antyamery- 
ksńskich, podczas których inter
weniowały oddziały policji i 
wojska. Zanotowano wypadki 
śmiertelne, są również ranni. 
Demonstranci -wyrażali niezado
wolenie z zawartych przez Pa
namę i Stany Zjednoczone ukła
dów w sprawie statusu Kanału 
Panamskiego, a okazją do de
monstracji stała się zbliżająca 
się wizyta w Panamie prezy
denta USA Jimmy Cartera, któ
ry ma wziąć udział w uroczy
stości wymiany aktów ratyfi
kacyjnych tych układów.

Jak wiadomo, na mocy tych 
układów. Kanał Panamski pozo
stanie do roku 2000 pod pełną 
kontrolą Stanów Zjednoczonych, 
a następnie będzie administro
wany przez Panamę, ale Wa
szyngton zachowa kontrolę woj
skową i prawo do interwencji, 
jeśli uzna, że interesy amery
kańskie w rejonie kanału są 
zagrożone. (P)

Fala strajków 
we francuskich 
zakładach zbrojeniowych J

PARY2 (PAP) Korespondent 
PAP, Robert Bielecki, pisze: Od 
kilku dni Francja przeżywa falę 
strajków pracowników zakła
dów zbrojeniowych. Strav-: te* 
rozpoczęły się w poniedziałek 
w Breście — głównym francus
kim porcie wojennym na Atlan
tyku. Pracownicy tamtejszej 
stoczni wojennej przerwali pra
cę. protestując przeciw decyzji 
ministra obrony, Yvona Bour- 
gesa. zawieszającej postanowie
nia dekretu z 1951 roku.

Dekret ten zwany „dekretem 
stoczniowców z Brestu” został I 
ogłoszony po miesięcznej walce 
strajkowej i przewidywał, że 
pracownicy zakładów zbrojemo- | 
wych będą otrzymywać te sa
me zarobki co załogi paryskich 
zakładów metalurgicznych. Za-, 
wieszenie dekretu oznacza w 
praktyce spadek realnych plac I 
o 7 procent.

Do strajku stoczniowców i 
Brestu przyłączyły się załogi za- I 
kładów zbrojeniowych w St. E- 
tienne (m. in. znana manufaktu
ra broni) Clermont-Ferrand, Lo- 
rient. Tulle i Bordeaux. po
niedziałek strajkowało 8 tys. 

I ludzi w środę 20 tys., a w 
I czwartek już 35 tys. Centrala 
I CGT zapowiada, że w piątek 
i strajk obejmie stocznię głó-ne- 
| go francuskiego portu wojenne- 
I go nad Morzem Śródziemnym 
3 — Tulonu

Ministerstwo obrony jest wy- 
S raźnie zaniepokojone przedluża- 
| jącym się strajkiem. Jeszcze w 
B poniedziałek ogłoszono przymu
si sową mobilizację 150 ludzi dla 
■ utrzymania w stanie celnej go- 
9 towości baz nuklearnych ok- 

rętów podwodnych w Breście.

sób autorytatywny i wiążący 
całokształtu problematyki roz- 
brojeniowęj i podjęcia skutecz
nych i powszechnie obowiązu
jących ustaleń w tym zakresie.

Nawiązując do wysuwanych 
przez niektóre państwa postula
tów w sprawie dokonanja zmian 
w istniejących mechanizmach 
rokowań rozbrojeniowych, w 
tym w Genewskim Komitecie 
Rozbrojeniowym stanowiącym 
obecnie główne globalne forum 
rokowań rozbrojeniowych, amb. 
Wyzner stwierdził, że organ ten 
wypracował już szereg donio
słych porozumień, które stwo
rzyły przesłanki dla dokonania 
dalszego postępu w tej kwestii.

Mówca powiedział, że źródeł 
utrzymującego się wyścigu zbro
jeń należy szukać przede wszy
stkim w braku' dostatecznej wo
li politycznej niektórych państw 
w zakresie podejmowania kro
ków rozbrojeniowych, a nie w 
rzekomych brakach i niedostat
kach istniejących mechanizmów.

Podkreślając potrzebę utrzy
mania roli genewskiego forum 
rokowań, mówca wskazał na 
znaczenie, jakie miałaby dla 
ich przyspieszenia zmiana w po
stawie niektórych państw zwła
szcza w takich sprawach, jak 
kwestia całkowitego zakazu do
świadczeń z bronią jądrową, za
kazu produkcji i rozprzestrze
niania broni neutronowej, cał
kowitej eliminacji broni chemi
cznej oraz wprowadzenia zaka
zu podejmowania orać nad no-; 
wymi rodzajami broni masowej 
zagła<v- (p)

Prawicowe koła USA 
usiłują storpedować 
porozumienie SALT II

MOSKWA (PAP). Reakcyjna 
organizacja nosząca nazwę 
„konserwatywne społeczeństwo 
Ameryki” poinformowała o roz
poczęciu przez nią kampanii 
zmierzającej do przeszkodzenia 
w osiągnięciu radziecko-amery- 
kańskiego porozumienia w spra
wie ograniczenia strategicznych 
zbrojeń ofensywnych SALT II.

Jednym z głównych rzeczni
ków tej akcji jest republikań
ski senator ze stanu Arizona 
Barry Goldwater, znany od 
dawna ze swoich prawicowych 
wystąpień. Oiłbk Goldwatera, 
który jest emerytowanym ge
nerałem lotnictwa, czynny u- 
dział w tej kampanii bierze 
również gen. J. Singlaub, były 
szef sztabu wojsk amerykań
skich w Korei Południowej o- 
powiadający się za zwiększe
niem militarnego potencjału 
USA w Azji.

Do walki o niedopuszczenie 
do zawarcia porozumienia 
SALT II włączył się także by
ły przewodniczący połączonego 
kolegium szefów sztabów Tho
mas Moorer, lansujący od daw
na w społeczeństwie amerykań
skim tezę o rzekomym zagroże
niu ze strony Związku Radziec
kiego.

W jednvm ze swoich wystą
pień w 1974 r. Moorer przyznał 
otwarcie, że uciekając się do 
nielegalnych metod zdobywał z 
siedziby Rady d-s. Bezpieczeń
stwa Narodowego dokumenty 
na temat szczegółów toczących 
się negocjacji rozbrojeniowych 
z ZSRR. (P) 

Dymisja premiera 
Belgii

BRUKSELA (PAP). Premier 
Belgii Leo Tindemans złożył w 
czwartek dymisję swego rządu 
na ręce króla Belgów Baudou- 
ina. Król oświadczył, źe musi 
mieć czas do namysłu, czy 
przyjąć dymisję, czy też nie. 
Zwłoka w powzięciu decyzji ma 
niewątpliwie związek z trudną 
wewnętrzną sytuacją polityczną.

Tindemans złożył dymisję, 
z chwilą kiedy poniosły fiasko 
jego starania o osiągnięcie poro
zumienia między dwu najwięk
szymi partnerami koalicyjnymi 
w sprawie planu antykryzyso- 
wego, zmierzającego do prze
zwyciężenia stagnacji w gospo
darce i do zmniejszenia bezro
bocia w Belgii Partia socjali
styczna nie zgodziła się estate- 

I cznie na ten plan. (P)

zwłaszcza w sprawie ustanowie
nia wspólnego jednakowego, 
700-tysięcznego poziomu sił lą
dowych obu ugrupowań wojsko
wych w strefie Europy Środko
wej.

Przytacza się tu za „New 
York Times” opinię przedstawi
cieli Białego Domu i Departa
mentu Stanu USA, według któ
rych propozycje czterech kra
jów socjalistycznych „oznaczać 
mogą poważny przełom”, stano
wiąc poważną podstawę do dal
szych rokowań”.

Rzecznik delegacji krajów 
NATO powiedział w czwartek 
w Wiedniu, że państwa te ba
dają uważnie nowe propozycje 
państw socjalistycznych. Niepo
kój musi wzbudzić to, że jego 
wypowiedź skoncentrowała się 
nie na tym, co Obecnie zbliża 
stanowiska stron, lecz na tym, 
co je nadal dzieli. Rzecznik za
znaczył jednak, że delegacje za
chodnie nie Sformułowały jesz
cze swej ostatecznej oceny pro
pozycji krajów socjalistycznych.

Ich treść jest przedmiotem 
pytań i wyjaśnień podczas nie
formalnych spotkań delegacji 
państw uczestniczących w roko
waniach, jakie odbywają się 
między posiedzeniami plenarny
mi. Następne posiedzenie ple
narne wyznaczono na czwartek 
przyszłego tygodnia. (P)

Izrael kontynuuje zamaskowana okupację 
Wywiad rzecznika palestyńskiego 
dla polskiego dziennikarza

BEJRUT (PAP). Nawiązując 
do bezpodstawnych oskarżeń 
Mosze bajana pod adresem 
wojsk. ONZ w Libanie rzecznik 
palestyński oświadczył kores
pondentowi PAP Tadeuszowi 
Jackowskiemu:

Gdyby nawet grupa Palestyń
czyków nie większa niż 5 osób 
ruszyła .na południe, tzw. obser
watorzy zachodni, z reguły nie
zbyt nam chętni, uczyniliby z 
tego natychmiast wielką spra
wę. Patrzy się ńie tylko na na
sze ręce, ale nawet na nas2e 
cienie,.. My ze swojej strony po
stanowiliśmy nie stwarzać naj
mniejszych pretekstów prze
ciwnikowi. Oskarżenie przed
stawicieli wojsk ONZ w Liba
nie o utrzymywanie kontaktów 
z OWP wyprane jest także z 
podstaw formalnych. Organiza
cja tą, opierając się na legal
nych umowach z rządem libań
skim. jest uznaną stroną ty 
kontaktach w ONZ. Natomiast 
grupy prawicowe majora Hada* 
da, poza izraelskim, żadnego 
mandatu ani uprawnień nie po
siadają.

Cały dotychczasowy przebieg 
tzw. wycofywania się Izraela 
wskazuje .jednoznacznie na kon
tynuowanie okupacji w sposób 
zamaskowany. Oddanie całego 
pasa pogranicznego grupom ul
tra,sów faszyzującej prawicy 
jest wstępem do dawno już ist
niejącego planu stworzenia mi- 
kropaństewka związanego z.Iz-, 
iaelem i tym samym dezinte
gracji państwa libańskiego.

Liban jest czwartym państ
wem arabskim, którego teryto
ria znalazły się pod okupacją. 
W świetle tego bezspornego 
faktu tzw. pytania postawione 
rządowi izraelskiemu przez Sta
ny Zjednoczone, co ma zamiar 
uczynić z zajętym terytorium 
zachodniego- brzegu Jordanu za 
lat 5. noszą więc raczej cha
rakter oderwanej fikcji polity
cznej. Zresztą nawet na to Iz
rael nie potrafi i nie chce dać 
jednoznaczne: odpowiedzi. Wia
domo natomiast dokładnie, co 
dzieje się na Półwyspie Synaj- 
skim, należącym do Egiptu, w 
zabranej części Syrii, Jordanii 
i ostatnio w Libanie. (P)
Oświadczenie 
Jasera Arafata

KAIR (PAP). Przywódca Or
ganizacji Wyzwolenia Palesty
ny. Jaser Arafat, określił wy
cofanie się Izraela z południo
wego Libanu jako fikcyjną o- 
perację. która przygraniczne re
jony oddała Pod kontrolę 
współpracujących z Tel Awi
wem libańskich prawicowych 
ultrasów.

Przemawiając na wiecu w 
Bejrucie przywódca OWP po
informował jego uczestników, 
że uprzedził sekretarza gene
ralnego ONZ, Kurta Waldhei- 
ma. iż nie sądzi by doszło do 
faktycznego wycofania się Iz
raela z Libanu południowego.

(P)
Zamach na dyrektora 
biura OWP w Kuwejcie

KAIR (PAP). Jak informuje 
agencja AFP, w czwartek w 
południe został zamordowany 
nrzed swym domem dyrektor 
biura OWP w Kuwejcie. Ali 

i Jasin. Zamachu dokonała gra- 
■ pa uzbrojonych mężczyzn, któ- 
i rym udało się zbiec.

AFP doda je, że wiadomość ta 
i została potwierdzoną przez Pa

lestyńska Agencję Prasową 
I WAFA. (P) 
| Raport brytyjskich

dziennikarzy
KAIR (PAP). Prasa i radio 

izraelskie przytaczają bez ko
mentarzy fragmenty raportu o 
potencjale nuklearnym Izraela, 
opracowanego przez trzech 
dziennikarzy brytyjskich: P.
Gilmana, P. Edie i A. Daven- 
porta. według których Izrael 
ma obecnie na składzie kilka
naście bomb atomowych.

Dziennikarze ci zebrali ma
teriały do swego raportu w 17 
krajach. Jak piszą. posiadane 

I przez nich dokumenty i zdjęcia

400-osobowa delegacja 
Korespondencja własna 

z Bułgarii
Sofia, 15 czerwca

(P) Zostało już' tylko 40 dni 
do uroczystego otwarcia XI 
Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów w Hawa
nie, które odbędzie się na sta
dionie „Latinoamericano”. Wśród 
16 tys. młodych ludzi reprezen
tujących 1500 narodowych, mło
dzieżowych i studenckich orga
nizacji, znajdzie się również 400- 
osobowa delegacja bułgarska — 
jedna z liczniejszych na festi
walu.

Przygotowania do tej naj
większej młodzieżowej imprezy 
świata rozpoczęły się w Buł
garii jeszeże przed rokiem. We 
wszystkich grupach komsomol- 
skich, w zakładach pracy, w 
szkołach, wyższych uczelniach, 
instytutach naukowych, komp
leksach rolno-przemysłowych’ 
rozwinęło się współzawodnictwo 
w osiągnięciu jak najlepszych 
rezultatów w pracy, nauce i 
działalności twórczej. Akcji pod 
hasłem „Praca, nauka i twór
czość młodzieży — na rzecz pod
noszenia jakości i efektywności” 
patronuje Dymitrowski Komso- 
snoł Nagrodą za aktywność i 
zwycięstwo we współzawodnic
twie stało się uczestnictwo w 
400-osobowej delegacji która re
prezentować będzie Bułgarię na 
XI Festiwalu.

Zbliżający się festiwal i zwią
zane z nim współzawodnictwo, 
wyzwoliło Ariele inicjatyw 
wśród młodzieży. (K.K.)

dowodzą, że od 1968 r. „prze
ciekło” z Europy zachodniej do 
Izraela około dwustu ton uranu.

W raporcie, który w formie 
książki ukaże się za dwa ty
godnie w Londynie, autorzy 
formułują kilka kłopotliwych 
pytań, na które — jak podkreś
lają — nie znaleźli odpowiedzi. 
Zapytują m. in. w jaki sposób 
agenci tajnych służb Izraela 
mogli przejąć tak wielkie ilości 
uranu bez użycia przemocy, 
dlaczego kierownictwo Eurato
mu sprzeciwiło się wszczęciu 
poważnego śledztwa po znik
nięciu uranu oraz — czy praw
dą jest, że podczas wojny paź
dziernikowej 1973 r. Izrael gro- I 
ził użyciem broni jądrowej? (P) 1

ZSRR. Fabryka domów w miejscowości Gulkewiczi (Kraj 
Krasnodarski) specjalizuje się w produkcji domów z elementów 
prefabrykowanych przeznaczonych dla wsi. W fabryce zmonto
wano tą metodą już prawie 1000 domów. Na zdjęciu: ciężarówki 
z kolejnymi domami z prefabrykatów opuszczają fabrykę.

Fot. CAF — TASS

80-lecie urodzin Hannsa Eislera
Od stałego korespondenta.

Berlin, 15 czerwca
(P) Niemiecka Republika De

mokratyczna obchodzi w tych 
dniach 30-lecie urodzin zna
nego kompozytora i muzyko
loga, a zarazem internacjona
listy i antyfaszysty — Hannsa 
Eislera. Artysta zasłynął m. 
in. jako autor melodii hymnu 
państwowego NRD (do słów 
Johannesa Bechera), podkła
dów muzycznych do songów 
Brechta, licznych pieśni rewo
lucyjnych i robotniczych, a 
także melodii rozrywkowych 
i filmowych.

W czasie Dni Eislerowskich, 
które odbędą się między 28 czer
wca i 1 lipca nastąpi prawyko
nanie jeszcze 30 różnych kom
pozycji. jakie po śmierci arty
sty w 1962 r. znaleziono w jego 
tekach. Okolicznościowe Dni sta
ną się okazją do rozpowszech
nienia płyt oraz taśm magneto
fonowych z najbardziej znany
mi utworami Hannsa Eislera. 
Do tej pory państwowe przed
siębiorstwo wydało ponad 100 
tys. egzemplarzy płyt wchodzą
cych w skład tzw. teki eislero- 
wskiej. Sprzedaż 22 nowych 
long playów rozpocznie się na 
inaugurację tegorocznych im
prez eislerowskich.

Uroczystości zacznle galowy 
koncert w operze państwowej 
NRD w Berlinie. Wystąpią chó
ry i orkiestra radiowa z Lipska 
odtwarzając „Niemiecką Sym-

Krytyczne komentarze po Ronferencii 
prasowej prezydenta Francji

Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, 15 czerwca

(P) Środowa konferencja 
prasowa Valerego Giscarda 
d’Estaing sprowokowała bar
dzo krytyczne komentarze ze 
strony francuskich partii opo
zycyjnych i związków zawo
dowych oraz znamienny brak 
stanowiska ze strony gaulli- 
stów, którzy wczaśniej kryty
kowali niektóre aspekty poli
tyki zagranicznej i społeczno- 
gospodarczej obecnej ekipy.

Najostrzejsze oceny wyszły 
spod pióra komentatorów ko
munistycznej „L’Humanite”. 
Odnosiły się one tak do pro
blemów społeczno-ekonomicz
nych, jak i do problemów po
lityki zagranicznej Nawiązując 
do tych ostatnich, członek Biu
ra Politycznego FPK Gaston 
Plisscnnier oświadczył, że u- 
spra wiedli wdając interwencjoni- 
styczną politykę w Afryce, pre-

Andreotti i Berlinguer 
— na liście śmierci 
„czerwonych brygad" 

RZYM (PAP). W rzymskich 
kołach sądowych rozeszła się w 
środę wieczorem informacja, że 
w komunikacie „czerwonych 
brygad” opublikowanym przez 
prasę włoską 20 maja znajdo
wały się zakodowane nazwiska 
premiera Włoch Giulio Andreot- 
tiego i sekretarza generalnego 
Włoskiej Partii Komunistycz
nej, Enrico Berlinguera.

Szyfr cyfrowy umieszczony w 
komunikacie był, jak się twier
dzi, rozkazem wykonania wyro
ku śmierci na dwóch wspomnia
nych politykach, jak również na 
osobie włoskiego ministra spra
wiedliwości Francesco Paolo 
Bonifacio, przewodniczącego se
natu Amintore Fanfaniego oraz 
sekretarza generalnego włoskiej 
chadecji Benigno Zaccagninie- 
go-

Dziennikarze dowiedzieli się o 
tym w sądzie, w którym zakoń
czył się w środę proces prze
ciwko czterem dyrektorom 
dzienników włoskich oskarżo
nych o opublikowanie wspom
nianego komunikatu „czerwo
nych brygad” mimo zakazu 
władz. Dyrektorzy ci zostali 
skazani na niewielką grzywnę 
w wysokości 110 tysięcy lirów 
każdy (ok. 120 dolarów). (P) 

fonię”, jaką Hanns Eisler skom
ponował w czasie swego poby
tu na emigracji w Stanach Zje
dnoczonych, dokąd schronił się 
przed prześladowaniami ze stro
ny hitlerowców. Radio NRD na
da z kolei wybór pieśnią anty
faszystowskich i antyimperiali- 
stycznych m. in. znaną „El pu- 
eblo unido” skomponowaną przez 
chilijskiego artystę Sergio Or- 
tegę będącą swego rodzaju wy
razem hołdu dla rewolucyjnej 
twórczości Eislera.

A. O.

Akcja nowojorskiej policji
w ośrodku filipińskim

TOKIO (PAP). Radio filipiń
skie podało, że Filipiny złożą 
ostry protest w związku z bru
talnym potraktowaniem przez 
policję amerykańską persone- 
iu ośrodka filipińskiego w No
wym Jorku, 
wtargnęła 
konała w

11 bm. policja 
siłą do ośrodka i de
nim rewizji.

informacji, jakie 
filipińskie MSZ od

Według
otrzymało .. ...
konsula generalnego z Nowego 
Jorku, co najmniej 2 pracowni
ków ośrodka zostało zakutych 
w kajdany i pobitych pałkami. 
Ośrodek filipiński w Nowym 
Jorku mą status dyplomatycz
ny. (P) 

zydent Francji odgrzebał 
wszystkie argumenty starej, re
akcyjnej i imperialistycznej 
prawicy francuskiej.

Z kolei redaktor naczelny 
„LTIumanite”. Renę Andrieu 
poddał krytyce osobliwe pojmo
wanie przez prezydenta polity
ki odprężenia. rozumianego 
jako utrzymanie status quo w 
świecie. W przekonaniu Rene 
Andrieu miało to na celu u- 
sprawiedliwienie interwencji 
wojskowych w celu zabezpie
czenia interesów kolonialnych 
na kontynencie afrykańskim. 
,Na podstawie jakichże to za
sad — zapytuje komentator 
tego dziennika — rości się pra
wo wysyłania korpusów ekspe
dycyjnych wszędzie tam, gdzie 
się uważa za obowiązek Pod
trzymywanie rządów, o których 
byłoby nierozważnie przypusz
czać, iż reprezentują naprawdę 
ich narody?”. Czy jutro — ciąg
nął dalej ten sam komentator 
— założy się znów plecaki by 
bronić rządów Afryki Południo
wej, jeśli ruch wyzwoleńczy za
grozi status quo narzuconemu 
czarnej większości przez mniej
szość białych rasistów?

Bardzo ostre komentarze, 
szczególnie ze strony związków 
zawodowych, dotyczą kwestii 
gospodarczo-społecznych, poru- 
sronych w trakcie konferencji. 
W ich przekonaniu prezydenckie 
.'ceny aktualnej sytuacji oraz 
perspektywy wyjścia z kryzysu, 
rozmijały się ź rzeczywistością, 
która na co dzień charaktery
zuje się spadkiem siły nabyw
czej świata pracy, strajkami 
oraz wzrastającym bezrobociem. 
W tym świetle wizja Francji 
roku 2000 zabrzmiała jak od
syłanie ad calendas Graecas pa
lących problemów dnia dzisiej
szego.

Chińska delegacja 
wojskowa w Zairze

PEKIN (PAP). Agencja Fran
ce Presse, powołując się na 
miarodajne źródła w Pekinie, 
informuje o odlocie w czwartek 
do Zairu ważnej delegacji woj
skowej ChRL, na czele której 
znajduje się zastępca szefa szta
bu generalnego chińskich sił 
zbrojnych, gen. Szih Hao-tien. 
W skład delegacji wchodzą m.in. 
zastępca dowódcy wojsk arty
leryjskich i dyrektor szkoły ma
rynarki wojennej.

Agencja zwraca uwagę, iż jest 
to druga wizyta w Zairze chiń
skich osobistości oficjalnych w 
ciągu ostatnich dwóch tygodni. 
Na początku bm. w kraju tym 
przebywał minister spraw za
granicznych ChRL, Huang Hua.

Według źródeł dyplomatycz
nych w Pekinie tematem roz
mów, jakie delegacja armii 
chińskiej przeprowadzi w Kin- 
szasie będzie sprawa udzielenia 
przez Chiny pomocy wojskowej 
rządowi prezydenta Mobutu. 
Rząd ChRL udzielił reżimowi 
zairskiemu pełnego poparcia w 
związku z wydarzeniami w pro
wincji Szaba, a tym samym sta
nął po stronie państw NATO, 
interweniujących w Zairze.

AFP pisze, iż w czasie pierw
szego powstania w Szabie w 
1977 r. Chiny dostarczyły rządo
wi w Kinszasie 30 ton sprzętu, 
którego charakter nie został 
ujawniony. Również tegoroczne 
dostawy chińskie do Zairu oto
czone są ścisłą tajemnicą. (P)

Trwa proces 
terrorystów moluckich

HAGA (PAP). Hendrik Helach 
(20 lat), Frans Leatemia (23), 
Eliaser Kakisina (20) — trzech 
terrorystów moluckich stanęło 
przed sądem w Assen (Holan
dia). Akt oskarżenia zarzuca im 
zajęcie 13 marca br. budynku 
rządowego w tym mieście, za
trzymanie 70 zakładników, nie
legalne posiadanie broni oraz 
zamordowanie jednego z por
wanych. dyrektora okręgowego 
urzędu planowania, 40-letniego 
dr Karela de Groota.

Terroryści dokonali napadu 
chcąc wymusić na władzach 
wypuszczenie z -więzień 21 Mo- 
luków skazanych za napady w 
Holandii w ciągu ostatnich 
trzech lat oraz 13 milionów do
larów okupu. (P)

Kary chłosty 
w Arabii Saudyjskiej 
wobec obywateli W. Brrtanii w
Piotest brytyjskiego MSZ
,.99NDYN (PAP). Brytyjskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych zwróciło się do rządu Ara
bii Saudyjskiej z oficjalnym 
protestem przeciwko karom 
chłosty wymierzonym przez są
dy tego kraju obywatelom bry
tyjskim.

Jak poinformował rzecznik 
brytyjskiego MSZ, dwaj oby
watele brytyjscy nazwiskiem 
Maidment i Cooper, zatrudnieni 
w Arabii Saudyjskiej w jednej 
z firm budowlanych zostali ska
zani przez władze tego kraju 
na karą chłosty i pół roku wię
zienia za wykroczenia przeciw
ko prohibicji. Po odbyciu kary 
Maigment i Cooper powrócili do 
W. Brytanii.

Natomiast w więzieniu w 
Dżiddżie pozostają dwaj inni o- 
bywatele brytyjscy skazani wy
rokiem sądowvm za podobne 
przewinienia, jeden z nich na
zwiskiem Pearson został skaza
ny na 2 lata więzienia i karę 
chłosty, zaś drugi, nazwiskiem 
Walsh — na 18 miesięcy wiezie
nia i również na chłostę. Roz
ważana jest apelacja od tych 
wyroków. (P)
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Bałtyk: 
szansa”, 
godz. 9,30 
Japonii”.

„Inny mężczyzna, inna 
prod. franc., lat 15, 

i 17.30, „Siedem nocy w 
, prod. ang. lat 12, godz.

11.30 i 15.30. „Ostatni film o Legli 
Cudzoziemskiej”, prod. USA. lat 
1=, godz. 1340 i 19.30.

Przyjaźń — „Gorące polowa
nie”, prod. jap. lat 15, godz. 15.30 
i 18.15.

Pokolenie — „Jeremy”, prod. 
USA, lat 15, godz. 9, u, 13. „Ka
riera na zlecenie”, prod. franc. 
lat 18, godz. 15, 17 i 19.

Odeon — „Gang Olsena wpada 
w szał”, prod. duilsk. lat 12, godz.
15.30 i 17.30.

HeI — „Szal”, prod. aag. lat 16, 
godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Walter — „Przygody Gerarda”, 
prod. ang., lat 15, godz. 16 i 18.

WYSTAWY
Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 

„Bogactwo głębin morskich i oce
anów ze zbiorów Muzeum Gór
nośląskiego w Bytomiu i Muzeum 
Śląska Opolskiego w Opolu. „Mo
tyw przyrody w plakacie”, 
„Sport w sztuce ludowej”.

Witryny Plastyczne — „ARTU”
— malarstwo Krystyny Barań
skiej.

Dom Kultury im. „Waltera":
— wystawa rzeźby Tadeusża Cy
gana z Pionek czynna codziennie 
w gcdz 10—19.

Dom Gąski i Dom Estetkl: wy
stawa pn. „Przedwiośnie 78".

DYŻURY APTEK
Apteka nr is przy pl Konsty

tucji 5 1 nr 10 przy pl Zwycię
stwa 7

Doraźna pomoc internistyczna 1 
pediatryczna czynna przy Pogo
towiu Ratunkowym przy ul. To- 
chtermana. Pogotowie Dentysty
czne czynne codziennie w godz. 
23—7 rano przy Pogotowiu Ratun
kowym. Informacja Służby Zdro
wia 408-77.

TELEFONY
Pogotowie ratunkowe 999, straż 

pożarna 998 posterunek MO 997 
pogotowie ratunkowe kolejowe 
296-15. pogotowie energetyczne 
991, pogotowie gazowe 317-17, po
gotowie kanalizacyjne 460-65, po
stój taksówek przy pl. Konstytu
cji 228-52, przy 2wtrki i Wigury 
418-10, przy dworcu PKP 263-86, 
informacia usługowa 267-83. Infor
macja PKP 299-50, PKS 267-76.
BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica- — „Drzwi w 
drzwi”, prod. franc. lat 12, godz 
16 i 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
708. pogotowie milicyjne 997. straż 
pożarna 996. pogotowie energety
czne 530, postój taksówek 725, za
jazd myśliwski 411, sklep „Da. 
cla” 742.
GARBATKA

Kino „Las” — „Pan! Bovary 
to ja”, prod. poi., lat 15, godz 
17 i 19.

Telefony: apteka 25, dworzec
PKP 47, posterunek MO 07, ośrodek

ŻYCIE RADOMSKIE
„2yde Radomskie" 86-106, Ra
dom, ul. Żeromskiego 81. Tele
fony: 811-49. 234-30. Przyjmo
wanie ogłoszeń w godz 640-
15.30 Za terminowy druk ogło
szeń redakcja nie odpowia
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW ..Prasa” Al Je
rozolimskie lfV121 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
..wraca Druk: Pr-ieowe Zakta. 
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch" Warszawa tsJ. 
Marszałkowska 8'L 

zdrowia js, postój taksówek 5X 
urząd gminy 91, straż pożarna i.
GRÓJEC

„Odra” — ./Dzielnica wil
lowa”, bułg., łat 13 gody. is, 17 
i 19.

Telefony: pogotowie MO 997, 
pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, apteka 31-63, biblio
teka 23-56, dworzec PKS 34-51, 
dom kultury 24-97, kino 31-62, 
ośrodek zdrowia 22-34, postój 
taksówek 23-11, przychodnia rejo
nowa 2ż-«, CPN 24-32.

KOZIENICE

Kino ^Znica" — „Be? wyjścia” 
prod. szwedŁ lat 11, godz. 17 1 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
990. posterunek MO 967. straż po- 

energetycz-żarna 998. pogotowie 
ne 23-1.'., kino 23-44.

Muzeum regionalne 
miasta i gminy 21-13, 
rejonowa 23-94.

33-72, urząd 
przychodnia

ŚEDŁNIA LETNISKO

Telefony: apteka «. Izb* po
rodowa $8. posterunek MO 7, 
ośrodek zdrowia 13, restauracja 
„Leśna” 116. straż pożarna 4, 
urząd gminy SS.
JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 191, apte
ka 29, posterunek MO 77, ośrodek 
zdrowia 17. straż pożarna <8. 
zakład energetyczny 60, restaura
cja „Turysta” 14, urząd gminy — 
naczelnik 60.

NOWE MIASTO
Kfae „Pilica” — „Werdykt” 

prod. franc., lat 18, godz. 13.30,
17.30 1 19.30.

Telefony: apteka 46. biblioteka 
miejska 42, dworzec PKS 87, go
spoda 46. kawiarnia t60 kino 97. 
posterunek MO 7, stacja PKP 5 
straż pożarna 8, szpital 33 postój 
taksówek 88, przychodnia rejono
wa 45.
MOGIELNICA

Telefony apteka tt gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta
da PKP SB straż pożarna 88 urząd 
gminy — naczelnik 148. księgarnia 
<1 przychodnia rejonowa 86.
LIPSKO

kul-
184.

Kino „Szarotka" — „Ofiara 
miętnoścl”. prod. hlszp,, lat 
godz. 17 1 19.

Telefony: apteka 62, dom 
tury 131. kawiarnia 93. kino 
komisariat MO — alarmowy 7. 
dworzec PKS 206. przychodnia n~ 
jonowa 194. straż pożarna 198. 
szpital — dział pomocy doraźnej 
09.
PIONKI

Kino 
dni”, prod. 
i 1».

Telefony: 
pogotowie 
pożarna 309, 
nia I" -

.Chemik- — „Cień zbro- 
bulg. lat 11. godz. 17

pogotowie MO sw 
ratunkowe S08. straż 

__  __  apteka 910. księgar- 
___ 511, pogotowie energetyczne 
306, postój taksówek 166, przycho
dnia rejonowa 323. restauracja 
„Adria” MS. izba porodowa M8, 
urząd gminj' — naczelnik Sil, kie
runkowy 11.
SKARYSZEW

Telefony: apteka 13 posterunek 
MO 77 ośrodek zdrowia 11. straż 
pożarna 29 ureąd miasta I gmi
ny 89
WARKA

Kino „Przylali- — „Dagny”.
prod. pol.-norw., lat 15. godz. 16 1 
18.15.

ZIE
Telefony: apteka 88. tstra poro

dowa 133, kawiarnia 266, posteru
nek MO 7, ośrodek zdrowia 31, 
pogotowie ratunkowe 9. przycho
dnia rejonowa 270, restauracja 
„Turystyczna” R, stacja CPN 
120 stacja PKP IX stanica wod
na PTTK 143.

Muzeum im. Pułaskiego czynne 
Codziennie oprócz poniedziałków 
i dni poświątecznych w godz. 
19 — 17. Ekspozycja stała —
Kazimierz Pułaski i udział Po
laków w życiu politycznym. kul
turalnym t społecznym Stanów 
Zjednoczonych.
PRZYTYK

Telefony: apteka 28, posterunek 
MO 97, ośrodek zdrowia <3, atraż 
pożarna 88.
WIERZBICA

Telefony: apteka 1. ItŁa poro
dowa u, posterunek MO 7. ośro
dek zdrowia 16, pogotowie ener
getyczne li, restauracje „Niespo
dzianka" 34, urząd gminy — na
czelnik 15. żłobek 8, przed szkoła 
35.
SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik"’ — „Granica" 
prod. poi.. lat 15. godz 16, 18 t M 

Telefony: apteka 35, dom kul
tury 246, posterunek MO 01, 
pogotowie ratunkowe 99, straż 
pożarna *8, przychodnia rejono
wa 363 stacja CPN 186, muzeum 
233, PKP 9X

Muzeum Ludowych Instrumen
tów Muzycznych — Polskie In
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków : dni po- 
swlątecznyeh w godz od 16 — li 
w soboty w godz. 9—1640.
PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Twarzą w 
twarz”, prod. szwedz. lat 18, 
godz. 13.30, 17.30 1 19.30.

Telefony: posterunek MO 97, 
pogotowie ratunkowe 09, straż po
żarna 08, apteka 229, dom kultu
ry 473, urząd miasta 1 gminy 
427, ośrodek zdrowia 406, izba po
rodowa 317.
ZWOLEŃ

Kino „Świt”: „Wniebowstąpie
nie”, prod. ZSRR, lat 15, godz. 17 
1 19.

Telefony: posterunek MO 997, 
straż pożarna 996, pogotowie ra
tunkowe 999, apteka 24-19, postój 
taksówek 27-08, restauracja „Go- 
tardzianka” 25-52, szpital 20-37, 
zakład energetyczny 20-61.

Muzeum im. Jana Kochanow
skiego w Czarnoleste — wystawa 
„Wielcy pisarze i poeci w rzeź
bie ludowej" ze zbiorów Muzeum 
Etnograficznego w Toruniu.

Punkt wystawowy w Zwoleniu
— „Owady polskie". „Ziemia 
kryje tajemnice przeszłości” — 
wystawa archeologiczna.
DRZEWICA

Telefony: apteka 23, dworzec 
PKP 47, ośrodek zdrowia 26. po
stój taksówek 53, posterunek MO 
67, restauracja „Zamkowa” 77.
IŁŻA

Telefony: apteka 91, biblioteka 
tse, dom kultury 163, dworzec 
PKP 271, komisariat MO 7, pogo
towie energetyczne 91, pogotowie 
ratunkowe 9. postój taksó
wek 93, straż pożarna 215, szpital
— chirurgia 29, kino 77 urząd 
gminy 136, restauracja „Zamkowa” 
22.

GOŚCIE Z ATEN
WOJCIECH NATANSON

Początek przedstawienia jest 
wesoły, barwny, urozmaicony. 
Dwaj ateńscy niewolnicy krząta
ją się. ugniatają osobliwy „pla
cek” dla żuka, dowcipkują, fi
lozofują. Z góry, r.a teatral
nym pojeździć, „spływa” ich 
właściciel, uprawiający winni
cę.

Kac-olus K<xin. reżyser „Po
koju” Arystofanesa w Teatrze 
Artystycznym w Atenach (zoba
czyliśmy ten spektakl gościnnie 
w Warszawie) umiał nas swo
bodnie przenieść w atmosferę 
komedii helleńskiej. Ani na 
chwilę nie przestaje być artys
tą naszego stulecia. A jednak 
— i może właśnie z tego po
wodu — pozwala nam się zna
leźć w ojczyźnie Arystofanesa, 
przed wiekami.

W Atenach (w przeciwieńst
wie do innych państw helleńs
kich) niewolnicy byli prawie 
zbratani ze swymi pracodawca
mi. Podobnie się ubierali; przy
bysze ze Sparty narzekali, że 
trudno w Atenach odróżnić nie
wolników od ludzi wolnych. Nie 
przeszkadzało to faktowi, że 
wolno ich było ochłostać, czy 
zakuć w dyby: „Pokój” o tym 
wspomina.

Ale wszystko oświetla słońce 
śródziemnomorskie, klimat ła
godzi treski. Już w marcu 
świętują Ateńczycy jedne ze 
swych „Dionizji”, czyli świąt 
na cześć boga winnego grona, 
Dionizosa. Już w lutym poja
wiają sie kwiaty. Niewolnicy 
biorą udział w niektórych ob
rzędach. przeciwieństwie do 
czysto attyckiego święta trage
dii, komediofarsa zrodziła się 
pod wpływem spektakli do- 
ryckich i sycylłańskich. Tam 
się także pojawili aktorzy. Jak
by z poczucia wdzięczności za 
te pomysły (ale i z innych po
wodów) Arystofanes głosi! ideę 
ogólnogreckiej solidarności 
Kończyła się długoletnia, wyni
szczająca wojna peloponeska, 
którą uznawano za b r a t o b ó j- 
c z ą. Ateny produkowały oliw
ki i wino, odczuwały brak psze
nicy, którą musiano importo
wać. Wojna utrudniała wymia
nę. pustoszyła pola i ogrody, le-

Książki nadesłane
SPOŁECZNO-POLITYCZNE

Z. Lanfiau, J. Tomaszewski — 
Trudną niepodległość — KtW, 
str. 138, cena 36 zł 
DO NAUKI JĘZYKÓW

E. Mroczko-Rozmówki węgier
skie — W. Powsł, str. 386, cena 
35 sł
HISTORYCZNE

K. Bunsch — Rok tysięczny — 
WLit t. 1/11 cena 85 11

M. Kecójowa — Pamiątkom oj
czystym™ — WLit. str. 438 ceaa 
n ił
ESEISTYKA

J. Jastrzębski — Wokół kultury 
1 literatury ludowej — LSW str. 
210 cena 34 zt
FELIETONY

Hoff -— Cierpienia starej Wer- 
terowej — Csyt. str, 217 cena 3S 
zł
DLA MŁODZIEŻY

B. Mrówczyński — Cień Monte, 
rumy — LSW str. <34 cena 53 zl 
SZTUKA

A. Chastel — Sztuka wioska — 
WAIF t, UH cena 120 zl

żalą jednak w interesie nie
których kupców czy rzemieśl
ników. Demagog Kleon, gar
barz, umiał podniecać nastroje 
prestiżowe, przeszkadzając po
rozumieniu. Chcąc go zdemas
kować, przeciwnicy spjay wy
brali go na wodza. Sprawił nie
spodziankę. wygrał bitwę; ale 
poległ w następnej. Coraz sil
niejsze tendencje pokojowe za
władnęły Ateńczykami. Wyra
zem tych nastrojów są kome
die Arystofanesa.

Niewiele o nich wiemy. Nie 
znamy nawet dat urodzin i 
śmierci. Na szczęście — sporo 
mówią teksty jego sztuk. Nimi 
się .inspirował reżyser Karolus 
Koun. Uprościł trochę akcję, 
poprzestawiał niektóre sceny, 
zachował te tylko wycieczki 
satyryczne, które nie straciły 
aktualności (np. przeciw Eury
pidesowi). Korzystając ze wska
zówek pisarza, zabawił się w 
komedię delTarte, w teatral
ność umowną.

Poufały jest tu stosunek do 
mitów: Hermesa, boga wojny 
(nietrudno tu odgadnąć Marsa), 
olbrzymiego posągu Pokoju, je
go służek, wzbudzających pra
gnienia miłosne. Duch komedii 
arystofancjskich jest frywolny. 
Nasz badacz 1 tłumacz." prof. 
Stefan Srebrny, nazywa je tłu
stymi. Ale. jak dodaje, pełny
mi uroku. Boginie miały, wed
le Platona, mieszkać w twór
czości Arystofanesa.

Ną ogół nie brak tego wdzię
ku spektaklowi, przybyłemu z 
Aten. Dekoracja Dionyssisa 
Photopouiosa operuje motywa
mi chłopskiego gospodarstwa. 
Niektórzy aktorzy grają w dow
cipnych maskach; najzabaw
niejsze są te, które przypadły 
służkom Pokoju, o wdzięcznych 
imionach. Opory i Theorii. Ta
niec i pantomima, zgodnie z 
duchem tej komedii, wypełniają 
większość scen Publiczność jest 
żartobliwie wciągana do zaba
wy. Jedynie pod koniec rytm 
nieco opada, pomysłowość reży
serska jakby Sie wyczerpywa
ła. Niektóre sztuczki „phailicz- 
ne”. zgodne zapewne z klima
tem utworu, są chyba przeciąg
nięte i nie mogą nas bawić.

Jednak wychodzimy z teatru 
odświeżeni tym kontaktem z 
dawną Hellada, z duchem jej 
Pieśni, rytmem jej zabawy, 
brzmieniem jej śmiechu.

Tabor PKP powiększy się
o nowe wagony

(P) W ostatnich latach PKP 
nie otrzymywały nowych wa
gonów I klasy. W tym roku 
sytuacja znacznie poprawi się. 
PKP otrzymały już 39 tzw. wa
gonów mieszanych, tzn. składa
jących się z I i II klasy, a do 
końca br. zostanie dostarczonych 
dalszych 61. W drugiej połowie 
br. koleje otrzmaja ponadto 80 
nowocześniejszych wagonów wy
łącznie I klasy. Polepszy to wa
runki podróżowania. (PAP)

Mundial w
Najgorętsze nerwy przed na

mi. ale podobno emocje przeży
wane wspólnie i rozłożone w 
czasie mniej są dokuczliwe. 
Mowa oczywiście o nerwach i 
emocjach pod hasłem „Mun- 
dial-73”, bo cóż bardziej niż 
wyniki meczów może teraz 
elektryzować masy. Nawet dy
skotekę przekształcono obecnie 
aa „Piłkotekę"_  Tak nazwano,
organizowaną przez Zarząd Sto
łeczny ZSMP — Warszawski 
Młodzieżowy Klub Olimpijczy
ka wspólną zabawę przy oglą
daniu pucharowych rożgrywek 
w popularnym Centrum Gier i 
Rozrywek w Al. Jerozolimskich.

Jest to zabawa w kolorze, 
„Uaitra-Polcolor” wypożyczyła 
młodzieży bowiem siedem kolo
rowych odbiorników. Można się 
jednak solidnie zmęczyć, nim 
dobrnie się do wieczornych 
transmisji z Argentyny. Wspól
ne kibicowanie rozpoczyna, kla
syczna, tańcująca dyskoteka ja
ko treningowa wprawka.

Organizatorzy zadbali, by pił
karskie rozgrywki okrasić Jak 
największą ilością atrakcji — 
w każdym programie odbywają 
się spotkania z dziennikarzami, 
artystami, trenerami, sędziami 
sportowymi, znanymi sportow
cami I rozmowy na „Temat 
dnia”. A rozmawiać się Jeszcze 
będsie w „PHkotcce” o sporcie 
w karykaturze, o sporcie i zdro
wiu, » podobieństwach i różni
cach widowiska sportowego i 
teatralnego, o sporcie w litera
turze. Cały czas trwa konkurs 
• tytuł „Superkiblca”. no i o- 
czywiście przyjmowane są za
kłady toto-lotka, nagroda w 
których jest, jakie by inaczej, 
piłka. Jeżeli dodać jeszcze pro
jekcje filmowe w przerwach 
meczów i dyskusji, najprzeróż
niejsze konkursy, kiermasz 
sportowy — zabawy chyba bę
dzie dosyć.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ 
w Radomiu, ul. Żelazna 18 

ZATRUDNI
NASTĘPUJĄCYCH PRACOWNIKÓW:

S OPERATORÓW KOPAREK
OPERATORÓW SPYCHAREK

8 ELEKTROMONTERA POJAZDÓW SAMOCHODOWYCH
• MECHANIKÓW POJAZDÓW’ SAMOCHODOWYCH
• MASZYNISTÓW LOKOMOTYWY SPALINOWEJ 

R-180-0

W dniu 4 czerwca 1^78 roku zmarła

JANINA BIELSKA
dhigoletnla kierowniczka Sekretariatu Zespołu Adwokackiego 

Nr 1.

Szczere wyrazy współczucia i ubolewania F.sdzinie Zmarłej 
składają

członkowie 1 pracownicy Zespołu 
Adwokackiego Nr 1 w Radomiu

„Piłkotece”
„Piłkoteki” odbędą się jeszcze 

14, 18, 21. 24 i 25 bm. Początek 
zawsze o godz. 18, koniec spor
towego wieczoru — pół godziny 
po północy. (m)

Ogłoszenia drobne
Kuplę wtryskarkę. Tel.: <23-73.

K-72b693-l
Sprzedam jedną działkę budowla
ną w Jedlni Letnisko przy skrzy
żowaniu ulic Żeromskiego i Po
przecznej. Oferty z ceną: Stani
sława Pałasz Wrocław, ul. Kole
jowa Ma/3. R-725S90-I
Sprzedam Fiata 126p — nowy. O- 
ferty „2ycle Radomskie" nr 726691

R-72*691-1
Sprzedam Zaporożca z 1974 r. 
Zbrowskiego 39/43 po godz. 15.

K-725692-1
Sprzedam obiektyw szerokokątny 
do Pentaconsbca. Tel.: 246-41 po
16. K-736694-t
Sprzedam działkę w Rajcu. Ra
dom, ul. Żeromskiego 109 m. 60.

H-73S68S-1

Sprzedam lódż Mirelia z wózkiem 
do holowania szyba, kierownica, 
manetki siedzenia rozkładane. 
Radom, tel. 319-93.

R-726797-1

Sprzedam mieszkanie własnościo
we trzy pokoje z kuchnią w no
wym budownictwie, centrum Ra
domia. Oferty „Zycie Radomskie" 
nr 726681. K-72868I-1

Wrocław — mieszkanie kwaterun
kowe. nowe budownictwo pokój, 
kuchnia t wygodami, ielefon za
mienię na równorzędne w Rado
miu. Tel.: Wrocław 56-45-15 po 19.

R-726689-1
Zamienię mieszkanie superkom- 
fort. 50 m kw. telefon Radom — 
centrum na podobne w Krako
wi e. Tel.: 274-03. R-726863-1
Zamienię pokój z kuchnią w sta
rym budownictwie na 2 iub 3 po
koje w nowym. Żeromskiego 48 
m. 11. R-T26687-3

Zamienię mieszkanie w Gorzowie 
Wielkopolskim przy ul. Gwiaździ
stej 6 m. 4. dwa pokoje z kuch
nią nowe budownictwo na podob
ne w Radomiu. R-7.6386-1

RADIO
PIĄTEK 16. VI.

Program I
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.96 

13.05 15.00 19.00 20.00 31.00 23.00 33.00
3.03—6.00 Zielone Studio 6.05—9.00 

Sygnały dnia 9.05—11.40 Cztery po
ry roku 9.05—9.20 „Mundial 78”
11.25 Niezapomniane stronice „Zaz
drość 1 medycyna" 11.35 Cztery 
pory roku 11.40 Tu Radio Kierow
ców 12.05 Z kraju i ze świata 12.25 
Mozaika polskich melodii 12.45 
Roln. kwadrans 13.00 piosenki w 
zielonym mundurze 13.25 Tańce lu
dowe 13.40 Kącik melomana 14.00 
Studio „Gama” ok. godz. 14.05 In
formacje dla kierowców 14.20 Stu
dio Relaks 14.25 Studio „Gama" 
15.05 Korespondencja z zagranicy
15.10 Studio „Gama” ok. godz. 15.43 
Informacje dla kierowców 18.00— 
—17.30 Tu Jedynka 17.30—18.00 Ra- 
diokurier 18.00 Tu Jedynka c.d.
18.15 „Mundial 78” 18.25 Nie tylko 
dla kierowców 18.33 IConc. życzeń
19.15 Warszawska Ork. PR1TV 19.33 
Wspominamy opolskie festiwale 
20.05 Konc. muzyki popularnej
20.30 Mel., do których chętnie wra
camy 21.05 Kronika sportowa 21.13 
Komunikaty Totalizatora Sporto
wego 21.18 Muzyka K. Szymanow
skiego 22.00 Z kraju 1 ze świata
22.20 Tu Radio Kierowców 22.33 
Białystok na muz. antenie 32.00 
Wita Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu
Wlad. i Informacje dla kierow

ców — 0.01 2.00 3.00
Wiad.: 1.00 4.00 5.00
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej
0.12 1.05 2.06 3.06 — NOC z melo

dią i piosenką z Bydgoszczy
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 

zmianie

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 6.30 7.30 8.96 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
4.35 Poradnik Domowy 5.00 Mui.

5.35 Obserwacje 1 propozycje 5.45 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kli
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.15 
Mel, przyjaciół 6.35 Gimnastyka 
6.45—7.10 Dzień dobry 7.15 Piosen
ki w duecie 7.35 Małe muzykowa
nie 8.00 Dialogi l zbliżenia 9.30 
My 73 9.40 Dla przedszkoli 10.00 
Czytamy klasyków 10.30 Tria jaz
zowe 10.40 Sprawy codzienne 11.00 
Glnastera- Wariatlones concertan- 
tes 11.35 Postęp w gospodarstwie 
domowym 11.45 Muzyka 12.05 S. 
Prokofiew VII Sonata B-dur na 
fortepian op. 83 12.25 „Moje po- 
żagnanle z lękiem” 12.45 Tańce 
dawnej Warszawy 13.00 Wokół 
spraw naszego stołu 13.15 Tenor 
Antonio Cortls śpiewa Arie ope
rowe 13.35 Ze wsi i o wsi 13.60 
Orlando di Lasso — Pslam po
kutny „Domlne ne In furorę tuo 
arguas me" 24.10 Więcej, lepiej, 

nowocześniej 14.25 Tu Radio Mo
skwa 14.45 Muzyka P.ameau 15.30 
Radloferie 16.10 Koncert życzeń 
miłośników Muzyki 16.40 Na War
szawskiej Fali 17.00 „Południowe 
rytmy" 17.20 Literatura na świę
cie „Jak Honza do Leniraju wę
drował” 17.40 „Od Plelaskowic do 
Pllaszkowlc” 18.00 Gra Joachim 
Grublch 18.25 Plebiscyt Studia 
Gama” 18.40 Ludzie, wśród któ

rych żyjemy 19.65 poezja 1 muzy
ka 19.30 Gra skrzypek Rugglero 
Riccl 20.05 Dyskusja literacka 20.25 
Pleśni Brahmsa, Wolfa i Loewe’- 
ego śpiewa Hans Hótter 21.00 Ga- 
birel Fauró I Kwintet fortepia
nowy d-moll op. 89 21.40 A. Vi- 
valdl — „Longe mała umbrae ter- 
rores” 22.00 Teatr PR „Dzwonią 
do drzwi — otwórz” 22.45 Muzyka 
23.00 Granice jazzu 23.35 Co sły
chać w świeci* 23.40 Muzyka na 
dobranoc.

Program IH
wiad.: 5.00 6.00 7.00 0.00 10.30 12.08

15.60 17.00 19.30 22.00
5.05—8.00 Między snem a dniem

5.30 Gimnastyka 6.30 Polityka dla 
wszystkich 7.30 „Moja opowiast
ka” 8.05 Co kto lubi 9.09 „Bajka 
o Nowym Jorku” 9.10 Dlxleland 
Eddle Condona 9.30 Nasz rok 78-my 
9.45 Johannes Brahms Trio forte
pianowe H-dur cp. 8 10.35 Kier
masz płyt 11.00 Zycie rodzinne 
11.36 W tonacji Trójki 13.35 Za 
kierownicą 13.06 Powtórka z roz
rywki 13.50 „Miasto szczęśliwych 
miłości” 14.00 Wszystkie dzieła for
tepianowe Schumanna 15.05 Zespół 
Extra Bali 15.40 Rozszyfrowujemy 
piosenki 16.00 „Pan na czterech 
kolach” 16.20 Muzykobrante 16.fe 
Nasz rok 78-my 17.05 Muzyczna
Poczta UKF 17.40 Studio Nagrań
19.10 Polityka dla wszystkich 18.23 
Czas relaksu 19.00 Codziennie po
wieść „Przeminęło z wiatrem” — 
ode. 19.33 Opera tygodnia „Joanna 
D’Arc” 19.30 „Bajka o Nowym Jor
ku” 20.06 Blues wczoraj 1 dz;S
20.20 Byt taki chłopak... — rep.
21.60 Kreisleriana Trzy muzyczne
21.40 McCoy Tyner po polsku 22.09 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
Paul McCartney 22.15 Trzy kwa
dranse jazzu 83.03 Między dniem 
a snem.

Program IV
wiad.: 5.40 12.08 13.00 18.00 18.60

22.53
6.00 Radiowy Almanach Sporto

wy 6.10 Silą wód i klimatu 640 
Rytm i piosenka 6.45—7.10 Dzień 
dobry, Warszawo 7.40 Radio dedy
kuje 8 00 Zespól „Arp Llfe” 8.23 
Antologia sonaty fortepianowej 
9.00 p. Czajkowski — Wariacje 
„rokoko” (stereo lok.) 9.30 Podró
że muzyczne po kraju 9.40 
Dla przedszkoli 10.60 Rayel 
pod batutą Ozawy (stereo lok.)
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Przed 
startem na wyższe uczelnie 11.30 
R. Strauss Scena IV z opery Elek
tra (stereo lok.) 1L05 Glos Mazovz- 

sza, Kurpi 1 Podlasia 12.33 Giełda 
płyt (stereo lok.) 13.60 Jęz. rosyj
ski 13.15 Pleśni ludowe 13.33 Nie 
tylko dla słuchaczy w mundurach
13.50 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.00 Naukowcy rol
nikom 14.15 Tu Studio Stereo (ste
reo ogólnopolskie) 13.03 Portret pi
sarza — Marla Dąbrowska 15.40 
Książki do których wracamy 
„Dysk Olimpijski” 16.05 Jęz. ła
ciński 16.25 Szkoła Mistrzów 16.40— 
—18.30 Program WORT 16.40 Na 
Warszawskiej Fali 17.00 Słuchaj 
nas 17.40 Tu Studio 4 (stereo lok.)
18.60 Dziennik ,4 P<> południu"
18.10 d.c. Słuchaj nas 18.25 Kalej
doskop nauki 1S.OO O zdrowie czło
wieka 19.15 Jęz. angielski 19.30 „III 
Festiwal Muzyki Polskiej w ZSRR” 
(stereo ogólnopolskie) 31.15 Laurea
ci chopinowscy na płytach (stereo 
lok.) 32.15 Ekonomia na co dzień
22.30 F. Chopin Nokturn cis-moll 
„Lente eon gran espressione” 2X35 
Kulisy historii 33.SO Fr. Schubert 
Pleśń „ErlkSnig” (Król Olch).

SOBOTA 17,V1.
Program i

na fali 1222 m od g. 9.98-24.M
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 

13.05 13.00 19.00 20.00 21.90 22.00 23.00
5.05—6.00 Zielone Studio — Roz

maił. Roln. 6.00—9.00 Sygnały dni* 
G.30 7.30 Inf. sport. 8.20 7.20 Kores
pondencje, rozmowy, wywiady, 
muz. 9.03—11.40 Cztery pory roku 
g. 0.03—9.20 „Mundial 78” 12.05 Z 
kraju i ze świata — wydanie po
łudniowe 12.25 „Na południe od 
Czantorii" 12.43 Rolniczy Kwa
drans 13.90 MUŁ 13.20 Lud. rytmy
13.40 Kącik melomana 14.00 Studio 
„Gama" 14.20 Studio Relaks 14.83 
Studio „Gama” 1X05 Koresponden
cja z zagranicy 15.16 Studio „Ga
ma” 16.00—18.15 Tu Jedynka 17.30— 
—18.00 Radiokurier 18.15 „Mundial 
78" 18.33 Kone. muz film. 19.15 
Gra duet gitar klasycznych 19.38 
Wspominamy opolskie festiwal* 
20.05 Podwieczorek przy mikrofo
nie 21.33 Przy muzyce o sporcie 
22.00 Z kraju i ze świata 22.23 
Muz. 23.00 Wit* Was Polska.

Program nocny
0.00 Początek programu 0.07 Ka

lendarz 0.12—0.13 Kone. życzeń dla 
pracowników Energopolu w ZSRR 
0.01, 3.00, 3.00 Wiad. i inf.
dla kierowców 1.00 4.00 8.00 6.00 
Wiadomości 0.42, 1.05 2.06 8.08 Noc
ne Studio „Gama”.

Program II
Wiad.: 4-30 6.30 6.30 740 9.20 1140

13.30 1840 21.30 23.30
4.33 Poradnik Domowy 5.00 Muz.

5.35 Obserwacje 1 propozycje S.45 
Muz. 8.00 W kilku taktach w kil
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.19 
Mel. 6.35 Gimn. 6.45—7.10 Mistrzo
wie miniatury instrumentalnej — 
tylko na UKF 6.45-7.19 WORT 7.15 
Gra „Marek 1 Wacek” 743 Muł 
Mozarta 8.00 Dialogi 1 zbliżenia
9.30 „Woły robocze” — słuch. 10.23 
Muz. 10.40 Sprawy codzienne 11.00 
Konc. chopln. 11.25 Radioprobl*- 
my 11.43 Muł UM P. Czajkow

ski — Kaprys włoski op. 43 12.23 
Czy znasz tę książkę! — zagadka 
literacką 12.43 Gra „Musici Pra- 
geneses" 13.00 Mag. wędkarski
13.15 John Field — wybrane nok
turny 13.35 Ze wsi 1 o wsi 13.50 
W dniu święta narodowego Irlan
dii 14.10 O zdrowiu dla zdrowia
14.30 Studio „Słonecznik” 14.50
„Czata” — mag. wojsk. 15.05 Muz 
Rameau ■ 1540 Radioferle 16.10
„Przekrój muz. tygod.” 16.46—17.60 
Bernard Ładysz — śpiewa 16.40— 
—17.00 Na Warszawskiej Fali — 
na fali średniej 17.00 Z archiwum 
jazzu 1740 Nowości poetyckie 17.40 
„Spotkanie z legendą" rep. lit. 18.00 
Muł 16.23 Plebiscyt Studia „Ga
ma” 1840 Echa dnia 18.40 „Cza3 
i ludzie” 19.00 „Matysiakowie”
19.30 „Złote karty historii słyn
nych teatrów operowych” 20.00 
Odpowiedzi z różnych szuflad 
20.13 Odtworzenie konc. utworów 
K. Szymanowskiego z sali kame
ralnej FN 2149 Wiad. i inf. spor
towe (w przerwie koncertu) 21.40 
d.c. koncertu 22.00 Jak to na Ku
pał* ładnie 23.00 Mistrzowskie In
terpretacje muzyki dawnej 23.33 
Co słychać w świecie 23.40 Muł

Program III
onag.: 8.00 8.00 7.00 8.00 1040 12.00 

15.00 17.60 19.30 22.00

9.05—8.00 Między snem a dniem
6.30 Gimn. ok. 6.30 Polityka dla 
wszystkich 740 Deszczyk pada, 
słońce świeci... 8.05 Co kto lubi 
9.00 „Bajka o Nowym Jorku” — 
ode. 9.10 Standardy na trąbkę 9.30 
Nasz rok 73-my 9.4S Z twórczo
ści kompozytorów szwajcarskich
10.35 Kiermasz płyt 11.00 „Przemi
nęło z wiatrem” — ode. 11.30—12.25 
W tonacji Trójki 12.25 Za kierow
nicą 13.08 Powtórka z rozrywki
13.50 „Miasto szczęśliwych miło
ści” — ode. 14.00 Dzieła fortepia
nowa Schumanna 15.05 Kram z 
piosenkami 15.30 Godzina humoru 
francuskiego 16.30 Gra zespół 
„Baszta” 16.45 Nasz rok 78-my 17.03 
Muz. 18.10 Polityka dla wszystkich
18.25 Konc. 19.00 Gerard Periot 
„Przez noc wielkich drzew” 19.15 
Piosenki z Iluzjonu 1945 Opera 
tygodnia Giuseppe Verdii „Joan
na D'Arc” 19.50 „Bajka o Nowym 
Jorku" — ode. 20.00 Baw się ra
zem z nami 22.06 Fakty dnia 22.08 
Paul McCartney 2X15 „Torba” — 
słueh. 22.45 Ballady 23.00 Tomiki 
poetyckie — Jan Zych 83.05 Jam 
session w Trójce.

Program IV
Triad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 11.00 

2245
0.60 Jęz. niemiecki 6.15 Dla nau

czycieli 6.30 Gra W. Karolak 6.45— 
—7.10 WORT 7.40 Radio dedykuje 
8.00 Gra Ork. 8.25 Beethoven II 
Romans F-dur op. 50 8.35 Sport — 
nauka — technika 8.55 Graj kape
lo 9.00 Utwory liryczne Griega
9.20 Haendel Koncert B-dur 9.35 
Ravel pod batutą Ozawy 1040 
Estrada przyjaźni 11.00 Przed star
tem na wyżsże uczelnie 1140 W 
160 rocznicę urodzin Charles'a 
Gounoda 12.03-12.25 WORT 12.23 
Giełda płyt 13.00 Jęz. angielski
13.15 Angielscy śpiewacy ludowi 
1340 z dala od utartych szlaków

— „Iłża" 13.30 Tu Studio Stereo — 
stereo ogólnopolskie 13.05 (Cykl: 
„Komedia antyczną”) „Żołnierz 
Samochwał” — słuch. 1S.45 Józef 
Haydn Sonata g-moll 16.05 Kodeks 
1 kierownica — Wyjazd r.a wczasy 
18.23 Gra Tomasz Szukalski 1640 
„Rozmowy 1 refleksje pedagoglcz- 
ne” 16.40-18.25 WORT 19.00 Czy 
znasz swoje prawo! — prawo ro
dzinne 19.15 JęŁ francuski 19.30 
Studio Stereo zaprasza 22.13 Ra
diowe portrety Polaków 32.35 Plu
sy i minusy ery komouterów 22.50 
F. Schubert — Pieśń „Erlkónig”
— (Król Olch) op. 1 do tekstu 
Goethego.

NIEDZIELA 18.Vl.

Program I
Wiad.: 8.00 12.05 11.00 I9.C4 22.00
6.03 Kiermasz pod Kogutkiem 

7.05 Fala 78 7.15 Gra kapela 7.30 
Piosenki 8.00 Wlad. oraz 7 dni w 
kraju i na świecie 8.18 Aud. muŁ 
9.09 „Mundial 78” 9.W Mag. Wojsk. 
10.0S Słynni instrumentaliści — Car- 
łos Santana 1040 Dla Dzieci 
„Chłopcy ńa strychu" — część II 
słuch. 11.00 Różne barwy piosenki 
12.03 „W samo południe” 12.45 
Muz. popul. 13.00 Studio „Gama”
14.30 „W Jezioranach” 13.00 Konc. 
życzeń 16.05 Teatr P.R. „Polowania 
nie będżie” — słuch. 16.30 Konc.
17.15 Studio Młodych 18.M Totaliza
tor 10.06 „Mundial 13” 18.15 „Prze
boje z filmów” 19.15 Przy muzyce o 
sporcie 20.90 Konc. bez biletu 21.03 
Z dziejów kabaretu 22.00 Telegra- 
my muzyczne ze świata 2245 „Mu- 
sicon" 33.03 Inf. sport. 23.15 „Re
wia piosenek” 33.43 Gra Studio 
Jazzowe P.R.

Program noenr
0.00 Początek programu
Wid.: 0.01 1.00 2.M 8.M 4.00 9.08 
0.07 Kalendarz
0.12 1.03 1.03 3.06 Noe a melodią 

1 piosenką z Rozgłośni P.R. w 
Gdańsku

4.00 Sygnał dnia — pierwszej 
zmianie

Program II
wiad.: 5.30 640 740 14.30 18.30 23.39
5.33 Zapraszamy do Warszawy

6.10 Kalendarz 6.13 Mel. lud. 6.83 
Wlad. sport. 6.40 Z malowanej 
skrzyni 7.00 Moskwa z melodią 
i piosenką 745—11.57 „Niedzielne 
spotkania" 7.33 Rozpoczęcie pro
gramu i muzyka 7.45 STUDIAL-T8 
8.03 Muł 8.25 Zawsze w niedzielę 
3.36 Konc. organowy 8.43 Nowości 
Teatru Polskiego Radl* 845 Muł
9.15 Portret słowem malowany — 
K. Deymek 9.45 Muł 9.56 Tygod
niowy przegląd prasy 10.M Roż- 
malt. muz. 10.30 Podróż do Grecji 
19.59 Muz. 11.08 „Podróż nocna” — 
słuch. 11.40 Muł 1 zakończenie 
programu 12.05 Poranek symfoni
czny 13.00 „Którzy upadają” — 
słuch. 14.15 L. Beethoeen — 18 
Wariacji G-dur 1445 Turniej śpie
waków 1 kapeli ludowych 1X00 
Teatr Młodych „Poczucie humo
ru" — słuch. 13.45 Moda i piosen
ka 16.00 Konc. Chopin. 1840 Pr. 
z dywanikiem 17.35 Mozart: II 
Kwartet fortepianowy Ks-dur M4S

„Panorama polskiej wokalistyki"
18.33 Fel. publicystyki międzyna
rodowej 18.43 Mini drama-reklama 
19.90 Recital Kareta Gotta 19.20 
Studio Młodych — Rozgłośnia 
Harcerska 20.00 Wielcy artyści 
estrady i kabaretu 21.00 Wojsko, 
strategia, obronność 81.13 Piosen
ki żołnierskie 21.30 Mag. Tygodnia
22.30 Zycie prywatne na Antark
tydzie 23.00 Arcydzieła muzyki sta
ropolskiej 23.33 Publicystyka mię
dzynarodowa 23.40 Muł

Program III
Wlad.: 6.90 8.30 14.00 1940 22.60
6.03 Mel. 7.00 Za kierownicą 7.30 

Na poboczu wielkiej polityki 7.40 
Posłuchajmy jeszcze raz — maga
zyn 845 Co kto lubi 9.00 „Bajka 
o Nowym Jorku” — ode. 9.10 Z 
dunajcową wodą 9.30 Gdy się mó
wi morze 9.50 Gra Kelth Emerson 
10.09 60 minut na godzinę 11.00 Te
maty filmowe Lalo Schifrina 11/.5 
Szkółka muzyczna 12.00 Wojna i 
dyplomacja — „Jałta” ode. słuch. 
tź.» Muł 13.20 Przeboje z nowych 
płyt 14.03 Peryskop 14.30 Muzycz
ne premiery Pr. III 13.00 „Od sło
wa do słowa" — z twórczości Mi- 
roslava Falka 15.20 Płyta Paula 
McC*rtney'a 16.00 „Grzywna" — 
słuch. 16.45 Śpiewa Michel Fugaln 
17.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 
Powracający temat — „Dom 
wschodzącego Słońca” 1945 Opera 
tygodnia Giuseppe Verdl: — „Jo
anna D'Arc" 19.36 Bajka o Nowym 
Jorku, ode. 29.00 Jazz piano forte
28.30 Studio 101 — Pospieszny ma
gazyn rozrywkowy 21.00 Muslca 
humana — Te Deum — księdza 
Botka M.OO Fakty dnia 22.08 Paul

TELEWIZJA
PIĄTEK 16.VI.

Program I
19.36 „Na rabunek” — komedia fil

mowa prod. ZSRR (kolor)
13.68 Melodie — Malowany dzban 

— Znajomi z węgierskich płyt 
(kolor)

13.39 XII Międzynarodowy Festiwal 
Pleśni Chóralnej — Międzyzdro
je 77 — „Zaśpiewaj z nami" (ko
lor)

1S.W Dziennik (kolor)
16.19 Obiektyw — program stołecz

nego województwa warszawskie
go

16.36 Dla młodych widzów: Tele- 
ferie dla najmłodszych „Zgady
wani* na ekranie”

17.M „Postawy” — Organizacja 
(kolor)

17.30 „Więzy przyjaźni” — ode. H 
pt „Nowy dom” — film wojen
ny prod. tv jugosłowiańskiej 
(kolor)

1345 Sonda — Samochód bezpiecz
ny

19.00 Dobranoc dla najmłodszych
19.10 Siódemka
10.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
W.39 Film Telewizyjny na Świecie 

— „Kozioł ofiarny” — film sen- 
sacyjno-społeczny prod. japoń
skiej (kolor)

McCartney 22.13 Antoni Czechow 
— „Kapral Priszyblejew” 2240 Ten 
stary dobry blues 23.00 Nowe to
miki poetyckie — Wojciech Ka- 
wlńskl 23.05 Wieczorne spotkanie 
z przebojami „Bobby Darina” 23.43 
Śpiewa Ewa Bem.

Program IV
Wlad.: 7.00 12.90 16.00 22.55
7.03 Międzynarodowy Festiwal 

Muzyki Organowej — Magadino 
1977 8.05—10.00 WORT 8.05 U nas 
w niedzielę 8.30 Z sal koncerto
wych stolicy 9.00 Spotkania 10.00 
„Śpiewający las” — koncert dla 
dzieci 11.00 Jęz. łaciński 11.20 Fo- 
noteka folkloru 1145 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz 1X05 „Omył
ka” — słuchowisko 13.10 Muz. 1340 
„Muzyczny sezam” 14.10 Dźwięko
we wtajemniczenia — Węże 14.40 
Muł 15.00 j „Miłość 1 próżność" — 
słuch. 15.50 Artur Honeger: — So- 
natlna na dwoje skrzypiec 16.05— 
—18.00 WORT 19.00 Radiolatarnia
19.25 Mozart: II Marsz D-dur na 
orkiestrę nr 2 KV 468 19.30 Kon
formacje z encyklopedią — cza
sem żartem, czasem serio... mał
żeństwo 20.00 Richard Strauss: — 
„Daphne” opera w 1 akcie 2147 
Karol Maria Weber: — I Koncert 
f-moll op. 73 na klarnet i orkie
strę 32.00 Wlad. sport, (lok.) 22.19 
Polacy na Międzynarodowej Try
bunie Kompozytorów — Paryż 
1918 (stereo lok.)

Szczegółowy program audycji 
Polskiego Radia zamieszcza tygod
nik „Radio i Telewizja”.

Polskie Radio zastrzega sobla 
możliwość zmian w programie.

21.50 Dziennik (kolor)
22.03 studio Teatralne — Samuel! 

Beckett — „Czekając na Godo
ta"

Programy oświatowe
6.00 RTSS. Język polski, sem. II 
— Bohater w utworach Adama 
Mickiewicza

8.30 RTSS. Historia, sem. II

Program II
1540 Program dnia
13.35 Tajemniczy Świat Przyrody 

— „O pszczołach prawie wszyst
ko” (kolor)

1X20 Ocalić od zapomnienia — 
„Młyny na Prądniku”

16.50 „Maigret w Holandii” — film 
kryminalny prod. francuskiej 
(kolor)

18.30 Studio Sport — Puchar Da- 
visa — relacja ze spotkania Pol
ska — Czechosłowacja (kolor)

19.90 Program lokalny
19.20 Dobranoc dla najmłodszych
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko

lor)
80.20 „Zawsze Teatr" — Marmur 

i słońce” (kolor)
21.40 Sytuacje — „I co dalej” — 

program oświatowy .
22.10 Opowieści Starszego Pana — 

Kozioł Wuja Hieronima (kolor)
23.20 M godziny (kolor)
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Nie wykorzystane automaty • Rezerwacja 
miejsc • Zwiększona obsada personelu

Pasażer przed kasami biletowymi PKP
Przed kasami biletowymi 

PKP w Radomiu już tłoczno. 
„Co będzie za dwa tygodnie — 
martwi się Alicja Lipiec, kie
rowniczka działu kas — kiedy 
nastąpi szczyt przewozów pa
sażerskich? Nam i pasażerom 
zaoszczędzono by wiele mitrę
gi i zdenerwowania, gdyby pa
sażerowie byli lepiej zorien
towani w rozkładach jazdy, 
zasadach rezerwacji, w ogóle 
w regułach obowiązujących 
obydwie strony”. Właśnie po 
to tutaj jesteśmy, aby zaosz
czędzić jednymi i drugim nie
potrzebnych spięć. Jak wia
domo, w takich przypadkach 
gdy usługi 
2 5 krotnie, 
jest dobra 
rznijmy od 
cze nie 
znaczna 
PKP.

PKP nagle rosną 
najlepszą pomocą 
informacja. Za- 
tego, czego jesz- 

wie większość lub 
liczba użytkowników

Niewiara
w sprawność automatów
Zamontowane przez mistrza 

w swym zawodzie — Andrze
ja Pomorskiego, elektronicz
ne automaty biletowe — w 
sumie 14 stanowisk, mogłyby 
rozładować nadmierny ścisk 
przed okienkami. Mogłyby, 
gdyby pasażerowie z tych au
tomatów korzystali, wybiera
jąc się do okolic podmiejskich 
po słońce i wypoczynek. Nie
którzy jednak nie mogą u- 
wierzyć, że kasy te działają 
bezbłędnie. Po prostu — nie 
ufają usprawnieniom i auto
matyzacji, tym bardziej, że 
nie wszyscy wiedzą, że — po 
pierwsze automaty przyjmują 
jedynie bilon z nowej emisji 
— a więc nie „stare” dwu i 
pięciozłotówki tylko nowe o 
mniejszych rozmiarach, a po 
drugie — że kasa numer 6 
wymierna pieniądze na bilon 
nadający się do automatów. 
Tym niemniej jednak auto
matyzacja sprawiła, że kasy 
z żywą obsługą zostały odcią
żone — średnio o 150 tys. zł 
obrotu w miesiącu. W lipcu 
br. — warto o tym pamiętać

Na polach i łąkach

Sianokosy na finiszu * Przygotowania 
do żniw * Gotowośćz z

Wiosna spóźniła się znacz
nie w tym roku i nawet os
tatnie upały nie pomogły w 
nadrobieniu zaległości na po
lach i łąkach. W konsekwen
cji na znacznym obszarze 
spośród ponad 48,6 tys. ha łąk 
w woj. radomskim wciąż 
trwają sianokosy i zbiór 
pierwszego pokosu traw. We
dług ostatnich meldunków, 
dotychczas skoszono ponad 90 
proc, łąk, ale tylko dwie trze
cie siana sprzątnięto. Szacuje 
się, że zbiory siana z pierw
szego pokosu wyniosą około 
30 q/ha, a więc nieco więcej 
niż spodziewano się początko
wo. Dodajmy, że mniej wię
cej połowa wszystkich łąk w 
woj. radomskim powinna być 
skoszona trzy razy w ciągu 
roku, a plony siana osiągnąć 
poziom około 70 q/ha.

Równolegle z sianokosami 
trwają przygotowania do tzw. 
małych żniw, które w tym 
roku rozpoczną się dopiero na 
przełomie czerwca i lipca. Do 
sprzątnięcia będzie około 1100 
ha rzepaku. „Małe żniwa” 
mają być sprawdzianem sta
nu przygotowań organizacyj
nych i technicznych do du
żych żniw w lipcu. Dzień go
towości technicznej sprzętu do 
żniw minął 31 maja br., ale 
wciąż trwają przeglądy i pró
by kombajnów, wiązałek i 
ciągników. W tym roku na 
nola gospodarstw uspołecznio
nych woj. radomskiego wyje- 
dzie m.in. 197 kombajnów 
zbożowych, 755 snopowiązałek 
oraz 2.790 ciągników. Razem

S o;tene młodzieży
w Techrikrm Ogrodniczym

Z okazji 20-lecia Ochotni- 
eh Hufców Pracy, w Tech- 

ikum Ogrodniczym w Woś- 
likzch odbyło się spotkanie 

młodzieży, na którym podsu- 
nowano działalność szkolnych 
kół ZSMP i Komend OHP w 
zakończonym roku szkolnym.

Otwierając akcję letnią 
OHP dokonano licznych od
znaczeń i wyróżnień przodu
jącej młodzieży. Delegacja 
dziewcząt i chłopców z Tech
nikum Ogrodniczego złożyła 
meldunek o realizacji czynów 
społecznych, a laureatka II 
przedmiotowej olimpiady rol
niczej absolwentka szkoły Ha
lina Kowalczyk otrzymała in
deks WSR w Krakowie.

(am)

—uruchomiony zostanie jesz
cze jeden automat z biletami 
do Jedlni.

Rezerwacja miejsc
Najwięcej jednak proble

mów i trudności z rezerwacją 
miejsc. Warto pamiętać, że 
rezerwacje miejscówek, miejsc 
w pociągach sypialnych, ku- 
szetek w komunikacji krajo
wej z wyprzedzeniem można 
załatwić na 60 dni wcześniej 
a powrotne bilety z wyprze
dzeniem 90 dni, w komunika
cji międzynarodowej odpowie
dnio — przy wyjazdach z 
wyprzedzeniem 30 dni, a po
wrotne 60 dni. Za każdą u- 
sługę rezerwacyjną kolej po
biera opłatę 10 zł. Koszty re
zerwacji kuszetek wynoszą 
80 zł, w pociągach sypialnych 
II kl w zależności od trasy — 
od 110 do 150 zł, dopłata za 
zwykłe miej sówki wynosi 
30 zł.

Warto jednak wiedzieć, że 
na początku sezonu letniego 
obowiązują poprawki do tej 
ogólniejszej informacji — 
pierwsza z nich brzmi: do 12 
sierpnia br. wszelkie rezer
wacje miejsc w pociągach u- 
dających się do miejscowości 
nadmorskich zostały wyczer
pane, a druga, aby najpóźniej 
na 7 dni przed wyjazdem za 
granicę rezerwować miejsca w 
pociągach międzynarodowych. 
Ta ostatnia usługa bowiem 
związana jest z uciążliwymi 
staraniami w warszawskim 
„Polresie” — centralnym biu
rze rezerwacji miejsc, i mo
że się wydarzyć, że starania o 
rezerwację miejsca w pocią
gu międzynarodowym rozpo
częte np. na 6 dni przed pla
nowym wyjazdem mogą za
kończyć się niepowodzeniem. 
Na ten temat przydałaby się 
informacja wywieszona na wi
docznym miejscu, podobnie 
informacja o tym, że miesz
kańcom Radomia staraniem 
dyrekcji PKP zarezerwowano 
w pociągu 394 udającym się

parku maszynowego 
z nimi pracować będzie 30 
kombajnów „Vistuła”, 531 
snopowiązałek oraz około 
5.200 ciągników, które są wła
snością rolników indywidual
nych. W trosce o pełne wyko
rzystanie sprzętu przedstawi
cieli „Agromy” zobowiązano 
do możliwie jak najlepszego 
zaopatrzenia w najbardziej 
poszukiwane części zamienne, 
POM i SKR do organizacji 
brygad remontowych, a han
del wiejski do sprzedaży nie
zbędnych dodatków do ma
szyn rolniczych.

Póki co rolnicy oczekują na 
większe opady deszczu, gdyż 
obecny zasób wilgoci, szcze
gólnie na lżejszych glebach 
stanowiących większość w 
woj. radomskim, jest niewy
starczający dla normalnej 
wegetacji zbóż i roślin oko
powych. Szczególnie ziemnia
ki w okresie intensywnego 
wzrostu potrzebują dużo wil
goci. Ostatnio, przelotne opa
dy poprawiły sytuację, ale 
nie zaspokoiły w pełni potrzeb 
młodych roślin na wodę.

TMZ

Opanowali język Szekspira

W Ośrodku Języków Ob
cych „Lingwista-Oświata” w 
Radomiu po raz pierwszy od
był się egzamin państwowy z 
jęz. angielskiego. Z możliwości 
tej skorzystali kursanci oś
rodka jak też inne osoby po
siadające dobrą znajomość 
jęz. angielskiego. Zgłosiły się 
42 osoby wśród nich przewa
żała młodzież z klas matural
nych oraz studenci.

Na egzaminie trzeba było 
wykazać się znajomością jęz. 
angielskiego w takich spraw
dzianach jak: mowa, pismo, 
tłumaczenie i umiejętność 

do Berlina 8 miejsc. Innowa
cja, o której wiedzą do tej 
pory nieliczni tylko podróżni.

Dodatkowe pociągi
Informacja następna — do

datkowe w okresie letnim po
ciągi kolonijne i dla wczaso
wiczów są dostępne jedynie 
w przypadku wcześniej zgło
szonych przez szkoły i zakła
dy pracy zbiorowych zamó
wień. W br. nie będzie mo
żliwości, aby z miejsc w tych 
pociągach skorzystać mogli 
indywidualni pasażerowie. Są 
one po prostu co do jednego 
miejsca rezerwowane.

Dla odmiany inna optymi
styczna wiadomość — naresz
cie kasy PKP w Radomiu o- 
trzymały dodatkowe etaty, 
latem br. rozpoczyna tutaj 
pracę 6 absolwentek Techni
kum Kolejowego w Skarży
sku. To też częściowo rozła
duje ogonki przed kasami.

be-de

Ludzie dobrej roboty

Energetycy
800-osobowa załoga Woje

wódzkiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej w Rado
miu pracuje na rzecz ponad 
160 tys. odbiorców, którzy ko
rzystają z ciepła wytwarzane
go w 120 mniejszych i r.lęk- 
szych kotłowniach w Radomiu 
i innych miastach woj. radom
skiego. To zestawienie liczb 
i faktów najlepiej dowodzi jak 
potrzebna jest praca energe
tyków ciepłowniczych z 
WPEC.

Wśród najstarszych stażem 
zawodowych pracowników są 
m. in. monter-brygadzista Jó
zef Krawczyk pracujący w 
energetyce cieplnej od 1952 r. 
oraz Marian Chojnacki — e- 
lektryk brygadzista od 20 lat 
związahy z firmą cieplną. Do 
grona ludzi dobrej roboty mo
żna także zaliczyć m. in. pa
lacza Stefana Kaczorowskiego, 
montera Witalisa Podgórskie
go, montera Roberta Kunę, 
maszynistę Edwarda Kobusa 
oraz inż. Adama Madeja, spe
cjalistę dś. paliw.

Do grupy wyróżniających 
się pracowników należą rów
nież Marian Pietrzyk i Józef 
Krawczyk, najlepsi spośród 
konserwatorów i monterów 
uczestniczących we współza
wodnictwie pracy w WPEC. 
W podobnej rywalizacji wśród 
palaczy i pomocników palaczy 
kotłowni laur przypadł w u- 
dziale Leszkowi Marciniakowi 
i Józefowi Nowakowi, a ty
tuł „Najlepszej kotłowni” 
zdobyły załogi lokalnych ko
tłowni z Przysuchy i Zwole-

Zaproszenie 
do wielkiego szlema

Okręgowy Związek Brydża 
Sportowego Wojewódzkiej 
Federacji Sportu w Radomiu 
zaprasza wszystkich chętnych 
do udziału w rejonowym tur
nieju par, organizowanym z 
okazji 20-lecia działalności 
radomskiego OZBS.

Początek turnieju w nie
dzielę, 18 bm. o godz. 10 w 
klubie RWT przy ul. Struga 
60. <»«»> 

czytania. Kryteria oceny były 
surowe — spośród zdających 
30 osób złożyło egzamin z 
wynikiem pozytywnym, w 
tym czterech z wynikiem 
bardzo dobrym.

Złożenie egzaminu państwo
wego z języka obcego ma 
ważne znaczenie — wysta
wiona ocena zaliczana jest na 
świadectwie maturalnym do 
lektoratu na studiach, a tak
że uprawnia do otrzymania 
dodatku na tych stanowi
skach pracy, gdzie znajomość 
języka obcego jest niezbędna 
do wykonywania zawodu, (n)

Wyróżnienie przodujących 
rzemieślników „Wielobranżowej

XXV-lecie swego istnienia 
połączone z walnym jubileu
szowym zebraniem członków 
obchodziła 14 bm. Spółdziel
nia Rzemieślnicza „Wielo
branżowa” w Radomiu.

Jest to jedna z najlepiej 
zorganizowanych w kraju 
spółdzielni rzemieślniczych, 
przy czym — co szczególnie 
podkreślano podczas walnego 
zebrania — wyróżniająca się 
dynamicznym rozwojem wzro
stem produkcji na rynek i u- 
sług na rzecz ludności. Po
czątkowo zrzeszała ona 12 
rzemieślników, a jej roczne 
obroty nie przekraczały 100 
tys. zł. W roku ubiegłym ra
domska Spółdzielnia Rzemie
ślnicza „Wielobranżowa” li
czyła 211 członków, wartość 
produkcji rynkowej i usług 
na rzecz ludności przekroczy
ła 100 min zł.

Mimo pewnych trudności 
związanych z szybkim rozwo
jem spółdzielni, odczuwalny
mi brakami surowcowymi, w 
br. przewiduje się dalszy roz
wój produkcji w takich dzia
łach jak metalowy, budowla
ny, chemiczny i skórzany, 
rozbudowę zaplecza magazy
nowego i handlowego.

Podczas walnego zebrania 
Odznaką Zasłużonego Pracow-

z „WPEC” 
nia. Wreszcie miano „Najlep
szego rejonu grzewczego" 
przypadło w udziale załogom 
z rejonów przy ul. Traugutta 
i ul. Domagalskiego.

Miejsca nie starcza, aby wy
mienić wszystkich, którzy so
lidnie pracują w swoim, ma
cierzystym przedsiębiorstwie. 
Życzyć by sobie tylko wypa
dało, aby nawyk dobrej robo
ty objął wszystkich pracowni
ków WPEC, gdzie jest to m. 
in. jeden z podstawowych e- 
lementów, od którego zależy 
jakość ogrzewania naszych 
mieszkań w zimie.

Póki co wspólnie będziemy 
czekać na dalszą rozbudowę 
radomskiego ciepłownictwa, 
które w br. powiększy się o 
dodatkowe możliwości grzew
cze w ciepłowni „Południe”, 
na Potkanowie oraz w kilku 
innych miastach woj, radom
skiego. W perspektywie myśli 
się o pełnej centralizacji źró
deł ciepła -i radomskiej elek
trociepłowni, która w latach 
90-tych zostanie zbudowana w 
Starej Woli Gołębiowskiej.

TMZ

W CPN będzie 
lepsza informacja

Od dyrektora Przedsiębior
stwa Obrotu Produktami Naf
towymi CPN w Kielcach — 
Mariana Soczówki, otrzyma
liśmy wyjaśnienie na naszą 
notatkę pt, „Niesprawne sta
cje benzynowe na trasie od 
Grójca do Radomia”. W wy
niku przeprowadzonej przez 
przedsiębiorstwo kontroli 
stwierdzono, że stacja benzy
nowa W Białobrzegach nie 
prowadziła sprzedaży paliw 
12 maja br. wskutek awarii 
sieci elektrycznej.

Podajemy również za infor
macją uzyskaną z dyrekcji 
POPN, że sprzedaż wszyst
kich gatunków paliwa prowa
dzą systematycznie następu
jące radomskie stacje benzy
nowe: nr 15 przy ul. Struga, 
nr 120 przy ni. Kieleckiej, nr 
160 przy ul. Żeromskiego oraz 
1165 przy ul. Słowackiego.

Uwzględniając naszą propo
zycję zawartą we wspomnia
nej notatce, dyrektor Marian 
Śoczówka powiadamia, że 
POPN informować będzie kli
entów o planowych remontach 
i wstrzymaniem sprzedaży — 
przez każdorazowe ogłoszenie 
w prasie.

(be*dc)

Najlepiej nocą 
malować jezdnie

Na radomskich ulicach trwa 
wiosenne malowanie pasów na 
przejściach dla pieszych oraz 
oddzielających pasma ruchu 
lub wskazujących kierunek 
jazdy na skrzyżowaniach. Pra
ce te wykonują brygady Miej
skiego Zarządu Dróg i Mo
stów.

Wszystko byłoby w porząd
ku, gdyż poziome oznakowa
nie ulic należy do bardzo 
ważnych elementów wpływa
jących na sprawność komuni
kacji w mieście, gdyby nie 
pewne „ale”. Otóż malowani! 
pasów na jezdniach nie zaw 
sze odbywa się poza godzinę 
mi największego nasilenia ru 
chu ulicznego. W efekcie gu
mowe „pachołki”, które maję 
chronić przed zniszczenier 
świeżo malowane znaki, hs 
mują i utrudniają ruch kołc 
wy, stwarzając dodatkowo 
groźbę kolizji.

Przekazujemy tę uwagę 
wykonawcom, wierząc, że we
zmą ją pod uwagą ku wygo
dzie wszystkich użytkowników 
dróg w mieście. 

(nw)

nika Handlu i Usług, przyz
naną przez Ministerstwo Han
dlu Wewnętrznego i Usług 
odznaczony został jeden z za
łożycieli tej spółdzielni — 
Wacław Szlachciński, siedmiu 
rzemieślników, szczególnie za
służonych dla rozwoju pro
dukcji i usług otrzymało od
znaki Zasłużonych Rzemieśl
ników przyznane przez Izbę 
Rzemieślniczą, be-de

Na festyn do Drzewicy
Zarząd Główny Związku 

Zawodowego Metalowców — 
Oddział w Skarżysku zaprasza 
18 bm. mieszkańców Radomia 
i woj. radomskiego na festyn 
sportowo-kulturalny do Drze
wicy. Impreza zorganizowana 
jest z okazji 70-łecia ZZM.

W programie festynu wiele 
atrakcyjnych konkurencji i 
rozgrywek sportowych, a tak
że przegląd zakładowych ze
społów artystycznych. Począ
tek o godz. 10. (am)

W sali Czarnych 
trzeci dzień mistrzostw Polski

W sali Czarnych przy ul. 
Lubelskiej trwa turniej o mi
strzostwo Polski w piłce siat
kowej juniorek młodszych. 
Dziś zawody przekroczą pół
metek. O godz. 16 Zawisza Su
lechów gra z wrocławską 
Gwardią, następnie Radomka 
z Gedanią Gdańsk i AZS Bia
łystok z Sarmatą Warszawa.

(am)

Dolina Pilicy dla turystów

Kiedy modernizacja drogi 
falęcice ■ Nowe Hasto?

Turystyczne zagospodaro
wanie doliny Pilicy wymaga 
m. in. gęstej sieci dróg o przy
najmniej przyzwoitej nawierz
chni. Niestety, dotychczas tyl
ko krótkie odcinki dróg na
dają się do normalnego ru
chu .turystycznego. M. 
Falęcice — Warka oraz Bia
łobrzegi — Wyśmierzyce.

Wydaje się, że warto szcze
gółowo przeanalizować możli
wości modernizacji drogi Fa
lęcice — Nowe Miasto, który 
mógłby stanowić naturalne 
przedłużenie turystycznej tra
sy nad Pilicą od Nowego Mia
sta aż do Warki i Ostrówka. 
Prowadzona obecnie moderni
zacja (poszerzanie) drogi w o- 
kolicach Przybyszewa nie roz
wiązuje jeszcze problemu cho
ciaż stanowi zapowiedź prac 
drogowych. Są one potrzebne 
choćby z tego względu, że 
stan nawierzchni tej drogi w 
wielu miejscach pozostawia 
wiele do życzenia.

Jak z tego wynika, istnieje 
realna możliwość stworzenia 
w szybkim tempie szlaku ko
łowego, biegnącego wzdłuż 
północnego brzegu Pilicy, od 
Nowego Miasta aż do Warki i 
brzegu Wisły. Czy drogowcy 
przybliżą nam tę szansę?

(mz)

Rozbudowa stawów rybnych

Melioronci odrabiają zaległości

ro- 
około

1.660 
Przed

Blisko 300-osobowa załoga 
Rejonowego Przedsiębiorstwa 
Melioracyjnego w Radomiu 
w pełni korzysta z obecnej 
aury i odrabia wiosenne za
ległości na polach i łąkach 
w woj. radomskim, które wy
nikły przede wszystkim ze 
złych warunków atmosferycz
nych i nadmiaru wody.

Jeżeli tempo pracy utrzyma 
się na obecnym poziomie to 
można spodziewać się, że te
goroczne zadania zostaną wy
konane. Trzeba wykonać oko
ło 19 km regulacji strumieni, 
odwodnić przy pomocy 
wów melioracyjnych 
606 ha łąk i pól oraz doko
nać drenowania około 
ha terenów rolniczych, 
radomskimi meliorantami stoi 
też poważne zadanie moder
nizacji stawów rybnych w 
Bąkowcu, Piastowie i Chruś- 
ciechowie, które jak najszyb
ciej powinny być wykorzys
tane w hodowli karpi.

Największe skoncentrowanie 
robót występuje obecnie w 
rejonie Bąkowa-Sadóv> i 
Rdzowa w gm. Klwów, Guli- 
r,a i Woli Zakrzewskiej w 
gm. Zakrzów, Klonowa w gm. 
Swaryszew oraz w gminach 
Błotnica i Grabów nad Pili
cą, a także w Gzowicach i 
Tczowie. Rozpoczęto także 
sypanie podwyższonych wa
łów przeciwpożarowych wzdłuż 
Wisły w okolicach Magnusze
wa.

Największym problemem 
dla załogi RPM jest obecnie 
brak łańcuchów do specjalis
tycznych maszyn drenarskich 
co powoduje niepotrzebne 
przestoje i zmniejsza wydaj
ność pracy. Nie oznacza to 
jednak, że zwalnia to załogę 
przedsiębiorstwa z obowiązku

in.
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Z wysokiej skarpy Solca 
rozciąga się widok na Wisłę, 
rozlaną w tym miejscu sze- 

pełnego wykonania tegorocz
nych zadań o łącznej warto
ści prawie 83 min zł. Tym 
bardziej, że potrzeby rolnic
twa w woj. radomskim są na
dal ogromne, (mz)

Międzynarodowe zawody 
pilotów akiokaiów 
w Radomiu

14 bm. odbyła się w Rado
miu konferencja, podczas któ
rej poinformowano dziennika
rzy na temat organizowanych 
międzynarodowych zawodów 
państw specjalistycznych w 
akrobacji samolotowej, które 
odbędą się na lotnisku Aero
klubu Radomskiego w Pia
stowie.

Zawody, których organiza
torem jest Aeroklub PRL i 
Aeroklub Radomski, rozpo
czną się 17 bm. Wezmą w 
nich udział 32 zawodniczki i 
zawodnicy ze Związku Ra
dzieckiego, NRD, Węgier i 
Czechosłowacji oraz Polski. 
Patronat nad poszczególnymi 
ekipami zawodników objęły 
radomskie zakłady pracy — 
Zakłady Metalowe im. gen. 
„Waltera”, RZPS — „Rados- 
kór”, Radomska Wytwórnia 
Telefonów, Zakładj’ Przemys
łu Tytoniowego i Odlewnie 
Radomskie.

W czasie tygodniowego po
bytu w Radomiu piloci od
wiedzą także zakłady patro
nackie i spotkają się z zało
gami oraz zwiedzą miejsca u- 
pamiętniające walki w czasie 
II wojny światowej — skan
sen bojowy w Mniszewie i 
Magnuszew, (bw)

za- 
ra-

Za-

roko. Piękne widokowo miej
sce zadecydowało, że tu wła
śnie rozlokowały swe ośrodki 
sportowo-wypoczynkowe 
kłady pracy województw 
domskiego i kieleckiego.

Oto domki kampingowe 
kładów Metalowych radom
skiego „Waltera”. W ciągu 
roku w 6 turnusach, które 
rozpoczną się 1 czerwca, z 
wczasów rodzinnych skorzy
sta 1400 osób. Dla dzieci do
brze są urządzone place za
baw. Miejscowa stołówka za
bezpiecza posiłki i dla innych 
ośrodków wczasowych uloko
wanych na wysokiej wiślanej 
skarpie.

O miedzę z „Walterem” są
siaduje nowy ośrodek Fabry
ki Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach, który w 
tym sezonie otworzy swoje 
podwoje. Będzie to ośrodek 
całoroczny. 2-piśtrowy budy
nek mieszkalny zabezpiecza 
wygodne miejsca dla kilkuset 
rodzin pracowników FSO. W 
sąsiedztwie pawilonów zbu
dowano na okres letni stylo
we domki drewniane do któ
rych wprowadzili' się już 
pierwsi wczasowicze.

Fot. Bronisław Duda

Idziemy do kina
J?„Wyspy na Golfstromśe

W kinie „Bałtyk” wyświe
tlany jest obecnie nowo zaku
piony film. produkcji amery
kańskiej „Wyspy na Golfstro- 
mie” reż. Franklinu J. Schaf- 
nera. Film, jest adaptacją nie
dokończonej powieści Ernesta 
Hemingwaya, której słynny 
pisarz poświęcił aż 20 lat pró
bując dokonać obrachunku z 
własnym życiem.

W rolach głównych wy
stępują m.in. George C. 
Scott, Danid Hemmings i Su
som Tyrrell. Wielką kreację w 
epizodycznej roli Audrey 
stworzyła Claire Bloom.

(mz)


